
STAN POGODY
Dziś będzie częściowo pochmurnie, jutro 

spodziewane przelotne deszcze i możliwy 
śnieg. Małe zmiany temperatury. Dziś naj­
wyższa temperatura 38 stopni, najniższa 
w nocy 25 stopni. Wiatry północno- 
zachodnie.
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Dziś piątek, 18-go marca. — Edwarda 

i Cyryla.
Jutro sobota, 19-go marca. — Józefa 

i Bogdana.
Pojutrze niedziela, 20-go marca. — Alek­

sandra, Anatola, i Teodozji.
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Demokraci Krytykują Ujawnienie Prawdy o Jałcie
Niemcy Ostatecznie Ratyfikowały Pakty Paryskie Liderzy G. 0. P.

Bronią Zaś Tego

Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

—SŁOWO 
—RZADKO 
—UŻYWANE: 
—“DZIĘKUJĘ”

♦ * ♦
Dzisiaj oddajemy to miejsce 

koledze Piotrowi Y ollesowi, 
który w nowoyorskim “No­
wym świecie” skreślił znako­
mite uwagi redakcyjne na te­
mat słowa polskiego “Dzięku­
ję.” niestety tak rzadko uży­
wanego w naszem potocznem 
życiu polsko-amerykańskim.

❖ ❖ *
W “Dzienniku Pelskim” w 

Londynie przeczytałem cieka­
wą wiadomość o obiedzie wy­
danym przez to pismo, t. j. wy­
dawcę, mego przyjaciela, dra 
Leszka Kirkiena, w restaura­
cji Izby Gmin. W obiedzie 
tym udział brało 58 osób, a 
wydany został dla uczczenia 
posłów parlamentu angielskie­
go, którzy przedtem i teraz 
wystąpili publicznie przeciw 
Jałcie. Było, oczywiście, i kil­
kunastu Polaków, w tern spo­
ro dziennikarzy polskich. Wy­
głoszono z tej okazji kilka 
krótkich przemówień.

+ + 4-
Mieliśmy i w New Yorku 

coś podobnego, “obiady’ ponie­
działkowe” w hotelu George 
Washington, urządzane przez 
Jana Paterackiego, który u- 
t rżymy wał doskonałe konta­
kty z Amerykanami niepol­
skiego pochodzenia. Każdego 
tygodnia, w poniedziałek, mia­
ły miejsce obiady ... z udzia­
łem Polaków i Amerykanów. 
Na każdym obiedzie był “gość 
honorowy”, wybitny Amery­
kanin i był prelegent polski, 
który wygłaszał piętnastomi­
nutowy referat o Polsce i Po­
lonii. Obiad zaczynał się pun­
ktualnie o 12:15 i kończył się 
punktualnie o 2:15. Nasi adwo­
kaci, dziennikarze, lekarze, 
kupcy, prezesi i przemysłow- 

(Dokończenie na str. 2-ej)

Z POLSKI
Na budowie największej w 

Polsce katedry, która powsta- 
je w Katowicach, prace szyb­
ko posuwają się .naprzód. 
Obecnie wykończono już pod­
ziemie, gdzie mieścić się bę­
dzie- kościół parafialny Chry­
stusa Króla. Rozpoczęto już 
montaż latarni na olbrzymiej 
kopule katedry, oraz roboty 
kamieniarskie i tynkowanie. 
Katedra będzie oddana do 
użytku w święto Chrystusa 
Króla, w roku bieżącym.

Ofiary na budowę katedry 
śląskiej płyną nie tylko od 
ofiarnych i przywiązanych do 
wiary Ślązaków, ale również 
z całej Polski. Wiele wstęp- 
nych robót wykonali zupełnie 
bezpłatnie robotnicy i górnicy 
śląscy.

Katedra będzie pomnikiem 
polskości i religijności ludu 
górnośląskiego. Ślązacy cze­
kali na swoją katedrę od wie­
lu lat. Diecezja katowicka jest 
jedną z najmłodszych diece­
zji. Założona została w paź­
dzierniku 1925 roku i jest su- 
fraganicą archidiecezji kra­
kowskiej. Jej prawowity or­
dynariusz, biskup Stanisław 
Adamski (lat 79) został usu­
nięty przez komunistyczny 
reżim warszawski i osadzony 
w domowym areszcie.

Wikariuszem generalnym 
diacezji katowickiej jest ks. 
Władysław Pruski (lat 51) do 
niedawna proboszcz w Ma- 
zańcowicach. Jest to aktyw­
ny działacz z grupy t. zw. 
księży patriotów.

* * *
W związku ze 145tą roczni­

cą urodzin Fryderyka Chopi­
na, delegacja Tow. im. Fry­
deryka Chopina złożyła d. 22 
lutego w kościele Św. Krzyża, 
w miejscu gdzie spoczywa 
serce genialnego komposyto- 
ra, wiązanki kwiatów z Że­
lazowej Woli.

Senat w Bonn 
Zatwierdził Też 
Pakt o Saarze

Z Wielkich Państw 
Tylko Francja Nie 
Ratyfikowała Paktów
Bonn. — (UP) — Wczoraj 

wysza izba, czyli genat, par­
lamentu zach. Niemiec w Bonn 
ratyfikował układy paryskie 
o uzbrojeniu Niemiec łącznie 
z wielce spornym i drażliwym 
dla Niemiec paktem o Saarze. 
Ratyfikacja nastąpiła więk­
szością głosów w stosunku 26 
do 12. W ten sposób Niemcy 
zach. ostatecznie ratyfikowa­
ły układy paryskie z dnia 3go 
października, 1954 roku, na 
mocy których kończy się oku­
pacja Niemiec zach., stają się 
one państwem suwerennym z 
armią pół milionową i wcho­
dzą w skład “Unii Zachodnio- 
Europejskiej”.

Z większych państw tylko 
jeszcze Francja nie ratyfiko­
wała układów paryskich. W. 
Brytania i Włochy już te pak­
ty ratyfikowały. Senat fran­
cuski wyznaczył termin do 
ostatecznych debat i ratyfika­
cji tych paktów na dzień 25go 
marca. Belgia, Holandia i Luk­
semburg czekają na ratyfika­
cję paktów przez Francję i 
skoro tylko Francja ostateczp 
nie ratyfikuje, to nie ulega 
wątpliwości, że także i te pań­
stwa szybko załatwią tą spra­
wę. W ten sposób Europa za­
chodnia będzie ostatecznie 
zjednoczona w “Unii Zachod­
nio Europejskiej”.

Kanclerz zach. Niemiec, 
dr. Adenauer, oświadczył, że 
wczorajsza ratyfikacja paktów 
paryskich mimo opublikowa­
nia tajnych dokumentów jał­
tańskich oznacza, że “Niemcy 
Jałtę wymazały ze swej pa­
mięci”.

Obecnie Niemcy tworzą pół 
milionową armię i o tym tyl­
ko myślą.

Moskwa Ignoruje 
Amer. Publikację 
Sekretów Jałty

Moskwa. (UP) — Sowiecka 
prasa i radio milczą zupełnie 
ignorując opublikowanie przez 
amerykański departament sta­
nu dokumentów jałtańskich.

Rząd Churchilla 
Był Poinformowany

Washington, D. C. (UP) — 
Departament Stanu postawił 
dzisiaj jasno, że winy należy 
szukać w Londynie, a nie w 
Washingtonie, jeśli premier 
brytyjski Winston Chruchill nie 
poznał do wczoraj amerykań­
skiego tekstu protokółów jał­
tańskich — przed ich opubli­
kowaniem.

Churchill wyraził się w izbie 
Gmin, że powinien on być o 
tym uprzedzony i że w tekście 
amerykańskim znajdują się “po­
ważne błędy”.

Na to rzecznik Departamen­
tu Stanu odpowiedział, iż rząd 
brytyjski był dokładnie poin­
formowany i zażądał “próbek” 
tekstu, co było do Londynu do­
ręczone jeszcze w grudniu. — 
“I, o ile wiemy, znajdują się 
one wciąż w Londynie.”

Układy w Jałcie 
Opublikowano 
z Powodu Polonii
Tak Twierdzi Poważ­
ny Dziennik Paryski 
“Le Monde”
Paryż (UP) — Opubliko­

wanie , tajnych układów w 
Jałcie wywołało prawdziwy 
wstrząs w Europie i w związ­
ku z tym domyślanie się po­
wodów tego kroku amery­
kańskiego departamentu sta­
nu. Wśród różnych odpowie­
dzi na pytanie dlaczego de­
partament stanu to zrobił te­
raz mimo silnego sprzeciwu 
W. Brytanii paryski poważny 
dziennik konserwatywny “Le 
Monde” twierdzi, że partia 
republikańska zdecydowała 
się na ten krok jedynie ce­
lem pozyskania Polonii Ame­
rykańskiej.

“Le Monde” stanął całko­
wicie po stronie Churchilla i 
twierdzi, że Dulles to zrobił 
ze względu na “politykę 
wewnętrzną”.

Republikanie widzą zbliża­
jące się wybory prezydenckie 
w 1956 roku i sądzą, że ujaw­
nienie postawy Roosevelta 
wobec Polski pozyska dla 
nich tysiące głosów Amery­
kanów polskiego pochodze­
nia — pisze dosłownie “Le 
Monde”.

Reakcja w Bonn
Na Publikację 
Paktów w Jałcie
Jest To Niepożądany 
“Podmuch Płomieni 
Złych Uczuć”

Bonn. (UP.). — Koła rządu 
niemieckego w Bonn nazwa­
ły publikację dokumentów 
jałtańskich niepożądanym — 
“podmuchem płomieni złych 
uczuć” między Francją i Nie­
mcami w okresie finalizowa­
nia ratyfikacji paktów pary­
skich o uzbrojeniu Niemiec.

Nic dziwnego, że publika­
cja zrobiła przykre wrażenie 
w Niemczech, albowiem z 
dokumentów tych wynika, że 
nie dawniej jak 10 lat temu, 
naród niemiecki uważany był 
za największego zbrodniarza 
dziejach ludzkości i wszyscy 
alianci zgodnie myśleli o tym 
aby Niemców raz na zawsze 
ubezwładnić.
żądanie Granicy Francji 
Na Renie

Gen. de Gaulle, wódz wol­
nych Francuzów podczas 
drugiej wojny światowej, do­
magał się, aby granica Fran­
cji została przesunięta aż na 
rzekę Ren, aby tym sposo­
bem stworzyć naturalną li­
nię przed krwiożerczym ger- 
manizmem, który trzykrot­
nie w ciągu 75clu lat Francję 
napadał, plądrował i krwa­
wił.
Dziś Niemcy Są Naszymi 
“Przyjaciółmi”

Oficjalne jednak czynniki 
niemieckie powołują naród 
do umiarkowania, twierdząc, 
że “dzisiaj nie czas na przy­
pominanie tego co było przed 
dziesięciu laty”. Czynniki te 
dają do zrozumienia, że “dzi­
siaj naród niemiecki przyję­
ty został do obozu obrońców 
wolności, i cieszy się pełnym 
zaufaniem mocarstw zacho­
dnich”.
Teraz Tylko Sprawa 
Armii

Churchill Zarzuca, Że Amer. Wersja
Paktów Jałtańskich Zawiera Pomyłki
Prasa Brytyjska Nazwała Ogłoszenie Tych 

Dokumentów “Wielkim Błędem” 
i “Głupotą”

Londyn (UP) — Fakt opu­
blikowania przez amerykań­
ski departament stanu do­
kumentów jałtańskich wy­
wołał naogół zdumienie i 
oburzenie w W. Brytanii.

Jedynie tylko Herbert Mor­
rison, były minister spraw 
zagranicznych w gabinecie 
Attlee, zachował angielską 
flegmę i świadczył, że “pu­
blikacja jałtańskich doku­
mentów pokazała tylko jak 
bardzo sprawy uległy zmia­
nie od czasu zakończenia 
wojny”.
Stanowisko Churchilla

Natomiast Churchill 
oświadczył, że “rząd brytyj­
ski nie uchylał się od zgodze­
nia się na amerykańską pu­
blikację”, ale Churchill, nie 
był nawet pytany o opinię w 
tej sprawie. Oczywiście nie 
jest to oficjalna, ale tylko 
amerykańska wersja doku­
mentów jałtańskich — po­
wiedział Churchill.

Wiedziałem tylko — mó­
wił dalej Churchill — wy­
jątki tych dokumentów jakie 
teraz ukazały się w prasie i 
stwierdzam, że nawet cne za­
wierają wiele “poważnych 
pomyłek”.

Z zasadniczych względów 
1 rząd brytyjski poinformo­

wał rząd Stanów Zjedn., że 
jego zdaniem jest “niepożą­
dane” ujawnienie szczegó­
łów tak ważnych między na­
rodowych wydarzeń tak 
wcześnie po ich zaistnieniu 
— mówił Churchill.

Jeśli to stanie się ustaloną 
praktyką, to może zahamo­
wać wolną wymianę poglą­
dów na przyszłych konferen­
cjach — ostrzegał Churchill.
Krytyka Prasy

Prasa brytyjska bez wy­
jątków określiła ten krok 
rządu US jako “wielki błąd”, 
a nawet nie wahała się przed 
użyciem określenia: “głupo­
ta”.

Konserwatywny dziennik 
—“Daily Mail”, popierający 
premiera Churchilla, widzi w 
tym “błąd wielkich rozmia­
rów, popełniony w najbar­
dziej niefortunnym czasie, 
mogący zniechęcić. Rosję i 
zburzyć jej zaufanie do ukła­
dów z zachodem’’.

. “Daily Mirror”, zwolennik 
Partii Pracy, powiada kate­
gorycznie. że “ogłoszenie 
dokumentów Jałty w tej 
chwili jest dowodem conaj- 
mniej głupoty, zwłaszcza w 
obliczu zdążających do kon­
kluzji wysiłków nad ratyfi­
kacją planów zbrojeń nio 
mieckich”.

Czynniki rządowe w Bonn 
przypominają, że “niejedno­
krotnie w historii Francuzi 
próbowali zająć ziemie nie­
mieckie, że Napoleon chciał 
przyłączyć do Francji tereny 
położone na zachód od Renu, 
i że wobec tego żądanie de 
Gaulle’a nie zasługuje na 
uwagę”.

Czynniki te radzą, aby te­
raz “dać spokój wypomina- 
niom win między Francją i 
Niemcami, albowiem teraz 
Niemcami zależy głównie na 
uzyskaniu zgody Francji na 
odbudowę armii niemiec­
kiej”.

Ujęty z $20,600 
w Puerto Rico

San Juan, Puerto Rico — 
(UP) — Agenci FBI ujęli tu 
jeszcze w lutym niejakiego 
Roberta N. Maynard z kaset­
ką, w której znajdowało się 
$20,600. Przebywa on za kra­
tami, nie mogąc postawić 
$15,000 kaucji. Przybyła tu 
wczoraj pani C. Thompson z 
Brooklyn, N. Y., twierdzi, że 
Maynard skradł jej $45,000, 
które ona wycofała z banku na 
kupno zakładu pogrzebowego.

Ponad 2,000 Łagrów 
w Czerw. Chinach

New York (NYT) — Dele­
gacja amerykańska NZ wrę­
czyła sekretarzowi general­
nemu dokumenty stwierdza­
jące, że w komunistycznych 
Chinach istnieje ponad 2,000 
obozów przymusowej pracy.

Dokumenty te zawierają 
między innymi oświadczenia 
różnych dygnitarzy pekiń­
skich oraz wycinki z gazet 
chińskich, przyznające zupeł­
nie otwarcie, że “celem tych 
obozów jest nawrócenie 
kontrrewolucjonistów i in­
nych zbrodniarzy”.

Przyjazna Gra, Ale As w Rękawie
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Opis Barbarzyńskiej Deportacji Ludu 
Polskiego Na Syberie w Roku 1940-ym
Pisarz Angielski Hutchinson Odźwierciadla 

Wstrząsające Sceny Nieludzkiego Usuwa­
nia Polaków z Ojczystej Ziemi Przez 
NKWD w Książce “Podróż z Obcymi”

Washington, D. C. (ZPPA). 
— Tragiczna rocznica, pięt­
nasta z kolei od czasu pierw­
szych wywożeń niewinnej lu­
dności polskiej z Wschodnich 
Ziem Polski, okupywanych 
przez Sowiety w głąb Rosji 
Sowieckiej. Masowe wywo­
żenia rozpoczęły Sowiety na 
wielką skalę w pierwszych 
miesiącach 1940 roku. Prze­
szło milion mieszkańców 
Polski zostało w nieludzkich 
warunkach wywiezionych do 
Workuty, na Kołyme, w za- 
uralską tajgę, na pustynie 
Kazachstanu, w okolice Ar- 
changielska, a relacje ocala­
łych, choćby najbardziej re­
alistyczne, nie są w stanie 
oddać zgrozy i cierpień tych 
nieszczęsnych ofiar systemu 
sowieckiego. Jakże humory­
stycznie prawie, gdyby rze­
czywistość nie była tak tra­
giczna, brzmiały słowa enka­
wudzisty, który do rozpacza­
jącej kobiety krzyknął: “nie 
płacz durna jedziesz na “nowe 
życie”. Nowe życie, bo jak­
że inne nawet dla najbied-1 
niejszej polskiej wieśniaczki, 
która potem na Syberii sta­
le wspominała o życiu swoim 
w Polsce, jak o raju utra­
conym.
Wyjątki z Tej Książki.

Autor angielski Hutchin­
son w książce swmjej pod ty­
tułem “Podróż z Obcymi” od­
twarza wstrząsające sceny z 
deportacji komunistycznych 
z Ziem Wschodnich Polski w 
pamiętnym roku 1940-tym. 
Poniżej podajemy wyjątek z 
tej książki.

“Ludzi zwożonych do de­
portacji, enkawudziści spę­
dzali na pole w pobliżu dwor­
ca kolejowego. Przestrzeń ta 
ogrodzona była drutem kol­
czastym, ludzie stali na desz­
czu pod gołym niebem. Unie 
wyczekiwania w plusze i zi­
mnie nieustającym. Ogrodze­
nie z drutu kolczastego było 
miejscem spotkania z ludźmi 
z zewnątrz. Tutaj podawano 
na świat listy gryzmolone na 
prędce. — Tutaj przychodził 
stale staruszek ksiądz i po­
przez drut kolczasty z ukry­
cia pod paltem udzielał Ko­
munii Świętej każdego 
ranka.

Każdego poranka samo­
chody ciężarowe zwoziły no­
wy transport zesłańców... W 
samym obozie ludzie pozo­
stawieni byli samym sobie, 
ale na zewnątrz były straże. 
Czasem w obozie pojawił się 
enkawudzista i przeprowa­
dzał inspekcję.

Cisnęła się zawsze do nie­
go wieśniaczka z dzieckiem 
na ręku i dwojgiem starszych 
uczepionych spódnicy zada- 
wając zawsze jedno i to sa­
mo pytanie: czemu ją tu za­
ciągnęli — kiedy pozwolą jej 
wrócić do domu — co zawi­
niły jej małe dzieci?

Aż jednej nocy obóz zesłań­
ców został obudzony: — 
“Zbierać się i stawać w sze­
regu”! Za ogrodzeniem z dru­
tu kolczastego, — w nikłym 
świetle paru żarówek, stał 
na torze kolejowym, pociąg 
towarowy. Wzdłuż ogrodze­
nia stały wzmocnione straże 
NKWD. Kilkudziesięciu enka- 

(Dokończenie na str. 2-ej)

Lityński Ustąpił 
z Radia W. Europy

New York (NS) — Redak­
tor Zygmunt Lityński, do­
tychczasowy zastępca kie­
rownika polskiej sekcji Ra­
dia Wolnej Europy, ustąpił 
ze stanowiska, solidaryzu­
jąc się ze stanowiskiem wi­
ceprezesa i dyrektora Rober­
ta Lang’a oraz redaktora 
Stanisława Strzetelskiego w 
ich interpretacji roli i metod 
działania Radia “Wolnej 
Europy”.

Rosja Może Być 
Pokonana w 4-ch 
Godzinach

Los Angeles, Cal. (CT) — 
Kongresman Hillings, repu­
blikanin z Kalifornii, oświad­
czył tu na zebraniu przedsta­
wicieli spółek oszczędnościo­
wo pożyczkowych, że lotnic­
two Stanów Zjednoczonych

Egzekucja 
Ojca i Syna

Eddyville, Ky. (UP) — W sali 
więzienia powiatowego miała 
ubiegłej nocy miejsce podwój­
na gzekucja — ojca i syna, 
49-letniego Roy Tarrance i 26- 
letniego Leonarda Tarrance — 
uznanych winnymi zamordowa­
nia adwokata Francis McCor­
mack w dniu 28go lutego, 1952. 
obciążenia jego zwłok i wrzu­
cenia do rzeki pod miastem. 
Louisville, Ky.

Obaj byli straceni na krześle 
elektrycznym — najpierw był 
stracony ojciec, a po nim syn. 
Motywem ich zbrodni była ze­
msta na adw. McCormack za 
reprezentowanie żony Leonarda 
w procesie rozwodowym.

Tokio Zadowolone 
z Odkrycia 
Sekretów Jałty 
‘Nawet Taki Sojusznik 
Jak Polska Mógł Być 
w Jałcie Sprzedany’

Tokio. (UP). — Z głosów 
prasy japońskiej wynika, że 
Japonia przyjęła z zadowole­
niem publikację tajnych do­
kumentów jałtańskich , albo- 
wieiń z nich “każdy przecięt­
ny Japończyk może się dowie­
dzieć, jak to Roosevelt i Chur­
chill ulegli wszystkim żąda­
niom "Stalina, by tylko wcią­
gnąć Rosję'do wojny z Japo­
nią”. —

Prasa jednak pokreślą, że 
jest wiele wątpliwe czy ta pu­
blikacja doda Ameryce i W. 
Brytanii prestiżu i czy okaże 
się korzystna w interesie 
wspólnym wolnego świata”,

Prasa podkreśla dalej, że z 
tej publikacji należałoby wy­
ciągnąć naukę, że “nawet ta­
cy wierni przyjaciele w woj­
nie jakim była Polska mogą 
być sprzedani”. —

Słowo “Jałta” jest dla prze­
ciętnego Japończyka boles­
nym wspomnieniem, albo­
wiem był tajny układ, na mo­
cy którego 100,000,000 Japoń­
czyków zacieśniono tylko “do 
obecnych 4ch małych wysp.” 
Wszystkie korzyści z tego u- 
kładu wyciągnęła Rosja, na 
co wcale nie zasłużyła — pi­
sze prasa japońska.

“może zamienić w gruzy każ­
de miasto w Rosji w ciągu 

po-1 czterech godzin”, jeśli Sowie-
1 ty nas zaatakują.

Kroku Dullesa
Może On Doprowa­
dzić Do Odwołania 
Umów Jałtańskich
Washington, D. C. (UP) 

—Demokraci utrzymują dzi­
siaj, że nagłe opublikowanie 
przez administrację Eisenho- 
werowską długo trzymanych 
pod kluczem tajnych doku­
mentów jałtańskich może 
nadwyrężyć delikatne sto­
sunki zagraniczne z wartoś­
ciowymi dla nas aliantami.

Natomiast republ i k a n i e 
pochwalają to posunięcie De­
partamentu Stanu i zamie­
rzają wyciągnąć z niego 
wszelkie polityczne korzyści, 
jakie tylko będzie można. 
Sen. Homer Capehart, re­
publikanin z Indiana, nazywa 
Jałtę “wielką sprawą kampa­
nijną”.

Senatorzy Hubert H. Hum­
phrey, demokrata z Minneso­
ty, i Estes Kefatrver, demo­
krata z Tennessee, potępili 
opublikowanie dokumentów 
tej konferencji z Sowietami 
na Krymie w 1945 roku jako 
“najbardziej niefortunne w 
znaczeniu międzynarodo­
wym” —' mogące zaszkodzić 
utrzymaniu obecnej delikat­
nej równowagi w stosunkach 
zagranicznych. Uważają oni 
także opublikowanie tajem­
nic jałtańskich za “groźny 
cios w obecną obupartyj- 
ność” w amerykańskiej poli­
tyce zagranicznej — polity­
kę popieraną przez obie 
główne partie.

Sen. Kefauver ostrzega 
wyraźnie, że obecna zgoda 
obu partii będzie może wy­
magała remontu dla uchwa­
lenia wysuniętego przez Pre­
zydenta programu handlu za­
granicznego ze wzajemnymi 
ustępstwami taryfowymi. — 
Program ten już napotyka na 
opozycję w Senacie (kontro­
lo wym przez demokratów).
Stwierdza Zarzuty 
“Sprzedaży" Polski i Chin

Natomiast sen. Capehart 
powiada, że konferencja jał­
tańska, w której uczestni­
czyli Franklin Delano Roose­
velt, Winston Churchill 1 Jo- 
sif Stalin, stanie się “tak 
wielką sprawą kampanijną 
jak depresja z 1929go roku”, 
którą demokraci operowali 
przeciwko G.O.P. przez dwie 
dekady.

Sen Capehart utrzymuje, 
iż umowy jałtańskie “są tak 
katastrofalne i daleko sięga­
jące w swoich konsekwen­
cjach, że nie będą prędko za­
pomniane.”

Mimo powodzi komentarzy 
z jednej strony i drugiej, na 
razie nie widać żadnego ob­
jawu, aby kontrolowany 
przez demokratów Kongres 
planował wystąpić przeciwko 
ujawnieniu protokółów jał­
tańskich. Na razie nikt nie 
mówi na serio o przeprowa­
dzeniu w tej sprawie specjal­
nych przysłuchów lub prze­
prowadzenia innej oficjalnej 
inwestygacji.

Większość demokratów w 
Kapitolu uważa opublikowa­
nie dokumentów jałtańskich 
za kulminacyjne posunięcie 
po latach podnoszonych os- 

(Dokończenie na str. 6-ej)

0 Jałcie Będzie 
Mowa Całe Wieki

Washington, D. C. (UP)— 
Sekretarz stanu Dulles 
oświadczył dzisiaj, że jego 
zdaniem kontrowersja na tle 
dokumentów konferencji jał­
tańskiej ,która zmieniła his­
torię świata, “przeciągnie 
się całe wieki”.

Prezydent 
Na Swej Farmie

Washington. D. C. (UP) — 
Prezydent Eisenhower wyje­
chał dzisiaj do Gettysburg, 
Pa., aby spędzić jeden dzień 
we własnym domu na farmie 
w pobliżu tej miejscowości.
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— Kochałem cię, — rzekł — tak, jak tylko mężczyzna 
kobietę kochać może, a ty unieszczęśliwiłaś mnie i dzieci. 
Tych zamordowanych ludzi masz ty na sumieniu! Gdy 
przed kilku dniami pytałaś, gdzie car ma spotkać prezyden­
ta, wtedy nie przeczuwałem, że jesteś płatnym szpiegiem 
tych łotrów, mających jedynie na celu morderstwa pod 
pozorem odwetu! Ale powiedziałem sobie, że lepiej jednak 
nie zwierzać ci tak ważnej tajemnicy, a że chciałaś ko­
niecznie dokładnie wszystko wiedzieć, przeto wymieniłem 
ci pierwszą lepszą willę, jaka mi na myśl przyszła — dom, 
w którym mieszkali zupełnie niewinni ludzie! Doniosłaś o 
tym anarchistom, i jaki.skutek twej zdrady? Dom leży 
w gruzach, a pod nimi pięć trupów! Nieszczęśliwe dzieci 
opłakują rodziców, stara matka, narzeczona, rodzice, nie 
mogący już zapracować na życie, opłakują śmierć tych, 
którzy ich utrzymywali! Wszystko to twoje dzieło. Mnie 
uczyniłaś żebrakiem, bo moim obowiązkiem teraz jest za­
jąć się pozostałymi i zabezpieczyć im wszystkim przyszłość! 
Oddam im każdy grosz — co miesiąc poślę im pieniądze 
przez bankiera, bez wymienienia mego nazwiska — ja sam 
będę żył, jak żebrak, dla mnie nie ma już ani szczęścia, 
ani rozrywki — nic — nic! Dzieci twoje muszą razem ze 
mną pokutować za winę matki, będą musiały ciężko pra­
cować i oddawać wszystko tym, którzy się stali ofiarami 
twej zbrodni!

Upadlam przed moim mężem na kolana, płakałam, za-' 
klinałam go, aby odstąpił od swego zamiaru, ale daremnie. 
Z widocznym wstrętem odepchnął mnie od siebie i zawołał:

— Jeśli ty jesteś zbrodniarką, to ja, dzięki Bogu, znam 
jeszcze mój obowiązek i wypełnię go! Ciebie powinienem 
kazać natychmiast uwięzić — zasłużyłaś czynem twoim na 
śmierć, ale nie mogę wydać w ręce kata kobiety, którą ko­
chałem! To nad moje siły! Uciekaj! Opuść Paryż jak naj­
prędzej!

A wziąwszy z owych nieszczęsnych pieniędzy kilka 
banknotów, podał mi je, dodając:

— Weź to na drogę! Resztę wręczę ofiarom twej 
zbrodni!

Chciałam dzieci pożegnać, ale mi nie pozwolił na to!
— Nie dotykaj twymi zakrwawionymi rękami tych 

niewinnych istot — rzekł mi. — Powiem im, że umarłaś 
i jesteś pochowaną w Marsylii. Opuść teraz mój dom!

Wyszłam jak nieprzytomna — wyjechałam z Paryża, 
a nie mając ani domu, ani rodziny, poszłam znowu do 
anarchistów i stałam się jednym z najodważniejszych i naj­
niebezpieczniejszych narzędzi w ich ręku.

We wszystkich krajach zna policja Czerwoną lady — 
ścigają mnie, polują, jak na dzikie zwierzę, a jednak po­
trafię zmylić zawsze pogoń i ukazuję się tam, gdzie się tego 
najmniej spodziewają! Jestem wolna i mam nadzieję, że 
będę nią zawsze!

— A dotrzymał Greffin słowa? Wspierał pozostałe po 
zabitych rodziny? — zapytał Ramiro ciekawie.

— Tak, poświęcił się dla nich! Każdy grosz posyła im! 
Dwoje z tych dzieci, których rodzice ponieśli śmierć, zara­
bia już na życie, matka garncarza umarła, ojciec pokojówki 
żyje jeszcze, dzieci służącego pracują także już na chleb 
same. Zostaje więc jeszcze: ojciec pokojówki i dwoje dzie­
ci zabitych rodziców. Greffin odmawiał sobie wszystkiego, 
córki jego muszą ciężko pracować i — wszystko to z mo­
jej winy! Otóż to historia mego życia! Jestem więcej nie­
szczęśliwą, niż złą, chociaż wiem, że gdy stanę przed Bo­
giem, nie będę mogła odpowiedzieć za niejeden t moich 
czynów! A teraz podaj mi pan papierosa — zawołała, śmie­
jąc się głośno — zmęczyłam się mówieniem — papieros 
ożywi mnie trochę!

I zapaliwszy papieros, osłoniła się cała kłębami dymu. 
Ramiro nie widział łez, spływających po jej twarzy.
— Muszę wracać do domu — rzekł teraz nagle, w stając. 

— Za kilka godzin przybędę z Felicją. Wiesz pani teraz, 
o co chodzi i nie wspominaj jej nic o naszej przyjaźni.

— Przyprowadź mi pan żonę, cieszę się, że będę miała 
towarzystwo. Zaczynałam się już tu nudzić!

— Więc przyrzekasz mi pani czuwać nad nią? Wiesz, 
że kocham ją nad życie, że to mój skarb najdroższy!

— Możesz mi pan wierzyć, że uczynię wszystko co mo­
gę! Nie ma cię Mungo odprowadzać przez wrzosowisko?

— Nie chciałbym, aby nas kto widział idących razem. 
Jestem dostatecznie uzbrojony!

I kilka minut później wracał Ramiro zamyślony do 
domu.

» ROZDZIAŁ LXI.
Mignon, Mała Kwiaciarka

Gdy cesarzowa Elżbieta przybyła owego dnia, po wy­
padku z końmi, do hotelu, udała się natychmiast do swego 
pokoju i.oświadczyła, że chce być zupełnie samą.

Elżbieta bywała częściej w Paryżu pod nazwiskiem hra­
biny Hohenfels, ale mało tylko osób towarzyszyło jej w tych 
wycieczkach — dwie damy dworskie, garderobiana i An­
toni — to był cały jej orszak! Zajmowała zawsze pół pię­
tra w Grnd Hotelu, blisko Opery i nie lubiła zdradzać swe­
go incognito.

I podczas kiedy teraz odpoczywała w swej sypialni, 
siedziała Nelly Rosen, jej dama dworska, w małym, kosz­
towne urządzonym saloniku, i rozmawiała żywo z stoją­
cym przed nią Antonim.

— Nie. nie, Antoni, — mówiła Nelly — omyliłeś się na- 
pewno! Hrabianka Felicja nie żyje pewnie oddawna. bo jak­
żeby mogła żyć z takim zbrodniarzem?

(Ciąg dalszy nastąpi)

Kupon Na Srebro Stołowe
KUPON NA SREBRO STOŁOWE •

J No. 1659 18-go Marca, 1955 !
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Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

(Dokończenie ze str. 1-szej) 
cy . .. wogóle nasza inteligen­
cja spotykała się w takiej 
atmosferze z wybitnymi Ame­
rykanami, mayorem i sędzia­
mi, politykami i.. .

Szkoda, że to krótko trwało. 
Ale było.

ł ♦ ♦
Uważam, że naszą powinno­

ścią jest urządzić takie skrom­
ne przyjęcia, nie masówki ani 
bankiety — dla Amerykanów, 
którzy życzliwie odnoszą się do 
nas i sprawy polskiej. Wszak 
dręczymy dzieci własne i nie- 
własne siałem gnębieniem, aby 
mówiły “thank you” . . . 
“thank you” za wszystko . . . 
nawet za przysunięcie Chleba 
przy stole.

+ + +
“CO SIĘ MÓWI?”
“Thank you” . . .

•> * *
“CO SIĘ MÓWI SENATO­

ROM I KONGRESMANOM, 
którzy w Senacie i Izbie Repre­
zentantów wygłaszają pło­
mienne serdeczne mowy w o- 
bronie Polski i Polonii?

♦ + +
“CO SIE MÓWI?”
“Thank you!”
Niestety. Polonia jako taka 

nawet “thank you” takiemu 
nie powie.

+ + ♦
Oto ksiądz, nie polski, bi­

skup czy nawet kardynał, 
wplata w kazanie gorące, ser­
deczne słowa o Polsce. A nie 
otrzymuje żadnego znaku, że 
słyszeliśmy i że mu dziękuje-

Napisze redaktor pisma a- 
merykańskiego artykuł w o- 
bronie Polski. Nie! Ani słowa!

♦ ♦ ♦
Komentator radiowy czy 

kierownik programu telewi­
zyjnego, (jak Artur Godfrey, 
który odbył wywiad z lotni­
kiem polskim, Jaźwińskim) 
mówią Amerykanom o Polsce. 
A tu — nic. Ani słowa podzię­
kowania, ani znaku życia.

♦ ❖ ♦
Pisze i wygłasza mowę o 

Polsce, niepodległości, Jałcie, 
Pułaskim i Kościuszce Senator 
czy Kongresman . . . zamie­
szcza to w Congressional Rec­
ord ... a tu pies kulawą nogą 
nie ruszy. Nikt nie napisze 
mu “Thank you . . .” Widocz­
nie nie słyszeli, nie czytali Po­
lacy. nie obchodzi ich, nie in­
teresuje ...

+ + +
Więc POCO zawracać sobie 

głowę sprawami polskiemi,' 
skoro ani jednego listu, ani 
jednego “thank you” nie otrzy­
muje?

♦ + +
Czytałem jak to robią nasi 

rodacy w Londynie. “Dziennik 
Polski” zaaranżował taki o- 
biad. Ktoś, ambasador Raczyń­
ski. godnie im podziękował, by­
ły innne przemówienia i po­
dziękowanie gospodarza, re­
daktora Kirkiena.

♦ + +
Byłem na takim obiedzie, 

wydanym przez ks. prałata 
Buranta (z własnej kieszeni) 
dla kongresmana Wiktora An- 
fuso, który wniósł w Kongre­
sie odpowiednie wnioski w 
związku z zejściem ze statku 
załogi “Sobieskiego”. Ks. Bu- 
rant zaprosił kongresmana na 
obiad do “Polonaise” było kil­
ku dziennikarzy, kilku wybit­
nych Polaków.

♦ ♦ ♦
Kongresman tego nie za­

pomni. v
Ja też tego nie zapomnę.

♦ + ♦
Bo to była gościnność i kur­

tuazja polska. Prezes Polskie­
go Komitetu Imigracyjnego 
zwrócił się do kongresmana 
Anfuso z prośbą, aby nam po­
mógł. Kongresman pomógł. 
Więc . . . odbyło się takie 
skromne a serdeczne: “Thank 
you” w polskiej restauracji.

♦ * *
Pamiętam. Kongresman An­

fuso przyszedł w towarzystwie 
przemysłowca amerykańskie­
go, który później do niżej pod­
pisanego długo o tern mówił 
ujęty i widocznie zachwycony 
wszystkim: wdzięcznością Po­
laków, kurtuazją, doskonałym 
obiadem i atmosferą tego przy­
jęcia.

■F + +

“CO SIĘ MÓWI” . . . Polo­
nio?

+ 4» +

Dziennikarzom i komentato-1 
rom radiowym, Senatorom i 
Kongresmanom, autorom ksią-; 
żek o Polsce, przyjaciołom; 
naszym,. . .

+ 4- +
“CO SIĘ MÓWI?”
Mówi się w odpowiedni spo­

sób: “Thank you . . .”

PRAKTYCZNE PRZERÓBKI 
BUDYNKÓW 

Bezpłatne kosztorysy załatwianie 
warunków, kuchnie z szafkami, 
mieszkania na poddaszu i w bez- 
mencie Rumpus pokoje, pokrywa­
nie i naprawy werand, w pełni u- 
bezpieczony. praca gwarantowana 
Telefonujcie w każdym czasie 

AVENUE 3-5389

W Poniedziałki i Czwartki skład o- 
twarty do 9:30 wieczorem. W. Niedzielę 
otw'arty od 10-ej do 2-ej. Przy zakup- 
nie ubrania lub palta męskiego, piękna 
koszula w prezencie gdy się wspomni 
o tym ogłoszeniu.

W Wielkim Wyborze Koszule Sportowe, Swetry, Kapelusze 
Oraz Wszelka Odzież i Galanteria dla Chłopców

Roczne i wyborcze posiedze­
nie Wydziału Kongresu Polo­
nii Amerykańskiej na stan

Siostry, ażebyście wzięli u- 
dział w tym zebraniu.

Miejcie ze sobą nowe pod­
ręczniki o ubezpieczeniu. — 
Edward Krysiński, komisarz, 
Okr. XIII ZNP.

Tow. Kosynierów Polskich 
Grupa 1405 ZNP. odbędzie re­
gularne miesięczne posiedze­
nie w niedzielę, 20go marca, 
w sali zwykłych posiedzeń, o 
godz. 2giej popoł. Upraszamy 
naszych członków i członki­
nie o liczne przybycie, ponie­
waż jest wiele ważnych spraw 
do załatwienia. — Jan Jusz­
czyk, prezes; Henryk Bogdan, 
sekr. fin.

Tow. Nowa Polska, Gr. 736 
ZNP. odbędzie swe miesięcz­
ne posiedzenie w niedzielę, 
20go marca, w sali Białka, 
przy 25tej i Rockwell ul. o 
godz. 2giej popoł.

Upraszamy wszystkich na­
szych członków i członkinie 
o przybycie, ponieważ mamy 
bardzo wiele ważnych spraw 
do załatwienia.

Bilety na bankiet 501ecia 
który odbędzie się 22go maja 
b. r. w sali Marshall Square 
Ballroom są już gotowe do 
rozebrania. Komitet Jubileu­
szu uprasza o liczne przyby­
cie. — Mieczysławy Rybski, 
prezes: Edward Lewandow­
ski, sekr. fin.

Illinois odbędzie się we środę, 
dnia 23-go marca, o godz. 8-ej 
wiecz. w Sokolni pnr. 1062 N. 
Ąshland Ave.

Podobnie jak w latach ubie­
głych termin zebrania roczne­
go został przesunięty o jeden 
tydzień dla umożliwienia 
przygotowania sprawozdań za­
rządowi i poszczególnym ko­
mitetom, a w szczególności 
komitetowi mandatów.

Zarząd apeluje do wszyst­
kich członków i delegatów o 
liczne i punktualne przybycie 
na to roczne zebranie. — Ro­
man Puciński, prezes; Józefa 
Rzewska, sekretarka.

Drodzy Bracia i Siostry: — 
W czwartek, 24 marca, br., 

w sali No. 5 Domu Wetera­
nów Armii Polskiej, 1239 N. 
Wood ul., odbędzie się zebra­
nie Pp. Sekretarzy i Sekreta­
rek Finansowych, oraz pp. 
Organizatorów i Organizato­
rek i wszystkich tych, którzy 
interesują się werbowaniem 
członkostwa w Grupach przy­
należnych do Gmin Okręgu 
XIII ZNP.

Zebranie rozpocznie się 
punktualnie o godz. 8-ej wie­
czorem. Prelegent Franci­
szek J. Dzioba, dystryktowy 
organizator, omówi szczegóły 
ulepszonych certyfikatów Z. 
N.P., jakoteż korzystne wa­
runki Jubileuszowego Kon- 
testu Werbunkowego, przeto 
prosimy was drodzy Bracia i

Zabawa i Posiedzenie 
Gminy 178-ej Z. N. P.

Regularne posiedzenie Gmi­
ny 178, ZNP odbędzie się w 
piątek 25go marca w sali We­
teranów, pnr. 1239 N. Wood 
ul. początek o godzinie 7:30 
wieczorem. Posiedzenie roz­
pocznie się o pół godziny 
wcześniej jak zwykle i trwało 
będzie krótko, gdyż zaraz po 
posiedzeniu odbędzie się za­
bawa towarzyska.

Do udziału w tej zabawie 
towarzyskiej która rozpocznie 
się o godz. 8:15, zaprasza się 
wszystkich delegatów i dele­
gatki, jak i członków i człon­
kinie Grup przynależnych do 
Gminy 178 ZNP. WSTĘP 
BEZPŁATNY. Prosimy o licz­
ne przybycie.

Komitet wraz z Zarządem 
postarał się o wiele cennych 
premii i nagród, jak i zwraca 
się z serdeczną prośbą do de­
legatów i delegatek Gminy 
178 ZNP ażeby o ile możliwe 
dostarczyli premii na tą za­
bawę. Każdy kto przybędzie 
spędzi przyjemnie kilka go­
dzin na dobrej zabawie. — 
Aleksander Moll, prezes; Wac­
ław Krzywonos, sekr.

Z Kensington
Staraniem Stowarzyszenia Sa­

mopomocy Nowej Emigracji na 
poł. stronie miasta, w niedzielę, 
dnia 20go marca, zostanie wy­
głoszony odczyt w sali Domu Pol­
skiego, 11935 S. Michigan ave., 
p.t. “Ustrój społeczny w obecnej 
Polsce”. Odczyt wygłosi mgr. W. 
Stępień. Początek odczytu o godz. 
7ej wieczorem. Wstęp wolny. Ńa 
powyższy odczyt zapraszamy cała 
Polonię chicagoską. — Za zarząd— 
W. Stodolski, sekretarz.

Z Gminy 79tej ZNP.
Grupa -77ma ZNP., Tow. 

Jedność uprasza członków o 
liczne przybycie na posiedze­
nie, które odbędzie się w nie­
dzielę, 20go marca w sali Je­
dność, pn. 2300 S. Whipple 
ul., o godz. 2giej popoł. Obec­
ność wszystkich jest wyma­
gana, ponieważ są bardzo 
ważne sprawy do załatwienia.

Podajemy zarazem do wia­
domości, iż piknik nasz od­
będzie się 24go lipca b.r. w 
ogrodzie Bruno’s Sons Grove 
(Dziekanowskiego) w Sum­
mit, 111. — Fran. Skibicki, pre­
zes; Czesław Rogiewicz, se­
kretarz.

We Środę Roczne Posiedzenie Wydz. 

Kongresu Polonii Am. Na Stan Illinois

Do Sekretarzy i Sekretarek Oraz 
Organizatorów i Organizatorek Grup
Przynależnych Do Gmin 3, 41, 75, 91, 120, 128,

148,177,178 i 186 w Okr. 13 ZNP

Wydział Kongresu P. A. Na Stan Illinois 
Wyda w Tym Roku Trzy Naukowe Rozprawy 
Komitet Polityczny Opracuje: — 1) Granice

Polski Na Wschodzie. 2) Granice Na Za­
chodzie. 3) Zagadnienia Krajowe i Emi­
gracyjne

Chicago. (ZPPA)—W myśl 
uchwały Wydziału Kongresu 
Pol. Am. na stan Illinois, w 
roku bieżącym Komitet Poli­
tyczny dla Spraw Polskich, 
ma opracować "trzy źródłowe 
zbiorowe rozprawy na trzy 
najważniejsze zagadnienia — 
konieczne dla owocnej pracy 
Kongresu. Wybrane zostaną 
trzy podkomitety, które się 
zajmą przygotowaniem na­
kreślonych prac. Jest to tylko 
część nakreślonej na rok bie­
żący działalności, zakres któ­
rej jest bardzo szeroki.

Jak zaznaczył prezes Wy­
działu red. Roman Puciński— 
ożywiona działalność rozpocz­
nie się natychmiast po wybor­
czym posiedzeniu, jakie się 
odbędzie 23 marca. Główny 
nacisk położony zostanie na 
akcję zbiórkową funduszu mi­
lionowego, naukową i propa­
gandową. Program działalno­
ści naukowej i propagando­
wej nakreślony już został 
przez Komitet Polityczny, któ­
ry poza zbiórką funduszu mi­
lionowego, na pierwszym pla­
nie postawił prace naukowo- 
propagandowe.
Najważniejsze Podkomitety

Podkomitet Spraw Wschod­
nich postara się w r. 1955 o 
wypracowanie naukowej roz­
prawy ujmującej całokształt 
zagadnień wschodnich i na­
szego credo w tej sprawie. 
Pozwoli to zapoznać swoich i 
obcych z tym zagadnieniem i 
przeciwdziałaz wszelkiej wro­
giej propagandzie, szczególnie 
komunistycznej.

Identyczne zadanie ma pod­
komitet dla Spraw Zachod­
nich odnośnie granic, proble­
mów i stosunków polsko- 
niemieckich.

Podkomitet Spraw We­
wnętrznych ma na celu po­
ważną naukową pracę, zobra- 
zowującą nasze sprawy we­
wnętrzne: krajowe i emigra­
cyjne. To ostatnie szczególnie 
ważne jest dla Polonii Ame­
rykańskiej i najszerszych mas 
nowej ęemigrńcji, wobec bez­
przykładnego nawet w dzie­
jach najtragiczniejszych spo-

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
wudzistów z ‘widoczną prak­
tyką w tej dziedzinie pilno­
wało załadowania ludzi do 
bydlęcych wagonów. Odby­
wało się to sprawnie, bez 
protestu, wagon za wago­
nem. Tylko raz porządek zo­
stał zaburzony, gdy drzwi je­
dnego z wagonów zacięły się 
i powstała chwila przerwy. 
Tylko Raz na Dzień
Odsuwały Się Ciężkie 
Drzwi...

Jakaś kobieta wywołując 
głośno imię kogoś zaginio­
nego po nocy w tłumie, w 
czasie ładowania wyskoczy­
ła z powrotem z wagonu. En­
kawudzista z partii załado­
wczej bez namysłu zdzielił ją 
kolbą karabinu w głowę... 
Poczym załadunek odbywał 
się nadal bez sprzeciwów, ale 
odjazd nie nastąpił' po zała­
dowaniu. Zamknięci w drew­
nianych pudłach bydlęcych 
wagonów deportowani tylko 
orientując się po świetle 
przedzierającym się poprzez 
szczeliny wagonów, liczyli 
dnie i noce mijające zanim 
ruszyli”.

W każdym z wagonów by- I 
ło w straszliwym- tłoku ze- ■ 
pchnętych co najmnej po 40 | 
osób. Raz na dzień odsuwa- [ 
no ciężkie drzwi wagonu tyl­
ko na tyle, aby wcisnąć ko­
cioł wodnistej zupy i drzwi 
zamykano na skobel na no­
wo.
“Jeszcze Polska Nie 
Zginęła"...

“Wśród ofiar nie było ni­
kogo, ktoby nie stracił wcze­
śniej lub ostatnio kogoś z bli­
skich. Najtragiczniejszy wy­
dawał się jednak los kobie­
ty, którą w zamieszaniu pod­
czas ładowania rozdzielono z 
kilkuletnim dzieckiem. Przez 
cały czas postoju pociągu wi­

rów szkalowania nie tylko 
przez obcych, ale i “swoich”, 
szkalowania n a j w y bitniej- 
szych i najofiarniejszych dzia­
łaczy, oraz — choć za obcym 
podszeptem i sumptem — 
szkalowania wszystkiego, co 
jest prawdziwie i szczerze pol­
skie, narodowe, demokratycz­
ne i humanistyczne. Przeciw­
działałoby to wynoszeniu na 
piedestał zwyrodniałych i 
zgangrenowanych form totali- 
styczno-monopartyjnych i au- 
tokratywnych, obcych i wro­
gich duchowi polskiemu i ca­
łej kulturze zachodniej. Prze­
szkodziłoby to również róż­
nym nieodpowiedzialnym i 
warcholącym jednostkom w 
ich destruktywnej działal­
ności.

Tego rodzaju trzy naukowe 
rozprawy w języku polskim i 
angielskim są nieodzownie po­
trzebne.
Zorganizowanie 
Sekretariatu Komitetu

Dla uprawnienia tej akcji 
konieczne jest zainstalowanie 
stałego sekretarza, ponieważ 
trzymanie ręki na pulsie poli­
tycznych spraw wymaga od­
powiedniego aparatu, któryby 
notował wszystko, cokolwiek 
jest związane ze sprawą Pol­
ski, skierowywał do właści­
wych komórek dla przepra­
cowania, ujmował w należytą 
formę i wysyłał gotowe mate­
riały do odpowiednich władz, 
instytucji, prasy itp. Temu 
mógłby podołać tylko stały 
sekretariat. Bez względu na 
zmieniające się osoby prezy­
dium czy członków komitetu 
— gwarantowałby on ciągłość 
pracy, jej stale uaktywnianie 
i byłby czynnikiem odpowie­
dzialnym w sensie rzeczowym 
i formalnym (a nie kierunko­
wym) za normalny tok pracy, 
która nie może wobec donios-- 
łości zadań Komitetu pod żad­
nym warunkiem ulegać przer­
wie lub opóźnieniu. Zadaniem 
stałego sekretarza byłoby tak­
że gromadzenie i prowadze­
nie biblioteki dzieł politycz­
nych i archiwum Wydziału.

siała u zakratowanego okien­
ka i tym samym głosem do­
słownie wyła: “Gdzieście go 
zabrali? Staszek! Gdzie moje 
dziecko?”

“Wreszcie nadszedł strasz­
ny moment. Martwo dotych­
czas stojące wagony z ładun­
kiem ludzkim zadrżały dre­
szczem, słychać było stukot 
buforów, znak, że przyłączo­
na została lokomotywa. Po­
ciąg drgnął, i powoli zaczął 
posuwać się po szynach. — 
Krzyk straszliwej rozpaczy 
wyrwał się z ust matki zawie­
szonej u okienka. Z innych 
wagonów odezwały się woła­
jące głosy pełne rozpaczy. 
Krzyk wzmagał się, jakby u- 
porządkował potym, aż wre­
szcie przeciągnął wyraźnie 
w pieśń.

Z pociągu unoszącego znie­
woloną masę ludzką w nie­
znane. w czeluść wschodu 
wyraźnie słychać było słowa 
pieśni: “Jeszcze Polska Nie 
Zginęła”...

Czyńcie swe zakupy u tych 
kupców, którzy maja ogłoszenia 

w Dzienniku Związkowym

Gmina 80-ta ZNP 
Apeluje Do Całej 
Polonii

W tę niedzielę, 20go marca, 
Gmina 80-ta ZNP urządza na 
korzyść Doboszy i Trębaczy 
tak zwaną zabawę przyjaciel­
ską (Social Party), która się 
odbędzie .w dolnej sali im. 
Adama Mickiewicza, 3310 S. 
Morgan ul., początek o godz. 
2ej po południu, apelując do 
całej miejscowej Polonii o po­
parcie tej zabawy, z której 
dochód przeznaczony jest na 
upiększenie tej drużyny i wy­
stępu w dniu 1-go maja w 
Humboldt Partku.

Przewodniczącą tej zabawy 
jest wiceprezeska Gm. 80 ZNP 
pani Bronisława Górecka. Sta­
ra się ona, aby sukces tego­
roczny był jak największy 
dlatego też zarząd Gm. 80-ej 
apeluje do związkowców, 
związkowczyń i naszych przy­
jaciół o przybycie na tą do­
roczną zabawę naszej mło­
dzieży. Apelujemy do całej 
miejscowej Polonii i rodziców 
o przybycie do sali na godz. 
2-gą po południu. — Jozef 
Gembara, prezes; Bron. Gó­
recka, przew.; Wł. Tomaszew­
ski, sekr.

Księży Patriotów 
Jest w Polsce 
Około 300

Paryż (SP) — Informacja 
katolicka donosi:

Wiadomości, rozsi e w a n e 
przez propagandę komunis­
tyczną, że w Polsce 2,000 
“księży patriotów” współpra­
cuje z reżimem, są pozbawio­
ne wszelkich podstaw. W Pol­
sce jest około 10,000 księży 
katolickich, z których najwy­
żej 300 “księży patriotóów” 
sympatyzuje z komunizmen. 
Przeszło 1,000 księży polskich 
znajduje się w więzieniach, 
czy też w obozach koncentra­
cyjnych za swe przywiązanie 
do wiary i wierność Kościo­
łowi.

Andelson Dept Store 
Dalej Prowadzi 
Swoją Wysprzedaż

N. ANDELSON
Na żądanie publiczności 28-ma 

rocznicowa wyprzedaż, w sklepie 
Departamentowym, 3135-37 W. 
Cermak Rd. przy Troy ulicy dalej 
jest prowadzona. — Dlatego N 
Andelson, dostosowując się do te­
go życzenia przedłużył ową 28-rną 
rocznicową wyprzedaż, aby dać 
możność skorzystania z tej wy- 
sprzedaży o ile możliwie jak naj­
większej ilości naszych rodaków.

Tam też rozmówicie się ze 
wszystkiemi sprzedawczyniami po 
polsku. Tam też zaoszczędzicie 
wiele pieniędzy.

Dla lepszego zorientowania się 
zobaczcie ogłoszenie tych niskich 
cen w naszym numerze dzisiej­
szym. (R.M.)

Opis Barbarzyńskiej Deportacji Ludu 

Polskiego Na Syberię w Roku 1940-ym

AGA PANOWIE: Robimy Ubrania Do Miary Po Cenach Umiarkowanych 
NAJSTARSZY 1 NAJNOWOCZEŚNIEJSZY

POLSKI SKŁAD ODZIEŻY MĘSKIEJ I CHŁOPIĘCEJ 

.STARSIAK CLOTHING 
1205 MILWAUKEE AVENUE

18 Miesięcy Za
Bankowe $6,079

PŁASZCZE WIOSENNE
Z importowanych i krajowych materiałów w ciemnych i jas- /K 
nych kolorach. Stosowne na zimę. Sprzedawane po $55.50, I • W » i? 
$49.50 i $45.50, teraz ...........  TYLKO ' B gjj ■

PŁASZCZE Z ZYPEREM Jf 1
Odpowiednie na wiosnę w różnych kolorach. Poprzednio sprze- J
dawane po $55.50, $49.50 i $42.50, teraz......................... TYLKO M t

MĘSKIE UBRANIA (|l
Najnowsze kolory i fasony. Sprzedawane poprzednio po $55.50.
$49.50 i $42.50, teraz.................. TYLKO

UBRANKA I ZARZUTKI WIOSENNE DLA CHŁOPCÓW 
ORAZ NADSZEDŁ DUŻY TRANSPORT UBRANEK DO KOMUNII

PRZEDŚWIĄTECZNĄ WYPRZEDAŻ
MĘSKIEJ I CHŁOPIĘCEJ ODZIEŻY ORAZ GALANTERII MĘSKIEJ 

w Polskim Składzie STARSIAK CLOTHING
NA ŁATWE BEZPROCENTOWE SPŁATY

East St. Louis, Ill (UP) —j 
George A. French, 40-letni in-1 
kasent banku, został wczoraj 
skazany na 18 miesięcj- wię­
zienia za przywłaszczenie so­
bie $6,079 i spuszczenie ich nal 
“pinball”. Sędzia federalny 
Fred L. Wham wymierzył mu 
taką karę, chociaż ojciec nie­
uczciwego inkasenta zwrócił 
całą sumę do banku.

Bilety Na Bankiet Jubileuszowy
Urządzany Przez Zarząd Centralny Z.N.P. 

z Okazji 75-Lecia Istnienia
który się odbędzie w niedzielę, dnia 17-go kwietnia, 1955 
w Hotelu Sherman, o godzinie 6:00 wieczorem — nabywać 
można w Biurze p. Franciszki Dymek, wiceprezeski Z.N.P. 
w Domu Związkowym, 1514-20 W. Division St. codziennie 
od 8-ej rano do 4:30 po południu (za wyjątkiem soboty). 
Cena biletu $7.00 od osoby.

Rezerwacje telefoniczne: ARmitage 6-0700.
Stoły na 10 osób.
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Na Kanwie Świata Kobiecego

Maria Konopnicka — 
Poetką Wleśmaka i Robotnika

Suknia wiosenna z pralnej tafty w deseń z kwiatów.
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Maria z Wasilewskich Kono­
pnicka urodziła się w Suwał­
kach w roku 1842-im. Dzieciń­
stwo spędziła w domu rodzi­
cielskim, gdzie też otrzymała 
pierwsze wykształcenie. Jako 
młoda panienka została umie­
szczona u Panien Sakramen- 
tek w Warszawie i w tej uczel­
ni dokończyła nauki.

Wyszedłszy zamąź, zamiesz­
kała we wsi Bronów, w powie­
cie łęczyckim. Po dłuższym po­
bycie w Tatrach przeniosła się 
na stałe do Warszawy i tu roz­
poczęła swą działalność litera­
cką. Czas jakiś redagowała 
pismo dla kobiet “świt”.

Od bardzo wczesnych lat, od 
dzieciństwa prawie przejawiał 
się u tej wielkiej polskiej poet­
ki potężny talent twórczy, wy­
rażający się w utworach peł­
nych szczerego, głębokiego u- 
czucia, a zarazem niepospoli­
tej siły. Wkrótce też zabłysnął 
ten talent i zapewnił Konop­
nickiej wybitne miejsce w sze­
regu wielkich naszych poetów.

Maria Konopnicka w utwo­
rach swoich jest wierną przed­
stawicielką smutków, bólów i 
rozczarowań oraz wahań spo­
łecznych, wypowiadającą my­
śli swe w pięknej formie liry­
cznej. Nie była poetką salo­
nów. Niemal wszystkie jej 
utwory cechuje współczucie 
dla pokrzywdzonych przez los 
i ludzi. W porywających sło­
wach przedstawiała Konopnic­
ka wadliwy ustrój społeczny, 
niedający dostatecznego wy­
kształcenia szarym masom lu­
du i pod gładką formą swych 
utworów wzywała społeczeń­
stwo do reform na korzyść po­
krzywdzonych i “wydziedzi­
czonych”. Taki właśnie temat 
ma jeden z najcenniejszych 
utworów Konopnickiej “Przed 
sądem”.

Wiele obcowała z ludem i po­
znała ten lud do głębi, poznała 
wady jego i zalety i całym ser­

cem pokochała. To też utwory 
jej, zaczerpnięte z tematów 
ludowych odznaczają się "szcze­
gólną pięknością a tchną pro­
stotą i smutkiem.

Pod względem formy, utwo­
ry Marii Konopnickiej odzna­
czają się prawdziwie arty­
stycznym wykonaniem, barw­
nością wyrażeń i przepiękną 
harmonią wierszy.

Współczując z dolą ponie­
wieranego wieśniaka, robotni­
ka lub rzemieślnika, w wier­
szach swych Konopnicka ja­
skrawo przedstawia twarde 
warunki, w jakich znajdowała 
się klasa robotnicza i rolnicza, 
i bez patosu, słowami z serca 
płynącymi, łagodnymi, a miej­
scami jak spiż twardymi, 
piętnuje niesprawiedliwość, 
podnosi cnotę a występki kar­
ci.

To też słusznie utarło się 
zdanie o wierszach Marii Ko­
nopnickiej, że “sercem są pi­
sane, krwią serdeczną poetki”.

Znawcy poezji i literatury 
powiadają o Konopnickiej, że 
“zapuszczając się w tajniki by­
tu, niemożliwe do zgłębienia 
rozumem ludzkim, popadała 
niekiedy w zwątpienie i rozter­
kę z życiem rzeczywistym i że 
utwory jej rzetelnie i pięknie 
odtworzyły to zwichrzenie po­
jęć i uczuć, jakie wśród spo­
łeczeństwa naszego, niewy­
kształconego filozoficznie i 
miękkiego a podatnego na 
wszystkie podniety wrażeń i 
wstrząśnień, rzeczywiście pa­
nowało i było przyczyną zwi­
chnięcia wielu czulszych ist­
nień”.

Poezje Marii Konopnickiej, 
przemawiające prostymi a 
tkliwymi słowami do szerokich 
mas cieszyły się i cieszą wiel­
ką popularnością wśród sfery 
robotniczej i wieśniaczej. — 
Wiersze jej, szczególnie opar­
te na tematach robotniczych i 
ludowych są przy całej swej 
piękności i harmonii bardzo

łatwe do zrozumienia, nawet 
dla ludzi pozbawionych wszel­
kiego wykształcenia.

Utwory liryczne Konopnic­
kiej zebrane razem były wyda­
ne pod ogólnym tytułem “Poe­
zje” w czterech seriach. — 
Oprócz nich osobno pojawiły 
się oddzielnie: “Wrażenia z po­
dróży”, “W piwniczej izbie”, 
“Moi znajomi”, “Po drodze” 
i inne wierszem i prozą.

Oprócz utworów poetyckich 
na tematy ludowe i społeczne 
pisała Konopnicka fragmenty 
dramatyczne, oparte na tema­

tach z historii greckiej, a no­
szące tytuł: “Z przeszłości”. 
Poza oryginalnymi swymi u- 
tworami wzbogaciła literaturę 
polską szeregiem przekładów 
słynnego poety czeskiego 
Vrchlickiego.

Śmierć jej w roku 1910-ym 
cały kraj pokryła żałobą, a po­
grzeb, który odbył się we Lwo­
wie był wymownym dowodem, 
jak czczoną i kochaną przez 
lud polski była ta wielka poet­
ka, która przez całe życie w 
utworach swoich w obronie 
pokrzywdzonych występowała.

Smaczne Potrawy
KREM Z MALINAMI

(Blanc Mange With Raspberries)
1 kwarta mleka
6 łyżek mączki kukurydzianej (cornstarch) 

i/2 łyżeczki soli 
i/2 filiżanki cukru

1 łyżeczka wanilii /
Zmieszać razem mączkę kukurydzianą, sól i cukier. 

Dodać jedną filiżankę zimnego mleka i mieszać tak długo 
aż masa będzie gładką. Zagotować resztę mleka i dodać 
do mleka poprzednio przyrządzoną masę, mieszając cały 
czas. Przykryć i zagotować przez 10 minut. Usunąć z ognia, 
a gdy krem ochłodzi się, dodać wanilię. Wlać do formy 
(poprzednio umaczanej w zimnej wodzie) i wstawić do 
lodówki do zamrożenia. Wydać z malinami i ubitą na pianę 
słodką śmietanką.

GRUSZKI Z SOSEM
(Pears Zabaglione)

4 żółtka
Yą. filiżanki cukru

1/4 filiżanki wina “sherry”
Do ubitych na pianę żółtek dodać cukier, ubić i wre­

szcie dodać wino “sherry.” Wlał do podwójnego garnka 
i gotować na bardzo wolnym ogniu przez siedem minut 
mieszając cały czas. Zdjąć z ognia, wstawić sos do lodówki 
do ochłodzenia i polać nim ugotowane gruszki. Wydać na 
zimno na deser.

KREM KAWOWY
(Coffee Doughnut Bavarian)

1 łyżka zwykłej żelatyny
’/2 filiżanki zimnej czarnej kawy
]/2 filiżanki wrzącej czarnej kawy
3 filiżanki cukru
2 filiżanki ubitej na pianę słodkiej śmietany 

11/2 filiżanki “doughnut” crumbs”
% łyżeczki ekstraktu waniliowego

Tort Orzechowy

Smaczny tort orzechowy (nut tropical cake) przyrządza 
się j. n.—Zmieszać razem jeden funt posiekanych orzechów 
brazylijskich (Brazil nuts), jeden funt posiekanych daktyli 
(dates) i jedną filiżankę osączonych ze soku wiśni “maraschi­
no.” Dodać do tego % filiżanki cukru, pół łyżeczki proszku 
do pieczenia (baking powder), % łyżeczki soli. Wymieszać 
później dodać 3 ubite jajka i 1 łyżeczkę wanilii, znowu dobrze 
wymieszać. Wlać do wysmarowanej tłuszczem i wyłożonej 
papierem woskowym formy. Piec w letnim piecu (300 stopni 
F) przez jedną godzinę i 45 minut.

Na Deser
Rozpuścić żelatynę w zimnej kawie i dodać następnie 

do wrzącej wody. Gdy żelatyna rozpuści się całkowicie, 
dodać cukier i dobrze zamieszać. Odstawić na bok do ochło­
dzenia. Gdy masa zaczyna gęstnieć, ubić na pianę i dodać 
ubitą poprzednio słodką śmietankę, “doughnut crumbs” i 
wanilię. Dobrze zamieszać i wlać doform. Wstawić do lo­
downi do zamrożenia.

KREM BAWARSKI
• (Sunset Bavarian Mold)

1 paczka żelatyny cytrynowej (lemon flavored 
gelatine)

1 filiżanka gorącej wody
]4 filiżanki cukru

1/2 filiżanki soku morelowego (apricot juice)
1 filiżanka słodkiej śmietany

Rozpuścić żelatynę w gorącej wodzie, dodać cukier i 
sok morelowy, dobize zamieszać i wstawić do lodowni na 
kilka minut. Gdy masa ochłodnie dodać ubitą na pianę 
słodką śmietankę i zamieszać. Wyłożyć szklaną formę po­
łówkami moreli (apricots), polać kremem poprzednio przy­
rządzonym i wstawić do lodowni do zamrożenia. Wydać 
z sosem owocowym przyrządzonym jak następuje:

filiżanki rodzynkowych konfitur (currant jelly) 
1 filiżanka konfitur malinowych (raspberry jam) 

1/2 łyżeczki utartej skórki cytrynowej 
’/z łyżeczki soku cytrynowego

1 łyżka mączki kukurydzianej (cornstarch)
2 łyżki zimnej wody

Zmieszać razem konfitury rodzynkowe i malinowe, do­
dać utartą skórkę z cytryny i sok cytrynowy i rozpuścić 
to nad wolnym ogniem.

Rozpuścić mączkę kukurydzianą w zimnej wodzie i 
stopniowo dodawać do ciepłej masy, mieszając cały czas. 
Gotować tak długo aż płyn stanie się czysty i lekko gęsty. 
Przecedzić i wstawić do lodówki do ochłodzenia.

KREM BANANOWY
(Banana Mouse)

2 filiżanki słodkiej śmietany 
J4 filiżanki miałkiego (powder) cukru 
11/2 łyżeczki wanilii

2 łyżeczki soku cytrynowego
14 łyżeczki soli
2 banany
2 białka z jaj

Do ubitej śmietanki dodać cukier, wanilię, sok cytryno­
wy i sól. Dobrze ubić i dodać pokrajane na cienkie plasterki 
banany i ubite na sztywną pianę białka z jaj. Wlać do form 
i wstawić do lodowni do zamrożenia.

MARIE’S BEAUTY SHOP
1546 N. ROCKWELL ST.

Phone: ARmitage 6-8565 

EASTER SPECIALS 
on PERMANENTS
$5-00

& UP

HAIRCUT
INCLUDED

NO APPOINTMENTS NECESSARY
Hours: 9 a. m. to 7 p. m. Closed Wed.

WE PERFORM THE BEST PROFESSIONAL JOB 
SPECIALIZING: HAIR CUTTING • 'HAIR TINTING

Czyś Już Złożył Ofiarę Na Fund. Milionowy?

Kłopoty Pań z ’’Nylonami”
Często słyszymy z ust na­

szych pań wyrzekania, że 
mają kłopoty z “nylonami”, 
że dawniej pończochy “nylo­
nowe” były trwalsze, że nie 
przedzierały się -jak obecnie, 
oraz, że “oczko nie uciekało” 
tak łatwo jak to się dzieje 
obecnie. Na tej zasadzie bu­
duje się gmach oburzenia — 
przeciw całemu przemysłowi, 
który wyrabia “nylonowe” 
pończochy.

Sprawa jest poważniejsza, 
aniżeli się wydaj e na pierw­
szy rzut oka. Chodzi bowiem 
o setki milionów dolarów. Ob­
licza się, że nasze panie ku­
pują w ciągu roku blisko 680 
milionów par pończoch, co 
przeciętnie biorąc daje po 12 
par rocznie na każdą kobietę. 
Skoro przyjmierny, że cena pa­
ry wynosi 1 dolara, otrzyma­
my sumę około 680 milionów

Kosmetyki Ziołowe
Aby przeciwdziałać powsta­

niu zmarszczek i przedwczes­
nemu zwiotczeniu szyi należy 
stosować nacierania nalewką 
rozmarynową. Przygotowuje­
my ją w sposób następujący: 
garść ziół rozmarynu zalać 
dwiema szklankami wódki i 
odstawić nalewkę na 6 tygodni 
do naciągnięcia, mieszając ją 
co 2—3 dni. Po zlaniu i prze­
cedzeniu należy tą nalewką 
“natrzepywać” dwa razy 
dziennie skórę, za pomocą 
dość dużego tamponika waty.

Dla wzmocnienia włosów i 
przeciwdziałania ich wypada­
niu dobrze jest przygotować 
wywar z ziół: garść chmielu, 
garść korzeni tataraku i 5 
ziaren pieprzu gotować przez 
20 minut w litrze wody, prze­
cedzić i spłukiwać tym płynem 
włosy po każdym zmyciu a 
staną się puszyste, miękkie i 
lśniące.

Aluminiowe Rondle
Aluminiowe rondle i pa­

telnie będą tym skuteczniej 
pełnić swoje zadanie, jeżeli 
gosposia będzie unikała zbyt 
ostrego ognia. W takim razie 
nadmiar gorąca sprawia, że 
spód rondelka lub patelni za- 
cznie się niszczyć.

Płomień z pieca gazowego 
powinien ledwo dotykać spo­
du rondelka lub patelni, a nie 
rzucać się po stronach. To 
samo odnosi się do pieca e- 
lektrycznego. Skoro tylko za­
wartość w rondelku się zago­
tuje zmniejszyć ogień i do­
kończyć gotowanie na bardzo 
wolnym ogniu.

BÓLE MIĘŚNI
Na szybką ulgę od czerwonych, 
zajątrzonych stawów w kola­
nach, w palcach, kostkach, ra­
mionach 1 zbolałych i sztywnych 
mięśni używajcie AMERPO L 
TABLETKI, 100 tabletek $3.50 
w aptece w waszej dzielnicy lub 
piszcie do: AM ER POL, 957 No. 
Ashland Ave., Chicago 22, 111.

COUPON
PRANIE ..........30c

8 FUNTÓW

SUSZENIE ...20c
50 cRAZEM ZA 

MASZYNY
Przynieście z Tym Kuponem 
a otrzymacie 5 centów taniej

BIELENIE — FARBKOWANIE 
DODATKOWO 5c SZTUKA 

MIĘKKA ODZIEŻ 
Zmiękczanie przez maszynę 

10c dodatkowo 
WYKOŃCZANIE STROJNYCH

KOSZUL
5za$1.00

PEACOCK CLEANING 
DIVISION -ROCKWELL 

LAUNDERETTE 
2607 W. Division

dolarów! Nie można więc mó­
wić, że chodzi w tym wypadku 
Q bagatelkę.

Czy więc pończochy “nylo­
nowe” są obecnie gorsze? Na­
leżałoby powiedzieć, że padły 
one ofiarą elegancji. Nasze 
panie chcą, aby pończocha wy­
glądała jak najdelikatniej na 
nodze. Aby jednak skutek ten 
osiągnąć pończocha musi być 
delikatniejsza — a co z tego 
wynika — s ł a b s z a i mniej 
trwała. Wytrzymałość musia- 
ła ustąpić wobec wytwornego 
wyglądu.

Kto kupuje pończochy, ten 
wie, że znajdują się na nich 
jakieś cyfry i jakieś tajem­
nicze wyrazy “denier” i 
“gauge”, których znaczenia 
domyślają się tylko wtajem­
niczeni. Lecz te wyrazy i cyf­
ry mają duże znaczenie zwła­
szcza jeśli chodzi o wytrzyma­
łość pończoch. Warto wiedzieć, 
co one znaczą.

“Denier” odnosi się do de­
likatności przędzy, czy nici, 
używanej przy wyrobie poń­
czoch “nylonowych”. Im niż­
sza jest cyfra przy “denier”, 
tym delikatniejsza jest przę­
dza.

Natomiast “gauge” odnosi 
się do gęstości tkaniny, czy 
siatki. Im wyższa jest taka 
“gauge” tym ściślej dziana 
jest tkanina.

Im wyższy “denier” i im 
wysza “gauge”, tym mocniej­
sza i trwalsza jest pończocha.

Obecnie jednak najpopular­
niejsze wśród naszych pań są 
pończochy mające niski “de­
nier” (15 & ostatnio nawet 12) 
i “gauge” (51). Są to poń­
czochy cieńkie i stąd znacznie 
mniej wytrzymałe.

Nasze panie wolą jednak, 
nosić właśnie taką cieniutką 
pajęczynę, gdyż noga, lepiej 
wygląda. Skutek jest taki, że 
“oczko ucieka” częściej, i poń­
czocha drze się łatwiej. Czę­
sto nawet do pracy zakłada się 
taką pajęczynkę na nogę.

Nie trudno potem doszukać 
się przyczyny tych kłopotów 
z “nylonami”. Trzeba wybie­
rać między eleganckim wyglą­
dem, a wytrzymałością. Z da­
nych statystycznych okazuje 
się, że elegancki wygląd ma 
pierwszeństwo.

GROTA Św. JUDY TADEUSZA 
u Ojców Dominikanów
Kościół ŚW. PIUSA

S. Ashland Ave. przy Nineteenth St. 
BEZUSTANNA NOWENNA 

Codzienna Msza św. 8 rano— 
Modlitwa Nowenny 8 wiecz. 

CZWARTEK
Suma 10 rano, Cicha Msza św. 

18:00 w południe
GODZINY ŚWIĘTE 6:30—8:00 WiCCZ. 

W NIEDZIELĘ SOLENNA
GODZINA ŚWIĘTA 3 po połud. 

INTENCJE PRZYJMOWANE
O KAŻDYM CZASIE. CAnal 6-0076
REV. EDWARD L. HUGHES, O. P. 

S. T. Lr., Dyrektor.

TEATR. 
“NASZA REDUTA” 
w Audytorium

Św. Trójcy 
1443 W. Division 

w Niedz. 27 Lutego 
o 3-ej pp. i o 8-ej wiecz.

SENSACYJNAPREMIERA
Janina TERLECKA 

i Lucjan KRZEMIEŃSKI 
w sztuce Mariana HEMARA 

"KROKI NA 
SCHODACH"
Bilety do nabycia: w rest. pp. Le­
nard i pp. Baranowskich oraz 
w sklepie pp. Migałów, 1317 No. 
Paulina.

Wygodne buciki z miękkiej skórki, które zakupić można 
w czterech kolorach, złotym (topaz), czerwonym, czarnym 
i granatowym.

W iW

Ładny komplet sztucznej biżuterii, tak popularnej obecnie do 
stroju wieczorowego.

rama w Małżeństwie
Kiedy raz w gronie męża­

tek padło pytanie, jaki typ 
męża jest najgorszy czy ten 
co żonę zdradza uganiając*się 
za coraz to nowymi miłostka­
mi, czy zazdrośnik nie po­
zwalający żonie spojrzeć na 
nikogo, czy skąpiec liczący 
krupy do garnka, czy też ten, 
który wszystkim w domu na­
rzuca swą wolę w sposób 
grzeczny, lecz stanowczy — 
wszystkie obecne kobiety da­
ły zgodną odpowiedź — że 
najgorszym jest ostatni typ, 
zwany pospolicie tyranem.

Mąż tyran to nie jest czło­
wiek, który wydaje domowni­
kom rozporządzenia i doma­
ga się od każdego usług. Nie. 
To człowiek, który dogadza 
tylko sobie, kosztem wolno­
ści najbliższych. Nie wyłą­
czając kuchni, gdzie rządy 
sprawuje żona.

Są także żony, które zawo­
jowawszy cały dom, myślą za 
męża i dzieci, decydują za 
nich, zmieniają ich decyzje,— 
i czyniąc to wszystko, nie 
dostrzegają swej własnej ty­
ranii.

Mąż, który miał nieszczęś­
cie dostać za żonę “tyrankę” 
nie będzie miał wolnej decy­
zji nawet w takiej błahostce 
jak wybór krawatu. Myśleć 
za niego będzie żona. Nie bę­
dzie mu wolno samemu kupić 
palta ani zadecydować o wy­
borze organizacji, do której 
zechce wstąpić bez zgody tro­
skliwej połowicy. Ona mu 
wyczyta litanię całą za i

przeciw i pokieruje jego de­
cyzją a najgorsze to, że bie­
daczka niszczy swe zdrowie 
dźwigając za wszystkich cię­
żar odpowiedzialności i dziwi 
się, że miast wdzięczności, wi­
dzi wokół siebie dąsy.

Gdyby te “stanowcze” żo­
ny, które w iinię obowiązku 
utrudniają swym najbliższym 
życie, zechciały zastanowić 
się nad swoim postępowa­
niem, pewno doszłyby do 
przekonania, że kochane 
przez nie istoty nie są szczę­
śliwe, a mąż — nie dość, że 
boleśnie odczuwa niedopusz­
czenie go do głosu w osobi­
stych sprawach, jeszscze na 
dominar złego zyskuje u zna­
jomych miano “pantoflarza”.

Uwaga Nowożeńcy
Skorzystajcie z nadzwyczajnej 
okazji i Już terąz zamówcie foto­
grafa dó wykonania przepięknych

3 DIMENSION 
KOLOROWYCH Fotografii 

z Waszego Ślubu 
Ceny bardzo niskie 

Telefonować Dickens 2-2190
Proście o przysłanie agenta z 
próbkami lub osobiście możecie 
obejrzeć je bez żadnych zobowią­
zań w

Regent Photos
LEON T. GRZYWNA

3623 W. Fullerton Ave.
Przyjmujemy zamówienia na fo­
tografie ze ślubu i przyjęcia w- 
cenie 30 centów za sztukę, lub 
"tylko 3 Dimension. kolorowe w 
kościele.

POLSKA FIRMA

SUKIENKI

CITY RADIATOR CABINET CO

COMPLETE YOUR DECORATING 
WITH BEAUTIFUL CITY CABINETS

HIDE THOSE 
UGLY RADIATORS

W’artosci 
do 

$17.95

Tu jest okazja raz w życiu, nigdy nie było takiej sposobności, 
pośpieszcie się dla lepszego wyboru, wszystkie rozmiary 9 do 15, 
10 do 20, 38 do 44, 14V2 do 24%. Wszystkie kolory, kupcie teraz 
na następny sezon.

• Chroni ściany, draperle 
i meble.

• Upiększa pokoje.
• Wbudowany 

“Humidifier”.
• Robione na zamówienie 

z grubej, meblow. stali.
• Wykończone rapiekaną 

emalią.
• Dowolny wybór 

kolorów.
Biuro na Półn. Stronie
AMbassador 2-1119

MUSI BYC SPRZEDANY CAŁY ZAPAS
ZIMOWYCH PŁASZCZY
WARTOŚCI NIE DOWIARY

BEZPŁATNE OBLICZENIA
CHICAGO: Bishop 2-2314 

PRZEDMIEŚCIA: LYons 3-4692
Biuro na Połudn. stronie

DOrchester 3-6666

LAWNDALE STYLE SHOP
3357 WEST 26th STREET

Wartości $49.00 
do $119.00

100% WEŁNIANE

• Futrem Przybrane
• Zip-Out
• Nieprzybrane
• Chinchilla

’24
DO

’59

DIRECT 
FACTORY 
PRICES!
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Wysyłany przez Pocztę 
w Chicago i 
w Kanadzie 

Codziennie i Sobotę 
Rocznie (1 yr.) $15.00 
Półrocz. (6 mos.) 8.50 
Kwartał. 3 mos.) 5.00 
Miesięcz. (1 mo.) 2.00 

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 Year) $5.50 
Półrocz. (6 mos.) 3.00 
Kwartał. (3 mos.) 2.00

Codzienne i Sobotnie 
Rocznie (1 year) $2100 
Półrocz. (6 mos.) 12.00 
Kwartał. (3 mos.) 7.00

Wysyłany przez Pocztę 
Poza Granicę Chicago 

w U. S.
Codziennie i Sobotę 

Rocznie (1 year) $14.00 
Półrocz. (6 mos.) 8.00 
Kwartał. (3 mos.) 4.50 
Miesięcz. (1 mo.) 3.00 

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 year) $5.00 
Półrocz. (6 mos.) 2.75 
Kwartał. (3 mos.) 1.75

Tylko Sobot. Wydanie 
Rocznie (1 year) $7.00 
Półrocz. (6 mos.) 4.50 
Kwartał. (3 mos.) 2.50

DO INNYCH KRAJÓW

Na “Standach” (News-Stands) — Pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy)—™7c

Na “Standach” (News-Stands) — Pojedyńczy 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy)_™..10c

KAROL PIĄTKIEWICZ. Editor-in-Chief 
J. STAN. ŚWIERCZYNSKL Manager

Phone: All Departments BRunswick 8-8700 
Telephone to City Editor before 8 A M. end after S P.M 

BRunswick 8-8707.
Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

Jaffa w Świetle Doku mentów
Ukrywana przeszło dziesięć lat przed o- 

gółem społeczeństwa amerykańskiego i 
przed resztą wolnego świata jałtańska praw­
da ujrzała nareszcie światło dzienne w po­
staci opublikowanych przez Departament 
Stanu urzędowych protokółów i tekstów 
zawartych tam umów.

Mamy więc przed sobą dzisiaj niejako 
dwa obrazy “Jałty” — namalowany czar­
nymi czcionkami na białym papierze i w 
postaci mszczących się konsekwencji za­
wartych tam umów, których nigdy naród 
amerykański nie aprobował, ani Kongres 
nie ratyfikował, a które — mimo to — są 
przez demokratyczne mocarstwa respekto­
wane, a przez Sowiety traktowane jako 
podstawy do barbarzyńskiego ujarzmiania 
wielu dawniej wolnych narodów.

Jałta nie była właściwie już od szeregu 
lat żadną tajemnicą, bo jej zgubne owoce 
stawały się z dniem każdym coraz bardziej 
oczywiste i coraz bardziej raziły, powodu­
jąc coraz silniejsze, szersze zaniepokojenie. 
Stawały się też coraz kosztowniejsze, a dla 
ujarzmionych narodów coraz bardziej tra­
giczne.

Wszak wiadomo już było, że Polska i na­
cjonalistyczna Republika Chińska pod wo­
dzą Czanga Kai-szeka, najwierniejsi alian­
ci wojenni demokratycznego Zachodu, byli 
tam zdradzeni, zaprzedani w czerwoną nie­
wolę.

Nie było już tajemnicą, że dany na osobi­
stego doradcę ciężko już chorego prezyden­
ta Franklina Delano Roosevelta, “wysokiej 
rangi ekspert” Departamentu Stanu, Alger 
Hiss, znajdował się wówczas na usługach 
sowieckiego szpiegostwa, a komunistyczne 
podziemie w Washingtonie posiadało swo­
je macki we wszystkich kluczowych re­
sortach administracji państwowej i miało 
swój wpływ na referowanie spraw o naj­
wyższej doniosłości w stosunkach między­
narodowych i dla Stanów Zjednoczonych.

Wiedzieliśmy również przed opublikowa­
niem przez Departament Stanu protokółów 
konferencji w Jałcie i poprzedzającej ją 
konferencji Roosevelta z Churchillem na 
Malcie, że wojna w Korei, w Indochinach 
po Drugiej Wojnie światowej i cały obecny, 
tak kosztowny dla Ameryki stan rzeczy w 
Europie i na Dalekim Wschodzie wywodzą 
się bezpośrednio z fatalnych dla naszej de­
mokracji i cywilizacji umów jałtańskich.

Cóż więc nowego zawierają opublikowa­
ne protokóły maltańskie i jałtańskie?

Ujawnienie ich naświetla jedynie wiele 
ciemnych punktów, o których krążyły 
przez cały czas rozmaite wersje, często 
niezgodne z sobą. Niektórzy krytycy popeł­
nionych w Jałcie “błędów”, byli przeświad­
czeni, bądź pod wrażeniem, że sprawy Pol­
ski i Chin były tam przez Roosevelta i W. 
Churchilla przesądzone zbyt pochopnie pod 
sowieckim dyktandem, bez zastanowienia 
się nad ogromnej wagi posunięciami.

Protokóły dowodzą, że było przeciwnie. 
Wydanie Polski i Chin na łup Związku So­
wieckiego było dokonane świadomie, z pre­
medytacją, po szczegółowym rozważeniu 
powziętych decyzji. Wprawdzie Stalin i Mo- 
łotow sypali zakłamanymi zapewnieniami i 
obietnicami odnośnie Polski i Chin, mie­
niąc się wielkimi przyjaciółmi jednego i dru­
giego narodu. Wysuwali jednak swoje dy­
ktaty i domagali się wyrażenia na nie zgo­
dy. Co Roosevelt i Churchill, wraz ze swoi­
mi sztabami czynili, wprost z bezgraniczną 
naiwnością. Posunęli się nawet do pewnej 
konspiracji, godząc się obaj na wątpliwej 
wartości sowieckie gwarancje “wolnych 
wyborów” w Polsce, oraz na szereg po­
krewnej natury propagandowych sowie­
ckich kruczków. Dali dowody, że nie przej­
mowali się szczerze losem narodu polskie­
go, ani chińskiego. Jeden z nich chciał tylko 
posiadać pewien “gest” na swą odpowiedź 
dla 6-milionowej Polonii Amerykańskej, 
aby nie utracić jej poparcia wyborczego, a 
drugi chciał widzieć sowiecką zgodę na

“wolne, demokratyczne wybory” w Polsce 
dla ukrycia haniebnej prawdy i szkaradnej 
kapitulacji przed Moskwą, gdy mu przyj­
dzie zdawać raport przed Izbą Gmin w 
Londynie.

Dlatego też nie było z żadnej strony pro­
testu, gdy do “wolnych wyborów” w Pol­
sce nie doszło, gdy Rosja je brutalnie stłu­
miła i sfałszowała, narzuciwszy ujarzmio­
nemu narodowi swój marionetkowy reżim. 
Nie było go, gdy uzbrojeni przez Sowiety 
komuniści dokonali podboju Chin.

Nie inaczej była też potraktowana w Jał­
cie przyszłość losu innych narodów w Eu­
ropie i w Azji.

Opublikowanie w całości protokółów 
jałtańskich powinno więc do reszty otwo- 
rzuć wszystkim oczy na tę plamę na hono­
rze Stanów Zjednoczonych i Wielkiej Bry­
tanii i zachęcić oba te narody do najszyb­
szego zmycia tej hańby przez naprawę 
krzywd wyrządzonych swym wiernym 
aliantom — Polsce, Chinom i drugim na­
rodom.

Polacy w Świecie Nauki
Podkreślaliśmy wielokrotnie koniecz­

ność udziału polskiego i polsko amerykań­
skiego w świecie nauki amerykańskiej, 
stojącej jak wiadomo na czele postępu u- 
mysłowego świata.

Jak dotychczas liczba Polaków zajmu­
jących katedry profesorskie na uniwersy­
tetach amerykańskich była nieliczna, na­
wet mała. W ostatnich jednak latach za­
czyna się zwiększać i nareszcie imię pol­
skie zajmuje poczesniejsze miejsce w świe­
cie nauki.

Naprzykład ostatnio do New Yorku przy­
jechał wielki uczony polski, gen. dr. S. Za­
jąc, poproszony do St. Zjedn., przez dwa 
uniwersytety amerykańskie, Columbia i 
Cornell. Generał Zając jest starym, zasłu­
żonym socjalistą. Czołowem dziełem nau- 
kowem gen. Zająca jest: “Demonstracje z 
dziedziny widzenia przestrzennego”.

Zaś na zachodzie kraju, dr. Harry Jan­
kiewicz, Ph. D.,z Glendale, Calif., jest obe­
cnie profesorem anatomii i fizjologii w Los 
Angeles College of Optometry w Los An­
geles. Dr. Jankiewicz jest członkiem Stow. 
Alumnów Kolegium Zw. Nar. Pol.

W New York World, Telegram-Sun uka­
zał się list do redakcji w sprawie czerpania 
wody do picia przez miasto New York a 
rzeki Hudson. Autorem listu jest dr. Lud­
wik Gross, były redaktor działu medycz­
nego Krakowskiego Kuriera Ilustrowanego, 
bawiący obecnie w Ameryce. Dr. Gross 
jest naukowcem i napisał ważne rozprawy 
o dziedziczności raka.

Tak więc słychać już nieco o Polakach 
także w dziedzinie nauki.

Największy Pomnik
Największy pomnik na świecie żłobi w 

górach Black Hills, w Południowej Dakocie, 
urodzony w Bostonie 46-letni rzeźbiarz, p. 
Korczak-Ziółkowski. Dąży on zamienić gra­
nitową 563 stopy wysoką górę Thunderhead 
w postać największego wodza indiańskiego 
szczepu Sioux—“Chief Crazy Horse” (Sza­
lonego Konia).

Przedsięwzięcie to niełatwe i kosztowne. 
Pan Korczak-Ziółkowski pracuje nad swym 
dziełem już od ośmiu lat. Pracuje, oczywi­
ście, nie sam, ale ze sporym poczetem na­
jętych robotników. Co kosztuje. Dotychczas 
— według informacji ujawnionych na kon­
ferencji przybyłej delegacji i prasy do biura 
senatora Karla Mundta, republikanina ze 
South Dakota—p. Korczak-Ziółkowski wy­
dał już około $280,000 z własnych pieniędzy 
i $80,000 ze złożonych przez turystów. Po­
trzeba jednak więcej. Sen. Mundt posta­
nowił więc zaapelować do Kongresu i do 
rządu o przyłożenie się finansowo do zrea­
lizowania reszty projektu, mającego pozo­
stać rzeczą niezwykłą w kraju na wieczną 
rzeczy pamiątkę.

Pan Korczak-Ziółkowski zamierzał wcze­
śniej przystąpić do wykucia kolosalnego roz­
miaru sylwetki “Chief Crazy Horse,” ale 
były sekretarz spraw wewnętrznych Harold 
Ickes sprzeciwił się temu, będąc za pozo­
stawieniem naturalnego oblicza szczytów 
górskich. Praca mogła być więc rozpoczęta 
dopiero po jego śmierci.

Do dzisiaj p. Korczak-Ziółkowskiemu uda­
ło się odrąbać z góry 600 ton granitu. Po- 
zostaje jeszcze do odciosania około 5,500,000 
ton zanim pomnik będzie ukończony.

Rzeźbiony pomnik indiańskiego wodza, 
skoro będzie wykonany, będzie wyższy od 
555 stóp wysokiego pomnika Washingtona 
w stolicy kraju 1 o 82 stopy wyższy od 481 
stóp wysokiej piramidy w Egipcie.

O kolosalności rzeźby świadczy nie mniej 
użycie przez p. Korczak-Ziółkowskiego 143 
galony białej farby do wstępnych pomiarów, 
dokonanych z pomocą żony u podnoża góry 
i polowego telefonu.

Prezydent Eisenhower, który w Akademii 
Wojskowej w West Point studiował wojenną 
strategię “Szalonego Konia,” odnosi się naj- 
przychylnej do upamiętnienia go w górach 
Południovi*ej Dakoty. Trzeba jednak, aby i 
cały Kongres zajął takie stanowisko.

W Darion, Conn. Klub Łysych uchwalił 
rezolucję domagającą się, by fryzjerzy liczyli 
inne ceny tym, którzy mają bujne włosy 
a niższe tym, którzy są łysi.

Co Życie Niesie —
Fikcyjne Przeludnienie Zachodnich Niemiec

Stwierdza w Urzędowym Raporcie Spra­
wozdawca Komitetu Ministrów Rady Eu­
ropejskiej

W/ÓJtA

SPOD PIÓRA

ROZŻALONA
Żona, plącząc, do męża:
— Przex tyle tygodni prosiłam 

cię, żebyś mi niczego nie kupował 
na imieniny, a ty jednak o nich 
zapomniałeś...

♦ » ♦
STANOWCZY

Dwóch panów przy kieliszku 
chwali się swą stanowczością w 
domu.

— Mój drogi — powiada jeden 
— ja, jestem nieustępliwy; gdy 
raz powiem, że coś musi być zro­
bione, to tak długo nalegam, aż 
będzie zrobione.
— No i bywa zrobione? — pyta 

niedowierzająco drugi.
— Oczywiście! Choćbym to ja 

sam miał zrobić!
* « *

NAUKA PRZYRODY
— Tatusiu, nasz nauczyciel to 

nic nie umie. On nie wie nawet 
jak wygląda koń — mówi mały 
Jaś po powrocie ze szkoły.

— Ale moje dziecko, to chyba 
niemożliwe.

— Napewno tatusiu — dzisiaj 
narysowałem mu konia, to- zapy­
ta! mnie, co to przedstawia.

* ♦ «
OKRĘŻNA DROGĄ

— Ktoś puka do drzwi kuchen­
nych, gospodyni otwiera i spo­
strzega obdartusa.

— Łaskawa pani! — prosi ża- 
łośliwym głosem. — Lekarz za­
pisał mi to oto lekarstwo, a nie 
mogę go zażyć!

— Czy dać wam łyżkę i szklan­
kę wody?

— O nie! Na flaszce napisane: 
zażywać po jedzeniu... Możeby pa­
ni miała coś dobrego pod ręką?

* ♦ *
SŁUSZNIE

— Kto pierwszy powiedział, co 
moje to i twoje?

— Biedak...
— Dlaczego?
— Bogaty tego nie powie.

« * *
KULTURA

Żona: — Minie się wydaje, że 
ci się głowa kręci z tego piwska!

Mąż: — W starożytności także 
tak myślano, ale Kopernik to wy­
jaśnił. Kręci się ziemia — głowa 
stoi’

» ♦ •
TAKŻE!

— Oskarżony, czy byłeś już kie­
dy karany?

— Tak jest, panie sędzio, ale 
nieraz także mnie uwalniali...

• * *
UWAŻNA

— Z pani jest uważna żona; 
zawsze pani świeci światło, gdy 
mąż wraca po północy do domu.

— Muszę, bo zeszłego tygodnia 
rzuciłam szklankę i trafiłam po 
ciemku w lustro.

« • » 
WRÓŻBITA

— Czy to prawda, że ty umiesz 
wróżyć z kawy?

— Tak.
— No cóż wyczytasz z tej fili­

żanki?
— Że ty nie umiesz kawy go­

tować.
♦ * ♦

TREŚĆ CZY MELODIA?
Wicek nazwał Wacka złodzie­

jem. Wynika oczywiście sprawa 
honorowa. Sąd polubowny ma ją 
załatwić.

Wacek żąda, aby Wicek w obec­
ności świadków cofnął to co po­
wiedział.

— Co znaczy: mam cofnąć? — 
pyta Wicek.

— Masz powiedzieć: “Wacek 
nie jest złodziejem”.

— Dobrze, to mogę. I zwracając 
się do sędziów, mówi tonem pyta­
jącym:

— Wacek nie jest złodziejem?
Wicek jest oburzony:
— Panowie sędziowie: On mnie 

znów obraził! On nie cofnął, ale 
tylko zapytał się’

Na to Wicek:
— Przepraszam panów, — po­

wiedziałem to, coście mi kazali! — 
Czy wam panowie chodzi o treść 
czy o melodię?

* * *
CIEKAWOSTKI

Można by się zastanawiać, czy 
wiadomość, którą podajemy niżej, 
nadaje się do “ciekawostek”; pa­
sowałaby bowiem doskonale do 
“humoru”. Ale zostawimy ją w 
dziale “ciekawostek”.

Wydano ostatnio w Warszawie 
podręcznik historii dla szkół wyż­
szych. Można w nim przeczytać, 
że ostatni król polski, Stanisław 
August Poniatowski, “pochodził 
z prastarej polskiej dynastii kró­
lewskiej Piastów.”

Nie mniej ni więcej.
Wyjaśnienie tego horrendalne­

go błędu stanowi też niezgorszą 
“ciekawostkę . Podręcznik hi­
storii dla polskich szkół uni­
wersyteckich napisany został nie 
przez historyków polskich, a przez 
Rosjan, w Moskwie. Historycy 
polscy ślepo przetłumaczyli bred­
nie sowieciarzy, uważając wido­
cznie, że ‘przodująca nauka” nie 
może się mylić.

« ♦ *
DOBRA OKAZJA

— Nie mam już pamięci. Do­
prawdy, zapominam na trzeci 
dzień, co robiłem ongedaj... To 
okropne!

— Hm... Wiesz pan co, pożycz 
mi dwa tysiące dolarów.

Niedawno na. konferencji 
prasowej w Paryżu E. Schu e- 
iter, po swym wyborze • na 
p r z ewodniczącego francu­
skiego Zgromadzenia Naro­
dowego, złożył sprawozdanie 
ze swej poprzedniej działal­
ności jako pełnomocnik ko­
mitetu ministrów Rady Eu­
ropy, która powierzyła mu 
ankietę i przedłożenie wnio­
sków w sprawie siły robo­
czej i stosunków ludnościo­
wych zachodniej Europy.

Z punktu widzenia pol­
skiego wielce interesującą 
częścią tego sprawozdania 
jest przedstawienie faktów i 
cyfr na dowód, że przelud­
nienie zachodnich Niemiec, 
wykazywane w publicystyce 
i polityce niemieckiej jest 
fałszywe.
“Zagadnienie Uchodźców 
Niemieckich i Nadwyżki 
Ludności w Europie”.

S p r a wozdawca rzetelnie 
przeprowadził powier zone 
mu przez radę ministrów eu­
ropejskich zadanie. W spe­
cjalnie ogłoszonym raporcie 
stwierdza, że odbył podróże 
naukowe do Szwajcarii, Ho­
landii, .Niemiec zachodnich, 
Włoch, Grecji i Turcji. Badał 
sprawę w poszczególnych o- 
kręgach przeludnionych, od­
był liczne rozmowy z kiero­
wnikami oraz z ludnością i 
dopiero na podstawie uzy­
skanych danych opracował 
swe sprawozdanie.
Przeludnienie w Holandii.

W pierwszym rozdziale p. 
Schneiter przedstawia wyni­
ki swych badań w Holandii.

“Mogłem sobie zdać spra­
wę, pisze sprawozdawca, że 
kraj ten osiągnął ze swych 
300 mieszkańców na kilo­
metr kwadratowy szczytowe 
nasilenie, pod względem lu­
dnościowym”.

Stwierdziwszy, że holen­
derski rynek pracy zasilany 
jest corocznie nowymi pra­
cownikami w liczbie 50.000, 
liczba bezrobotnych jakkol­
wiek niższa, aniżeli pęzed 
wojną jest jednak poważna. 
Chodzi głównie o synów rol­
ników. Nadwyżka pracowni­
ków rolnych wynosi od pew­
nego czasu corocznie około 
12.000. ’W związku z tą sy­
tuacją rząd holenderski przy­
gotował plan emigracji 50 do 
60 tysięcy osób rocznie.

Emigracja zarobkowa Ho­
lendrów jest zorganizowana. 
Istnieje tu około 300 biur e- 
migracyjnych. Kandydaci na 
wyjazd opłacają przeważnie 
podróż z własnych środków. 
Niezamożni otrzymują czę­
sto wsparcia na opłatę kosz­
tów podróży do kraju imi- 
gracyjnego. Organizacja e- 
migracyjna rozporządza pię­
cioma statkami do przewoże­
nia emigrantów. Młodzież 
holenderska kieruje się głó­
wnie do krajów europejskich, 
a wobec ograniczonych mo­
żliwości w Europie, udaje się 
do Australii, Nowej Zelandii, 
Kanady, Afryki Południowej 
i Brazylii.

Pan Schneiter w wniosku 
ostatecznym jeśli chodzi o 
Holandię oświadcza, że nale­
ży ułatwić emigrację 50.000 
do 60.000 Ęolendrów co ro­
ku. Uważa on, że jest to je­
dyne rozwiązanie problemu 
nadwyżki ludności w Holan­
dii.
“Niemcy Mogą Jeszcze 
Wchłonąć Poważną Liczbę1 
Uchodźców”.

Następny rozdział poświę­
cony jest badaniom w Niem­
czech.

Sprawozdawca stwierdza, 
że w pierwszych latach po­
wojennych Niemcy zachodnie 
musiały przyjąć 10 milionów 
dodatkowej ludności niemie­
ckiej.

“Jeżeli dwie trzecie tych 
uchodźców mogło być od te­
go czasu zatrudnionych bądź 
to ostatecznie, bądź tymcza­
sowo, stało się to dlatego, że 
istniały czynniki sprzyjające 
temu stanowi rzeczy, a mia­
nowicie uchodźcy niemieccy 
mogli zająć stanowiska o- 
próżnione na skutek strat 
wojennych. Zwiększenie licz­
by ludności w Niemczech za­
chodnich o 20 procent pozwo­
liło na zwiększenie wytwór­
czości; sytuacja gospodarcza 
na skutek konjunktur mię­
dzynarodowych była tu do­
bra. Wreszcie najaktywniej­
szy element uchodźczy, dał 
sobie radę sam.

Sytuację na rynku pracy w 
zachodnich Niemczech przez 
pewien czas pogorszyła spra­
wa 300.000 uchodźców ze 
wschodniej strefy, — którzy 
przybyli na Zachód w ciągu 
1953 roku. Niemniej zostali 
oni wchłonięci przez gospo­
darkę zachodnio* nemiecką. 
Pozostaje do rozwiązania je­

dnak kwestia uchodźców za­
mieszkałych w obozach, któ­
rych p. Schneiter oblicza na 
290.000. Są to uchodźcy nie­
mieccy, gdyż sprawozdawca 
nie zajmował się problemem 
uchodźtwa w ogólności, wy­
chodząc z założenia, że spra­
wa podlega specjalnej insty­
tucji przy O. N. Z.

W 26-tym paragrafie swe­
go sprawozdania p. Schneiter 
pisze:

“Moje rozmowy w Niem­
czech przekonały mnie, że 
większość uchodźców, którzy 
jeszcze nie zostali wchłonię­
ci przez gospodarkę zacho­
dnich Niemiec, może zostać 
wchłonięta, jeżeli znajdą się 
kapitały”...

Stwierdziwszy, że Niemcy 
są w stanie zmobilizować te 
dodatkowe kapitały, ale po­
trzebują na to 30 lat, wysu­
wa on wniosek, że należało­
by inwestować pewną ilość 
kap itałów międzynarodo­
wych, aby przyspieszyć ten 
proces.

W dalszym ciągu stwier­
dza sprawozdawca, że naj­
trudniej przedstawia się spra­
wa z osadnictwem rolników, 
przybyłych ze wschodniej 
części Niemiec i dochodzi do 
wniosku, że emigracja 60.000 
rodzin rolniczych rozwiąza­
łaby ostatecznie sprawę na 
zawsze, zastrzegając się, że 
będzie to zależało od ewen­
tualnego dalszego napływu 
ludności ze wschodnich Nie­
miec.

W wnioskach w paragra­
fie 53, pod literą (c) swego 
sprawozdania, gdy chodzi o 
Niemcy zachodnie p. Schne­
iter pod tytulikiem “Fałszy­
we przeludnienie lub skrzy­
wienie struktualne” — pisze 
dosłownie:

“Struktura ludności czyn­
nej jest taka, że liczba zao­
fiarowanych pracowni k ó w 
nie może się dostosować do 
wymagań ilościowych. Taka 
jest sytuacja w republice fe­
deralnej Niemiec, gdzie bez­
robocie struktualne jest spo­
wodowane głównie trudno­
ściami włączenia do procesu 
gospodarczego uchodźców, — 
których zawodówe przyspo­
sobienie nie odpowiada do­
kładnie potrzebom, a które­
go to przysposobienia płyn­
ność przekracza pewne gra­
nice. Ta ostatnia sytuacja 
występuje jaskrawo szcze­
gólnie w Austrii, gdzie ist­
nieje jeszcze wiele elementu 
niezrównoważonego”.

Rozdział ten wymaga pew­
nego wyjaśnienia. Referent 
wskazuje na fakt że w nie­
których wypadkach “bezro­
botni w białych kołnierzach” 
— jak nazywa pewną część 
inteligencji w jednym z roz­
działów, trwają w uporze 
wytwarzając zjawisko “sztu­
cznego przeludnienia”.
W Grecji.

Grecja również posiada 
problem uchodźców narodo­
wości greckiej, jak Niemcy 
niemieckiej. Poza kilkunastu 
tysiącami uchodźców grec­
kich z Azji Mniejszej, 7 tysią­
cami uchodźców zza żelaznej 
kurtyny (Jugosławian i Buł­
garów), Grecja stoi jeszcze 
przed problemem 140.000 o- 
fiar wojny domowej wypę­
dzonych z ich miejsca za­
mieszkania bez możliwości 
powrotu. .Na bardzo ograni­
czone możliwości finansowe 
tego kraju jest to ciężar du­
ży, i sprawozdawca dochodzi 
do wniosku, że należy po­
móc w emigracji Greków za 
granicę w liczbie 35.000 ro­
cznie na okres od 5 do 10 lat.
Włochy.

Sprawozdawca Rady Mini­
strów Europy zbadał dość 
dokładnie sytuację we Wło­
szech, gdzie bezrobocie sta­
nowi jedną z najdotkliwszych 
klęsk. Stwierdziwszy, że rząd 
czyni bardzo wiele, dochodzi 
do wniosku, iż w pewnych o- 
kolicach, które zwiedził, nic 
zrobić się już nie da. W pro­
wincji Andia naprzykład, 
67.764 Włochów mieszka na 
42,732 hektarach, z czego 
tylko 29,666 nadaje się pod 
uprawę.- Przemysł może tam 
wchłonąć zaledwie osiem 
procent tej ludności. W Mal- 
feta widział sprawozdawca 
ludzi zamieszkałych w gro­
tach, w koszarach, chatach 
ze słomy, względnie w piw­
nicach (147 rodzin). Podob­
nych wypadków cytuje p. 
Schneiter w swoim sprawo­
zdaniu kilka.

W wnioskach swoich spra­
wozdawca oświadcza, że na­
leży ułatwić na okres 10 lat 
conajmniej emigrację 300.000 
Włochów rocznie.
Turcja.

Turcja posiada również 
zagadnienie uchodżców-Tur-

TIMELY TOPICS
8 .... " lJ

Shoddy Goods Result Of Communist 
Plan Behind Iron Curtain

Shoddy production has become 
the almost inevitable concomitant 
of Communist economic organiza­
tion. Since plant managers have 
to fulfill the perennial plans (and 
are punshed if they do not and 
rewarded if they do), they are 
automatically under heavy pres­
sure to sacrifice quality for quan­
tity. Workers too have their set 
norms to meet and since these 
norms are extremely hard to keep 
up with, they have no choice but 
to produce quickly, no matter how 
bad the quality of the products 
they turn out.

With the advent of the New 
Course, the regime has tried to 
improve the quality of production, 
and on May 10, 1954, Radio Sofia 
announced that “in order to fur­
ther efforts toward varying the 
production of general consumer 
goods and improve their quality, 
an office has been set up in the 
Ministry of Light and Food In-' 
dustry for the sorting and grading 
of goods.” The announcement also 
said that “Designers and qualified 
artists work in this office, which 
also organizes seasonal shows; in 
collaboration with the Ministry of 
Foreign Trade, this office will also 
set up model stores in Sofia and 
the provinces.”

ków, przybywających tam z 
państw ościennych w Azji 
Mniejszej. Rząd turecki jest 
w stanie włączyć tych ucho­
dźców, których liczba docho­
dzi do 150.000, do życia go­
spodarczego Turcji w jej o- 
becnych granicach. Potrzeb­
na jest jednak pomoc finan­
sowa.
Wnioski Ogólne.

Sprawozdawca, kończąc 
swą ciekawą pracę, stwier­
dza, że w celu wchłonięcia 
uchodźców “krajowych” jak 
nazywa uchodźców niemiec­
kich do Niemiec, oraz w ce­
lu rozwiązania nadwyżki pra­
cowników w niektórych kra­
jach Europy, należy:

1. Rozwinąć akcję w kie­
runku jeszcze lepszego wy­
korzystania źródeł gospodar­
ki narodowej poszczególnych 
krajów;

2. zorganizować emigrację 
siły roboczej wewnątrz Eu­
ropy zachodniej i wzmocnić 
prąd emigracji zamorskiej.

We wnioskach ostatecz­
nych referent proponuje 
utworzenie specjalnego fun­
duszu europejskiego w celu 
sfinansowania licznych i ko­
niecznych przedsięwzięć do 
rozwoju poszczególnych pro­
wincji i krajów gospodarczo 
zaniedbanych.

Z tego funduszu również, 
zdaniem sprawozdawcy, na­
leżałoby udzielać pożyczek 
emigrantom, pragnącym się 
osiedlić w krajach imigracyj- 
nych europejskich i zamor­
skich. P. Schneiter w swoim 
sprawozdaniu podaje ramo­
wy plan działalności propo­
nowanego funduszu.

Praca p. Schneitera nad 
wyraz sumienna i bezstron­
na, jakkolwiek posiadająca 
charakter ściśle gospodarczo 
społeczny, obala jeszcze raz 
wszelkie legendy niemieckie, 
roztrząbiane na cały świat o 
rzekomych utrapieniach u- 
chodźców niemieckich, repa­
triowanych z ziem wschod­
nich.

On the whole, however, little 
has been done to change the at­
titude of managers and workers: 
while they are constantly being 
reminded that better quality pro­
duction is expected of them, the 
work tempo has not been reduced. 
Instead, disciplinary action against 
culprits is being threatened:

“It is unacceptable that con­
sumer goods should be of poor 
quality, and not in accordance with 
the tastes and requirements of the 
buyers. Output of shoddy goods 
must be considered a crime against 
the people and the Socialist State. 
The local and cooperative indus­
tries have urgent tasks ... to in­
crease output and considerably in­
crease the quality of metal and 
wood products, furniture, novelty 
goods, children’s toys, household 
items, and all other consumer 
goods.

“Unfortunately a number of 
plant managers fail to pay proper 
attention to this problem. . . . 
They strive to fulfill and overful­
fill their plan in quantity alone, 
and this cannot be accepted in So­
cialist production. Failure to ful­
fill the planned tasks in quality 
and assortment is a very serious 
breach of State discipline.” (Rabot- 
nichesko Delo, February 19, 1954).

The paper then gave specific 
examples of production “not in 
accordance wit|i the tastes and 
requirements of the buyers.” It 
mentioned, for instance, that the 
director of the Cotton Industry 
Union was responsible for per­
mitting “the production of one 
million meters of poor quality 
fabrics.” It cited the “First of 
May” factory in the town of Stalin 
which produced 47,000 meters of 
unusable fabrics and the Effraim 
factory which turns out deficient 
leather "products. Finally, the paper 
also accused Trade Union man­
agers and leaders of industrial en­
terprises of failure to lead “a de­
cisive fight against the (large 
number of) rejects.”

AXIS troops killed or captured 
at Stalingrad by the Russians 

in World War II totaled 330,000. 
The Axis defeat there marked 
the end of German triumph and 
the beginning of Russian vic­
tories.

* • «
An hyperbole is a figure of 

speech; an hyperbola is a geo­
metric figure.• • «

The scarab is a beetle which 
Is held sacred by the Egyptians 
as the symbol of resurrection 
and fertility. * * *

The term lynching is'said to 
be derived from Charles Lynch, 
a Virginian who organized a self- 
appointed commission to try, 
without law, a reputed criminal 
during the Revolutionary War.

• • •
Iceland has no army. aoiry or 

forts.

new tax date gives 
a month's reprieve 

You’ll have thirty extra days 
this year to complete your in­
come tax calculations.

Congress, when it overhauled 
the tax code last August, set 
April 15 instead of March 15 as 
the deadline for making' final 
payments.

Don’t put it off—put it down 
in writing and spare yourself 
that last minute pressure.

Courtesy Minneapolis-Honeywell

THE AMERICAN WAY

&ALLY 
nothing 
towoppy
ABOUT!

There Is None So Blind
As He Who Will Noi Set
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* * Sports P. N. A. Youth Section Social * *
TAKES TO THE AIR OVER WATER Bob's Back

Annex 2 Victories Apiece
STANDINGS

B.

C.

Michalik Tops Pociask, 2-1

E.

STANDINGS

E.

O.R.

«

Cwiak
on

of

E.

Secret Agent X9 By Mel Graff

Vince’s in upsetting the St. 
Cantius Holy Name Society :

184
141
131
148
149

115
143
166
138
128

126
99

138
169
145

435
421
431
493
503

373
463
434
461
492

489
366
423
527
527

487
451
392
428
557

138
146
172

414
500
509

133
122
150
149
204

160
126
161
146
156

149
146
161
169
138

159
146
132
123
160

217
213

461
374
451
390
563

424
529
517
539
398

463
440
281
431
538

463
495
510
450
436

498
387
380
397
541

554
571

158
183
154
143
148

143
157

132
176
133
202
155

143
155
163
137
147

516
441
470
494
518

164
139
152
204
145

166
153
184
142
158

187
158
128
165
201

468
435
381
563
523

520
468
516
437
469

486
503
488
433
535

492
470
520
458
490

V. 
J. 
E.

162
117
121
152
148

156
117
135
148
125

130
137
138
133
189

127
142
143
148
162

166
164
126
108
197

178
127
137
207
192

164
146
141
162
174

499
380
372
444
432

352
414
516
447
455

504
343
465
433
493

138
171
149

J.
E.
F. 
R. 
F.

178
123

87
146
165

145
178
172
133
155

145 
142
154
187
109

158
141
141
102
169

461
403
455
509
384

465
404
527
498
483

180
200
165
228
114

433
486
487
514
499

513
523
438
524
628

413
485
453
425
477

542
525
478
454
470

152 
151
136
170
197

157 
115
103
162
157

161 
147 
180
149

141
135
151
159
149

162
185
167
145
166

176
168
206
191
126

128
177
132
175
146

168
147
176
177
178

493
431
494
541

423
366
485
452
430

489
481
544
518
454

395
507
453
530
514

490
413
455
470
545

490
457
415
506
525

392
474
471
493
515

34
38
38
40
40
44
44
46

179
88

118
157
199

151
158
103
133
193

Happy Hour No. 2, E. Jarosz 
for Lincoln, M. Filmonczyk 
for Ritchie’s, W. Warren 537 
Stack’s, W. Pielam 529 for

537
509
475
627
421

175
140
127
216
192

156
175
162
206
147

173
136
119
173
163

469
384
426
439
513

523
513
479
533
391

475
417
415
508
421

184
134
125
166
201

173
147
127
179
146

129
148
125
178
141

WILLA McGUIRE, holder of International and U. S. National water ski 
titles, shows championship form as she trains at a Florida resort. 
She will compete at the Inter-Continental tournament on March 20.

S. 
W.

Kelly ....
Pach ......
H. Duda 
Kumiega
J. Burkot

sliced 
in the

Happy Hour No. 1 
Wally’s .................
Ma’s Tavern ..........
Sen. Rostenkowski 
Wojciechowski .......
Cas’.......... ..............
Neighborhood .......
Lincoln .................
Glass .....................
Ritchie's ................
Gardenia ................
Łuczak ...................
Lawrence ........... —
Servicemen’s ........
Happy Hour No. 2 .. 
Stack’s ....................

Paterek ...........,....
Kościuszko ...... .
Ukleja ..........
Arrowhead ...........
Fortuna ...........
Stanek ................
Paul ...... .............
“L” Wood Comets

Rabiega . 
McNeil ... 
Mindak . 
Derka .... 
Dudek ...

W. 
G.

Q. 
G.

PITCHING KEY 
TO PHILLIES 
FLAG HOPES

J. 
G.

R. 
J. 
J.

S. 
A.

G. 
T. 
J.

S. 
E.
R. 
G.
R.

SAUTTER ROLLS 628, KONOV 627 
IN MAŁKOWSKI BOWLING CIRCUIT

VINCE’S TRIPS ST. JOHN CANTIUS 
HOLY NAME SOCIETY KEG LEADER

TOMORROW'S CITIZENS 
NEED YOU TODAY...

J. 
S.

' IN CERTAIN CIRCLES OF 
9AN PALA105, ‘GLOBAL SERVICE 
has Been mos' highly 
RECOMMENDED, MSS 

BARGAIN BENNY!

R. 
E.
C.
E. 
C.

The Chung King Foods plant in 
Duluth, Minn., which specializes 
in supplying frozen chow mein all 
over the country, and B. Schwan- 
da & Son of Denton, Md., which 
receives shells from all over the 
world to be made into button 
blanks, will be shown during In­
dustry on Parade’s Reel 215, Sun- 
dav, March 20 (WMAQ Channel 5. 
11:15 a.m. CT).

The film also will present a story 
of organs manufactured by the 
Baldwin Piano Company of Cin­
cinnati, O., and will reveal some 
amazing uses of the magnetic tape 
recorder made by the Mohawk 
Business Machines Corporation of 
Brooklyn, N. Y.

32
34 
36>/»
39
41
41
49i/2
48

KURLAND SLICES ZARZYCKI FIRST
PLACE MARGIN IN C. 79 PNA RACE

Once we start letting our imagi­
nations loose, and start thinking 
along new lines, we find all sorts 
of interesting ideas for the musi­
cal portion of our Mickiewicz pro­
grams coming to us. In Mickie­
wicz in Music and our new Songs 
to Poems by Adam Mickiewicz, 
Alliance College has made avail­
able a total of twenty-nine songs 
inspired by the poet we are cele­
brating. This is but a beginning. 
There are dozens of songs besides 
these, and all that is needed is a 
little imagination, a little money 
for photostating, and a good deal 
of persistence and hard work. 
Librarians will be found eager and 
willing to help us, if we but go 
seeking.

MARION MOORE COLEMAN

Not to be forgotten is Mieczy­
sław Karłowicz. His Rapsodja 
litewska, for orchestra, is avail­
able through photostat from the 
Music Division of the Library of 
Congress in Washington. It should 
be presented by some good or­
chestra during this Mickiewicz 
Year.

^8

155
139
164
120
156

.139
197 

Maropoulos 151

Chow Mein, Buttons.
Organs On Industry 
On Parade

GOLD CAN ALWAYS 
BE POUNDED INTO 

KITCHENWARE AND 
BOOK ENDS! WHERE 

ARE THESE 
BRICK-SHAPED 

nuggets?

Kloczko’ski 139 
Kędzierski 134
Giertuga ..190 

Ogrodny ....172 
Kloczko’ski 163

committee extends an 
to all its friends and 
to join in the festiv-

. . . the message of the Girl 
Scout Poster Girls (Pamela 
Voth, Donna Flemming, and 
Laurel Wedow) representing 
28,000 girls who will benefit 
from the city-wide campaign 
to raise $140,000 for the Girl 
Scouts of Chicago.

Seweryn
Szostak ...
Luczyk 

M. Molda ..
M. Seweryn ..182

26
28i/i
29
29
304
34
38
37
364
364
39
38
414
45
484
52

Henry Fonda stars as the world- 
famous circus clown Emmett Kel­
ly, in “General Electric Theater’s” 
presentation of “Clown,” Sunday 
March 27 (CBS Television, 9:00- 
9:30 PM, EST).

The story is based on Emmett 
Kelly’s autobiography, “Clown,” 
which was published by Prentice- 
Hall and soared to the best-selling 
ranks in short order.

The story opens in the mid­
thirties with Fonda, as Emmett 
Kelly, a reluctant trapeze artist. 
His partner in the spotlight is his 
lovely and talented wife, Eva Bal- 
to (Dorothy Malone). Eva, who is 
descended from a long line of top 
circus artists, works hard to make 
Emmett a top-flight performer but 
his heart is not in it.

Torn between his life-long am­
bition to be a clown and his love 
for Eva, Emmett reaches emo­
tional crossroads when Eva is of­
fered a spot with Ringling Bro­
thers to work with a top quartet 
of aerial artists and has to leave 
Emmett behind.

Almost simultaneously, how­
ever, Emmett is given an oppor­
tunity to do his Willie, the Tramp, 
act. At his first performance, the 
audience ignores him. Gradually, 
his act catches the public fancy 
and he is firmly launched on a 
career that is to bring him fame 
and fortune.

Entering its second season 
WBBM, “Flight by Night”, with 
narrator Hal Stark at the controls, 
takes listeners to those “far away 
places”.... via the imagination — 
each Sunday night 9:30-935 P.M. 
Attention is focused o ncolorful 
European cities.... highlighted by 
recorded music that the visitor 
might hear as he steps from an in- 
coming airliner. The Sunday, 
March 20, broadcast will spotlight 
the city of Naples, Italy. “Flight 
by Night” is sponsored by Sa.bena 
Belgian World Airlines. “Flight by 
Night” is broadcast over Station 
WBBM.

J. 
T. 
F.

W. 
.47 
■464 
.46 
.43 
•444 
.41 
.37 
.38 
.354 
•354 
.36 
.31 
.334 
30 
234 
23

The Kurland Lawyers 
Zarzycki’s 1st place margin 
Council 79 PA Keg loop race to 
44 games by taking a pair from 
Bajek while the pacesetters were 
losing twice to Louie’s Sports last 
Friday night at Prima Lanes. Joe 
Kurland tallied 518 and Wally 
Paveleck 516 for Kurland, D. 
Riddle 546 for Bajek, R. Welch 520 
and Wally Furmanek 516 for Za­
rzycki and Lou Bernardoni 544 
and C. Podolak 518 for Louie’s.

Ray Pieczynski’s 545 carried 
Unity 77 T’NA to a brace of wins 
over Sendziak, which featured a 
530 by P. Stabile, a 514 by M. 
Giovacchini and a 507 by N. Carmi.

New Poland beat Prima, 2 to 1. 
Wally Goliszewski shot 533, Joe 
Gajda 523 and Lou Cwiertniak 513 
for New Poland, and Wally Krol 
525 and Ed Balwierz 506 for 
Prima.

Team 9 annexed a pair from 
Annie’s back of a 511 by J. Kus. 
B. Kujawa rolled 520 for Annie’s.

A 535 by H. Myczek and a 503 
by Ed Pareski was enough to spark 
John’s to a twin-win over the St. 
Isadoges who were led by 
Smulski with 508.

E. 
J.
W.

Henry Fonda
Plays Emmett Kelly 
In “Clown”

M. 
L. 
C.
B.

....139

....190
STANEK
....160
....153
... 130 
.....117

Targos
Parker ............ 189
Mikolon .......... 161
A. Cwiak ..... 187
E. Zochowski 146

Wally’s won 2 games from Lawr­
ence last Friday night at Congress 
Arcade in Al J. Małkowski Mem­
orial Bowling loop competition, 
when C. Sautter racked up a 628 
series. Derka notched a 514 for 
Lawrence.

Happy Hour No. 1 blanked 
Neighborhood to raise its lead to 
24 games over Wally’s. Wally 
Konov threw a 627 for the winners.

Joe Wojciechowski beat Gar­
denia twice, Ma’s won the odd 
game from Happy Hour No. 2, 
Servicemen’s took a pair from 
Lincoln Square, Stack’s rallied to 
shade Ritchie’s, 2 to 1, Cas Florals 
clipped Łuczak in 2 tilts, and Sen. 
Dan Rostenkowski walloped Glass 
Tap in 2 battles. •

F. Nega shot 540 for Gardenia. 
W. Stacy 557 for Wojciechowski, J. 
Mack 531 for Ma’s, Kobierecki 513 
for ' 
541 
529 
for
Cas, B. Hanson 563 for Łuczak, J. 
Steck 574 for Glass and B. Lukas 
582 for Sen. Rostenkowski.

Nega .........192
Logisz ....... 135
Logisz .......137
Grabowski 163
Guzik .......147

F/ig/if By
Returns

j.
L.
M. 
w. 
E.

Mickiewicz Year has arrived, 
and questions are coming in daily 
from groups and individuals who 
are planning musical programs to 
celebrate it.

Alliance College is glad to help 
answer these questions. Mickie­
wicz Year gives us our great op­
portunity to expand and enrich 
our Polish musical programs. The 
same old songs seem always to be 
used. Let us take advantage of 
the Festival Year to look beyond 
the ordinary and familiar, and 
bring into our lives, as into our 
programs, new elements.

For example, there are the bal­
lads of Carl Loewe, composed t<* 
Mickiewicz words. These are easy 
to get hold of. Besides the two 
found in Mickiewicz in Music 
(“Wilja i dziewica” and “Pierwio­
snek”), the other five which were 
Mickiewicz-inspired may be found 
in any good music library, if no­
where else in the New York Pub­
lic, where they may be photo­
stated. In 1951 there were articles 
written about this composed, and 
there was quite a Loewe revival. 
London Records issued seven of 
his ballads. Now we can have our 
own Loewe revival, as we plan 
Mickiewicz celebrations. His songs 
are surprisingly fresh and bright. 
The two which have a humorous 
twist to them, those to “Pani 
Twardowska” and “Trzech Bu­
drysów,” should be looked into. 
They might prove interesting.

Cesar Cui, also, offers possibili­
ties. Although his compositions to 
Mickiewicz words will fit into a 
program built around the idea of 
“Mickiewicz as Seen by Foreign 
Composers,” still, we know Cui’s 
mother was Polish, and thus he 
may be used in an all-Polish- 
composer program too. There are 
Glinka settings of Mickiewicz 
words which should be looked up 
—an/ large music library would 
have them, and, of course, there is 
his “Moja pieszczotka” in Mickie­
wicz in Music.

With a little searching, many of 
Moniuszko’s countless settings of 
Mickiewicz and other appropriate 
words may be had. In this con­
nection, Miss Alice Rozan, 150 
North Parade Avenue, Buffalo, 
N. Y., knows where many may be 
found, as does M. M. Coleman at 
Alliance College. The photostat 
will greatly enrich your collection 
here and expand program possi­
bilities.

Mention of Moniuszko leads us 
to a field largely passed by in 
our ordinary Mickiewicz pro­
grams. Jan Czeczot, a boyhood 
friend of Mickiewicz, was a fana­
tical and devoted collector of the 
songs of his native Niemen coun­
try, and many of the items he 
brought together were used by 
Moniuszko, who also came from 
the border region which produced 
both Czeczot and Mickiewicz. 
Some of Czeczot’s songs are to be 
found in the Polanie publication, 
Treasured Polish Songs, one ’at 
least is in the famous Botsford 
Collection (English translation by 
Katherine Lee Bates), and others 
are to be had in a collection en­
titled Z pieśnią do was idziemy, 
Vol. 2, which is available for pho­
tostat from M. M. Coleman.

The wonderful ballad “Maliny” 
which Słowacki used as the axis 
of his drama Balladyna should not

W.
49
47
444
42
40
40
314
30

E. Weytula ..... 155
M. Castleline 183

Stock .........162
Pignatero ..186
Such ..........146

S.
E.
F. 
B. 
B.

W.
B.
C.
M.

W. 
S.

469
348
452
469
426

J. 
E.
M. 
E.
H.

G. 
B. 
T.

Wieniora ....141
Skibbe ..... 130

H. Schimanski 187
S. Zbur ...........158
W. Piotrowski 165

CHOPIN SONGS TO 
MICKIEWICZ WORDS

Mention of Chopin leads us not 
only to his songs to Mickiewicz 
words, “Moja pieszczotka” and 
“Precz z moich oczu,” and to the 
ballads (see Mickiewicz in Music), 
which are simply wonderful to 
build your program around, but 
also to the song “Piosenka litew­
ska,” to words by Stefan Witwicki. 
Anything by Chopin is easy to get 
hold of.

Besides Mickiewicz and Witwi­
cki and Czeczot, Jankowski and 
Kondratowicz (Syrokomla) also 
composed words which have in­
spired songs useful in building a 
Mickiewicz program, as these too 
came from the Lithuanian border­
land which bore Mickiewicz.

Kowosielski ....108
Soch ........... .....105
Cybulski .........161
W. Lesiak ........153
Rożen .............. 165

MICHALIK 
115

one 
... -  ---- _—„ car

drivers with the fans ip recent 
years, will return to competition 
in a 1950 Buick Easter Sunday at 
Raceway Park, 130th and Ashland 
ave.

Tucker, considered one of the 
foremost experts on Buicks, fin­
ished fifth in point standing’s last 
year, even though he missed many 
races because of competition In 
other states. Tucker won the 1953 
track title.

Dennis Rubino of Blue Island, 
fourth driver among the 166 who 
scored points last year, will be 
back in a 1950 Oldsmobile. Rubino 
was absent toward the end of last 
season frm injuries suffered in a 
racing accident.

Lou Panico of Evergreen Park, 
another feature race winner from 
last season, will be at the wheel of 
a 1954 Dodge.

Pete Clark ,the 249 pound 41 
year old driver who finished in 
the top 20 per cent of the drivers, 
will be at the wheel of a 1942 Ca­
dillac and Dick Collins, the half­
Indian, who lined the top of his 
stock car with scalps for each race 
win, will drive a 1953 Oldsmobile.

Also expected back this year 
will be Bud Koehler of Blue Island 
defending season champion, Bob 
Williams of Chicago, runner-up 
and Harry Moyer of Chicago, win­
ner of the 300-lap Raceway Clas­
sic last year.

KURLAND
188
138
180
202
185

Zietnan ..... 135
Czochara ....143

PATEREKS CLING TO 2-GAME EDGE
OVER KOŚCIUSZKO IN 0.2 PNA

“L” Wood Comets 
St. Joseph Dance 
March 19th

LAWRENCE
140
148
177
151
167

R. Welch .........133
J. Furmanek ..170 
W. Furmanek 165 
E.
S.

Big Ed Conlin, co-captain __ 
Fordham University’s basketball 
team, today was named to the Col­
lege All-American squad that will 
play the Harlem Globetrotters in 
an afternoon-night doubleheader 
at Chicago Stadium on Sunday, 
April 3.

Conlin, who averaged 25 points 
a game this season and set an all- 
time Fordham career record with 
1,893 points, joins Jack Stephens 
of Notre Dame and Dick Hemric 
of Wake'Forest on the collegiate 
squad, with at least seven more 
top seniors still to be named.

The Fordham leader who stands 
6-5 and weighs 205, was twice 
voted the outstanding player of 
the Metropolitan New York area. 
He set a new Fordham single game 
record with 42 against Adelphi last 
season.

The April 3 games at the 
Stadium will be part of a 25 game 
series in 21 cities. The Globe­
trotters and All-Americans will 
open their cross-country battle in 
New York on March 27.

128
137
135
141
157

BUDWEISER
181
118
176
171
137

135
152
175
197
159

POCIASK
129
166
189
156
162

202
156

GARDENIA
179
190
135
158
155

Evangelist! 123
Carmi .......156
Bonazzi ..... 146
Stabile .... 199
Giovacchini 157

Fordham Ace Joins 
All-Americans For 
Globetrotters Tilt

Strelzyk ....169
Banka .........150
Sprague ...154

Jan............... 152
Sautter .....190

ZARZYCKI
221
145
167
160
168

LOUIE'S
147
186
146
158
150

J. 
S.
B.
C. 
F.

F. Romanazzi 145 192
W. Paterek ...187 171

ARROWHEAD
155
132
201
192
131

KOŚCIUSZKO
150
225
165
195
114

..... 161

..... 162

..... 177 

.....161

.......177
WALLY’S

168
175
156
177
255

156
133
148
154
209

PRIMA

H.
G. 
W.
B.

167
124
169
203

SERVICEMEN’S
141
101
147
135
116

RITCHIE’S

F. 
C.

M. 
T. 
B. 
E.
W.

Paveleck ..185
Cocanig ....148

J. Hancovsky 127
W. Dondzik ...155
J. Kurland ..... 186

The Council 2 PNA Keg league 
is enjoying a nip and tuck battle 
for the title this year.

Paterek is leading by two games 
after taking two games from Ar­
rowhead last Monday at Cer-Troy. 
Walter Paterek paced the attack 
with a 571 series followed by 
Frank Romanazzi’s 554, Frank Ba­
zan’s 509, and Edmund Desecki’s 
500. Rich Stock’s 527 was high 
for the victims.

Kościuszko Hall kept pace with 
Paterek by taking two from the 
“L” Comets. John Ogrodny rolled 
a 539 series followed by Joe Kę­
dzierski with 529 and Wally Gier- 
tuga with 517. While John Adam­
kiewicz had a 538 for the Comets.

Fortuna boys took two from 
Paul Studio. Gregory Folta shot 
a 510 series for the winners. Rudy 
Radon’s 509 was high for Paul.

Ukleja team won two from Sta­
nek Press whtn Bob Okrzesik Shot 
563. Mike Seweryn finally en­
joyed his best series of the season 
when he rolled a 541.

PATEREK

J. 
S.
W. 
w.
J.

aided 
John 

-------„ Bowl­
ing loop leading Budweiser squad, 
2-1, last Friday night at Lewis 
Alleys. Kelly and Kumiega tossed 
469s for the losers.

Second place Michalik whipped 
Pociask in 2 tilts when Ed Zochow­
ski posted a 492. Cybulski shot 516 
for Pociask.

be forgotten in our search for ma­
terials from Mickiewicz Country. 
Aleksander Chodźko, who wrote a 
fine version of this, was a friend 
of Mickiewicz, and the ballad is 
straight from the border region. 
It may be sung to a well-known 
tune, available in the fine song 
collection Skarbiec pieśni polskiej.

Do not forget the folk ballad on 
which Mickiewicz based his hor­
rendous poem “Lilje.” This has 
had a long and far-reaching his­
tory, beginning with its origin as 
a hymn of the Annunciation, 
which dates back to the 15th cen­
tury, and ending up in a recent 
murder mystery with suburban 
Connecticut for its scene. The 
music to this ballad (there are 
many variants both of words and 
melody) is to be found in Kol- 
berg’s Pieśni, which with a little 
research you will be able to find.

There is August Bielowski’s “Za 
Niemen,” to toe found in every col­
lection, both with English trans­
lation and.without. Also, the song 
“Ułan litewski,” which com­
mences, “Litwineczko, kochanecz- 
ko!” and which sings very well to 
the melody of Chopin’s “Hulanka,” 
Op. 74, No. 4. And there is Bishop 
Cywinski’s “Litwinka,” music in 
Barahski’s well-known collection 
(Jeszcze Polska nie zginęła . . .), 
No. 105.

171
200
206
133
168

WOJCIECHOWSKI 
Pinkham ....141 138 172 
Zeborowski 137 114 152

17-6
198
128
195
183

NEIGHBORHOOD
104
141
146
131
170

G. 
E. 
S.

F. 
S.
H. 
R.

E. 
N.
M. 
P.
M.

165
112
126
114
173

HIDEAWAY
Maszek .......173
Gluza .......127

Podrazisz ....113
Zochowski 148
Grelewicz 182

J. 
E.
C.
W.
D.

C. 
J.
W. 
C.
J.

CAN YOU FIND A 
' MARKET FOR AMILLON 

DOLLARS' WORTH OF 
, GOLD BULLION?

J. Kurchina ....138
E. Desecki __..183
F. Bazan .......188

Menchetti ..166
Fontana ....127 

Bernardoni 192 
Podolak  169 
Barta ....... 178

SENDZIAK
143
203
182
153
216

UNITY 77 
Judycki ..... 161
Baksis .......144
Ronowski ..188 
Teska ...... 143
Pieczyński 173

HAPPY HOUR NO. 2
Towalski ........ 160
Morris ............118
Paplaczyk .......187
Paufe ..............107
Kobierecki .....159

LINCOLN
T. Kiscelus ... 141
L. Wnek ....... 160
H. »Lewan .....145

Jarosz .......179

“Something New”
To WBBM’s evening lineup, 

“Something New” has been added: 
a Monday thru Friday audition of 
the latest entries in the popular 
music field. “Something New” 
stars WBBM vocalists Barbara 
Sims, Lon Saxon and Jack Fulton, 
accompanied by an instrumental 
group. Every day, the “incoming” 
bin of WBBM’s extensive music 
library brims with hopeful new 
songs. These make up the music 
that’s heard on “Something New” 
songs which very often have their 
first radio performance on this 
WBBM Star Feature. “Something 
New” is heard Monday thru Fri­
day evenings, 9:50-10:00 P.M.

1 
CIELAK

Lester ..*....149
Czarnik .....122
Lesiak .......165
Burkot .......168

J. Czarnecki ....187

Tucker Returns To 
Stock Car Races 
Easter Sunday

Bryant Tucker of Oak Park, i 
of the most popular stock

The “L” Wood Comets SAC, 
many of whose members also are 
members of the PNA, will stage 
a St. Joseph Dance on Saturday, 
March 19, at the Falcon Ballroom, 
1812 S. Ashland ave.

Joe Pat and his popular orches­
tra will supply fine dance ar- 
rangements, starting at 8:30 o’clock.

Tickets are nominally priced 
and the - -----
invitation 
followers 
ities.

162
131 
.138
129
144

VINCE’S
Yonder ...........159
R. Maszek ..... 122
Turay .............. 106
Stahl .......  148

Maday .......158
KERN

Olinski  137 
Zochowski 153
Kern ....... 141

H. Nowakows 154
E.

John Czarnecki and Mike Bur­
kot fashioned 527s to net Cielak a 
pair of triumphs over Al Kern, 
whose attack featured a 557 by 
Ed Cwiak.

Hideaway drubbed Bonk in 2 
games. Ed Grelewicz tallied 503 for 
the winners and J. Finke 504 for 
the losers.

BONK’S
J. Finke .......175
W. Duda ....k... 85
W. Kornaus.....198

Chłopek ..... 127
Opolony ....146

Wally’s Trails Happy Hour No. 1 By 2^
Games

Council 143 PNA 
Social Party

Council 143 PNA will present a 
Social Party on Sunday afternoon, 
March 20, at Pyra’s hall, 4633 S. 
Rockwell St., starting at 2 o’clock.

Many valuable prizes will be 
distributed, and the committee, 
headed by Steve Adamczyk, Marie 
L. Gierut (Commissioner District 
12 PNA) and Stanley Józefiak, ex­
tends an invitaiton to all our 
readers to attend.

Tickets are nominally priced.

Clearwater, Fla. — (UP) —The 
Phillies will have to rely on pitch­
ing and defense in the 1955 Na­
tional League race, because they 
lack power hitting. And it dessn’t 
look as is their new manager, 
Mayo Smith, will come up with 
enough of either to finish in the 
first division, let alone be a pen­
nant contender.

In addition to the lack of heavy 
hitters, the club lacks bench 
strength and may wind up need­
ing a second baseman. Owner Bob 
Carpenter admitted he still was 
trying to get a second baseman 
either by trade or for cash, but 
nothing has developed. The Phil­
lies, during the off season, showed 
interest in Junior Gillian of the 
Dodgers and still have hopes of 
landing him.

ft they do, it would plug a gap­
ing infield weakness. Last year, 
Granny Hamner, one' of the top 
shortstops in the league, was shift­
ed to second and while he turned 
in a workman-like performance, 
club officials agree the team is 
stronger with him at short. He 
will play short this year.

“We have pretty good pitching,” 
Smith declared, “but we have to 
strengthen our defense to make 
up for our lack of power. We also 
will need a strong bnch, but I 
don t know yet whether we will 
have it.”

Heading the pitching staff will 
be Robin Roberts, whom many 
consider the best right hander in 
the game. He won 23 while los­
ing 15 last season and again was 
a workhorse, pitching 337 Minings.

Behind him as starters Smith 
is counting on southpaw Curt Sim­
mons, who has a sore arm and 
m®y "ot be in shape for the first 
part of the season: the veteran 
Murry Dickson and Herm Weh- 
meier. who took a new lease on 
life when the Redlegs traded him 
to the Phillies last season.

Simmons won 14 and lost 15; 
Dickson was 10-20 and Wehmeier 
10-11, with all of his victories 
coming after he joined the Phil­
lies. He had lost three with the 
Redlegs before the shift.

Bob Greenwood, who saw little 
action last season with a 1-2 rec­
ord, and two rookies up from Syr­
acuse, James Owens and John 
Meyer, are other starting possi­
bilities. Owens won 17 and lost 
nine while Meyer had a 15-11 
record.
MROZINSKI hill PROSPECT

Bob Miller, 7-9 last year, may 
wind up as the No. 1 relief pitcher 
with Steve Ridzik (4-5) and Ron 
Mroeinski (1-1) also possibilities. 
Three bonus babies, Tom Casa- 
grande with a 6-2 record at Lous- 
ville last season; Paul Penson who 
won one and lost one with the 
Phillies before winning only three 
games and losing 12 at Schenec­
tady. and Thornton Kipper, who 
wound up with a 0-0 record al­
though he pitched in 11 games 
for the Phillies and four for Syra­
cuse, look like they need more 
experience as does Lynn Loven- 
guth, who had a 8-6 record at 
Syracuse.

Outside of Hamner at short and 
Willie Jones at third, the infield 
setup is not definite. Earl Tor- 
geson, who figures to be the first 
baseman, is recovering from an 
operation to build, up a tendon in 
his right hand, and may not be 
ready to open the season. He de­
layed the operation during the 
winter because his doctors told 
him it would take only two weeks 
to heal. . Behind him at first, are 
two rookies, Marvin Blaylock, who 
hit .303 at Syracuse and James 
Westlake, who batted .285 at San 
Francisco.

Louis Ortiz, who hit only .229 
at Rochester, is the leading can­
didate for second base, but there 
seems little chance that he will 
develop into' a Major League hit­
ter. He was known as a good 
glove man in the Minors but his 
work in the field thus far hasn’t 
borne out that reputation.

Unless the Phillies come up with 
a second baseman, it may be that 
Bobby Morgan, whose best posi­
tion is shortstop, but who also can 
play third, will wind up at the 
spot. The Phillies obtained Mor­
gan from the Dodgers last spring 
and he wound up batting .262, 
playing in 35 games.

Ted Kazański, another of Car­
penter’s bonus babies, hit only .135 
in 39 games last year and may be 
sent out for more seasoning. The 
veteran Floyd Baker, nearing the 
end of the Major League trail will 
stay on as an infield reserve and 
pinch hitter.

Stan Łopata and Smokey Bur­
gess will share catching duties. 
Łopata is the better receiver, Bur­
gess the better hitter. Burgess, 
playing in 198 games, hit .368 last 
year but was at bat only 345 times 
55 short to be considered for the 
National League Batting cham­
pionship. Łopata hit .290 in 86 
games, but his average jumped 
after he changed his batting stance 
to a crounch.

Del Ennis, the club’s power hit­
ter who drove in 119 runs in 1954 
although batting only .261, will be 
in left field and the fleet Richie 
Ashburn, who hit .313, in center

The right field spot is wide 
open with Mel Clark, who hit only 
.240 last year; Clyde Schell, with 
a .283 average and the veteran 
John Wyrostek, .239. as leading 
candidates.

Peanuts Lowrey, picked up af­
ter the Cardinals gave his uncon­
ditional release, probably will 
stick on for outfield and infield 
reserve duty and pinch hitting 
chores.

135
170
162
172
121

“L” WOOD COMETS 
Bazan ....... 134

W. Marcis .......159
P. Reali .........  91
S. Pytko .........152
J. Adamkie’icz 180

FORTUNA
R. Jaracz .......169
J. Okrzesik .....171
G. Folta ...........177

Włodarski ..148 
Matuszak ..143

PAUL
Kurek ...._ ..156
Grisko .......135
Pienkos ..... 140
Radon .......176
Jamroz .....119

UKLEJA
Olenick ..... 170
Ukleja ...... Ill

Sagmeister ..160
Okrzesik
Okrzesik

Songs~Music For Mickiewicz Year
Alliance College Offers Help In Planning 

Programs

ŁUCZAK
Ouyn .........120
Keith .........148
Mindak ..... 127
Hanson ..... 168
Lesniak .....185

GLASS

Banka ...... 151
Klich ........ 161

J. Gródecki .....153
J. Kazmierczak 151

Lange ...... 159
HAPPY HOUR NO. 1

Maropoulo 214
Twersky .....152
Zaraza

W. Konov
J.

WE TRY
TO PLEASE, 

5EŃ0R 
MAKO! 
WHAT 

COOKS 
IN SAN 
PALMOS

Bob Crosby, star of CBS Tele­
vision’s five-a-week • matinee 
feature, the “Bob Crosby Show,” 
is back in harness again after a 
recent bout with pneumonia

. ■ : - .

451
403

Two days later, Bargain Bering has a caller.,

STANDINGS
W. L.

Zarzycki .............. ..........484 264
Kurland .............. ..........44 31
New Poland ........ ..........42 33
Annie’s ................ .........404 344
Unity 77 .......... ..........404 344
John’s ................ ..........40 35
Sendziak .............. ..........38 37
Prima ................. ...........38 37
Louie’s ............... ..........364 384
St. Isadore’s ...... ......... 32 43
Team No. 9 ........ ..........32 43
Bajek .......... .... ..........18 57

C.

. Gajda ...... .136 167
Koch ....... .168 131
Gajda ..... .154 133
Balwierz .....143 198

. Krol ......... .187 137
NEW POLAND

Gajda ....... .150 217
Cwiertniak 165 173

. Rybski ... .157 160

. Golisz’ski 162 165
Lewand’ski 116 128

TEAM NO. 9
Formanek ...136 128
Paul ......... ..172 125
Kaduk ..... .199 140
Tomczak 147 171
Kus .............177 188

ANNIE’S
Mocadlo ... .178. 146
Gielczowski 143 180
Kujawa .... .154 190
Warchol ... .136 145
Dybas ....... .154 158

JOHN’S
Bortka ..... .162 162
Pareski .... .133 185

. Ziarko ..... .145 176
Bortka ..... .131 157
Myczek ... .183 186

ST. ISADORES
Kus ......... .148 163
Ozart ....... .139 139

. Smulski ... .118 145
Smulski .... .146 158
Strugała ... 160 116

BAJEK
Myśliwiec .133 142 189 464
Nosal ........ .115 163 130 408
Lewand’ski 126 124 141 391
Krystofiak 137 169 140 446
Riddle .178 151 217 546STANDINGS

W.
Budweiser ..... ...............47
Michalik ........ ............... 43

............ 43
Bonk ............... ...............41
Hideaway ....... ...............41
Vince’s ........ .............. 37
Cielak ............... ...............37
Pociask ........... ............... 35

A 499 series by Yonder

T. Śpiewak . ...176 155 209 540
W. Stacy ... ....173 172 212 557
C. Bloom ... ...182 156 170 508

MA’S
J. Mack .... ....172 197 162 531
E. Bvooks ... ....169 162 176 507
G. Krysh ... ....204 146 136 486
R. Penny .... ....148 144 147 439
E. Buck .... ....187 170 166 523

M. 
E. 
E.
C. 
J.

Filmonczyk 191 147 191 529
Naumiec ... .143 103 135 381
Grabowski 147 135 137 419
Wehmhoef 145 145 145 435
Damian ... .178 169 154 501

STACK’S
Stasik ....... ..123 132 162 417
Figura ... .164 141 173 478
Kartz ..... .160 144 144 448

Wojciechów 137 139 137 513
, Warren .... ..128 196 213 537

CAS
Niwa ....... 166 158 148 472
Kruszewski 140 180 139 459
Piela ....... .192 146 191 529

Gebarowski 187 161 119 467
Saineghi ... .189 167 150 506

J. 
G.
S. 
E.
J.

Steck ...... .189 194 191 574
Naumiec .. .161 129 168 458
Małkowski 121 171 147 439
Polcyn ..... .143 205 144 492
Reichel .... .180 171 163 514

SEN. ROSTENKOWSKI
Meisinger ..168 179 180 527
Ganiec .... .176 164 175 515
Zbur ...... .143 134 182 459

. Nega ..... 194 172 191 557
Lukas ..... 145 179 258 582
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ELEMENTARZ

Uwaga Pancwie Pogrzebowi! na

iż

Ro-

Zapisujcie dziatwę waszą do 
Wydziału Małoletniego Z. N. P.

Gr.
ma

wy-
po-

Niniejszym przypominamy pp. pogrzebowym, że nekro­
logi do zamieszczenia w sobotnim wydaniu przyjmuje­
my jeszcze W SOBOTĘ OD 7-ej DO 8-ej GODZ. RANO. 
Prosimy telefonować

Uciekali oni tak szybko, że 
otarli się o samochód, którym 
jechała P. Edge z pnr. 614 
Forest ave. w River Forest.

Carl J. Christoffersen, wice­
prezes banku i urzędniczka 
Gloria P. Wilton, z pnr. 211 N. 
State ul. w Arlington Heights, 
nacisnęli urządzenie alarmowe, 
gdy zorientowali się, że ban­
dyci dokonują rabunku, lecz 
alarm ten nie odniósł skutku, 
ponieważ policję z sąsiedniej 
stacji policyjnej, znajdującej 
się w odległości dwu bloków, 
wywabiono fikcyjnym alar­
mem w najdalszą stronę osie­
dla.

Radiotelegrafista policyjny 
Frank Ahrens otrzymał za­
wiadomienie, że w biurze Aug­
ust Caron Real Estate pnr. 
7327 North ave., w River For­
est, bandyci dokonują rabun­
ku. Informator zdenerwowa­
ny telefonował z sąsiedniego 
sklepu i oświadczył, że widział 
trzech bandytów, którzy we­
szli do biura realnościowego. 
Pod wskazanym adresem wy­
słano patrolki policyjne z For­
est Park, Oak Park i May wood. 
Szef miejscowej policji Ber­
nard Gerard wraz z wolnymi 
policjantami pojechał do biu­
ra realnościowego, położonego 
na końcu osiedla i przekonał 
się, że alarm był zmyślony. 
Gdy policja dowiedziała się o 
rabunku w banku i przyjecha­
ła do banku, po bandytach nie 
było już śladu. Natychmiast 
obstawiono wszystkie drogi 
jednak bandytom udało się 
uciec.

Okazało się, że znaki reje­
stracyjne na samochodzie ban­
dytów skradziono detektywo­
wi Patrick Culhane, z pnr. 16 
N. Parkside ave., którego zna­
leziono na rozprawie w sądzie 
kryminalnym. Nie zauważył on 
kiedy właściwie znaki reje­
stracyjne mu skradziono, po­
nieważ na samochodzie znaj­
dowały się inne znaki i dlatego 
nie zawiadomił on o kradzieży 
znaków.

Samochód, którym posługi­
wali się bandyci, znaleziono w 
okolicy cmentarza Conkordia, 
w Forest Park i samochód ten 
jest badany czy nie ma na nim 
odcisków palców bandytów.

Prezes banku Elmer Arch 
oświadczył, że był to jedyny 
rabunek w ciągu 43 lat istnie­
nia banku. Wobec tego, że do 
banku prowadziło tylko jedno 
wejście, uważano, że bank jest 
zupełnie bezpieczny i straż 
trzymano tylko w piątek wie­
czorem, gdy bank był dłużej 
otwarty.

— Jó- 
J anina

BRunswick 8-8700
Administracja Dziennika Związkowego

Steam 
F. Go- 
przew. 
Nowa-

Kalendarzyk 
Posiedzeń

We czwartek o godzinie 
1:40 po południu czterech ban­
dytów wtargnęło do banku 
River Forest State Bank, pnr. 
7727 Lake ul., w River Forest 
i w ciągu niespełna dwu minut 
zrabowało $54,285, i następnie 
bandyci zbiegli samochodem, 
zaopatrzonym w skradzione 
znaki rejestracyjne.

Bandyci byli uzbrojeni w 
rewolwery i jeden z nich miał 
nawet karabin maszynowy. — 
Mieli oni zasłonięte twarze ma­
skami lub gumowymi nosami, 
używanymi w czasie Hallo­
ween a jeden miał chuteczkę 
na twarzy.

W chwili rabunku w banku 
było kilkunastu urzędników i 
sześciu klientów, których ban­
dyci steroryzowali groźbą uży­
cia broni.

Jeden z bandytów przesko­
czył przez balustradę do prze­
grody kasowej, w której urzę­
dował Irving Miller, z pnr. 
1095 Van Buren ul. w Des 
Plaines i zagroził mu zabiciem, 
gdyby mu przeszkadzał. Ban­
dyta zabrał z szuflady $50,000, 
i pieniądze włożył do białego 
woreczka, który wyglądał na 
poszewkę. Bandyta tak się 
spieszył, że przeoczył $90,000, 
które schowane były gdziein­
dziej.

Drugi bandyta wdarł się do 
przegrody kasowej w której 
urzędowała Dorothy Hopler, z 
pnr. 614 N. 3 ave. w Maywood 
i kazał jej się usunąć i zabrał 
$4,285.

Po dokonaniu rabunku ban­
dyci wyszli jedynym fronto­
wym wyjściem i wskoczyli do 
samochodu marki Oldsmobile, 
w którym czekał ich piąty to­
warzysz i zbiegli.

Tow. Miłość Ojczyzny, Gr. 1792 
ZNP. odbędzie bardzo ważne po­
siedzenie w piątek, 18go marca, 
w sali Post. Ironside, pn. 1241 N. 
Washtenaw Ave., o godz. 8ej wie­
czorem. Obecność wszystkich na­
szych członków jest pożądana, bo 
przedstawione będzie sprawozda­
nie Kom. 401ecia, oraz wiele in­
nych ważnych spraw jest do zała­
twienia. — W. Ozimek, prezes; 
M. Ogórek, sekr.

Tow. Przyszłość Ojczyzny, 
1534, ZNP., przy Gminie 2-ej 
kwartalne posiedzenie w piątek, 
18go marca, w sali Pułaski Hall, 
1711 S. Ashland ave., o godz. 8ej 
wieczorem. Prosimy członków o 
przybycie, ponieważ mamy wie­
le ważnych spraw do załatwie­
nia, oraz omówić zabawę, któ­
ra odbędzie się 7-go maja, 
zef Drozdowski, prezes; 
Kłoczkowska, sekr. prot.

Oddział Bałtyk, Nr. 7 
odbędzie swe posiedzenie w pią­
tek, 18go marca, w sali Wetera­
nów, 1239 N. Wood ul., początek 
o godz. 8ej wieczorem. Prosimy 
członków o przybycie, bo mamy 
bardzo ważne sprawy do załatwie­
nia. — P. Czajkowski, prezes; B. 
Miodoński, sekr. prot.

PIĄTEK, 18 MARCA
Tow. Gwardia Tadeusza Koś­

ciuszki pod op. Matki Boskiej Le­
żajskiej, odbędzie posiedzenie w 
piątek, 18go marca, w sali ob. Mo­
skala, 831 N. Ashland Ave., o 
godz. 8-ej wieczorem. Uprasza 
się członków o obecność, bo są 
ważne sprawy do rozwoju Tow. 
do omówienia. — J. Tasior, prezes; 
H. Wawrzon, sekr. prot.

Zabawa Towarzyska 
Gminy 143-ej Z. N. P.

Gm. 143cia ZNP. urządza 
zabawę towarzyską w nie­
dzielę, 20go marca b.r. w sali 
pn. St. Pyra. pn. 4633 South 
Rockwell ul., o godz. 2giej po 
południu.

Komitet na czele z przew. 
p S. Adamczykiem, przygoto­
wał wiele miłych niespodzia­
nek dla uczestników powyż­
szej zabawy.

Komitet dokłada wszel­
kich starań, ażeby zabawa ta 
wypadła jak najlepiej pod 
każdym względem. ' Będzie 
tam wiele pięknych nagród, 
będą nagrody wejściowe, bu­
fet będzie zaopatrzony w naj­
lepsze likiery.

Tak komitet jak i zarząd 
Gminy zapraszają wszystkie 
grupy przynależne do Gminy 
143ej ZNP. o jak najliczniej­
szy udział w zabawie, oraz 
wszystkich przyjaciół i sym­
patyków. Cel jest szlachetny 
i godny waszego poparcia. 
Sukces tej zabawy zalezny 
jest od poparcia pp. delega­
tów i pp. delegatek oraz od 
poparcia Grup przynależnych 
do Gm. 143ciej ZNP., a więc 
wszyscy wybieramy się na 
zabawę Gm. 143ciej ZNP. w 
niedzielę, 20go marca. Przed­
mioty na nagrody można bę­
dzie składać na ręce komitetu 
na posiedzeniu Gminy 143ej 
w dniu 7go marca. — A. E. 
Sereda, prezes; M. L. Gierut, 
sekr.; E. Adamczyk, przew. 
kom. zabaw.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka nasza i siostra moja, ś. p.

Antonina Mycek 
(z domu Drozd) 

członkini Tow. Matki Boskiej 
Leżajskiej No. 228 Unia Polska 
w Ameryce, po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzona św. Sakra­
mentami, pożegnała się z tym 
światem dnia 15go marca, 1955 
roku, o godzinie 9:10 wieczo­
rem, przeżywszy lat 67. Zamie­
szkiwała pnr. 4959 S. Komensky 
Avenue.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 19go marca, 1955 ro­
ku, o godzinie 9:30 rano, z za­
kładu pogrzebowego pnr. 3054 
W. Cermak Road, do kościoła 
Św. Kazimierza, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwst a n i a 
Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Józefa Riedl, Władysław, He­
lena i Stanisław, dzieci; Henryk 
Riedl, zięć; Piotr i Katarzyna 
Somkovic, siostra i szwagier; 
Kazimierz i Maria Iwan, i Łu­
cja Sawica, szwagier i szwa- 
gierki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Za­
rzycki Funeral Home, Bishop 
7-8999. 17,18

FIGURA MEMORIALS
ARTYSTYCZNE POMNIKI

I NAGROBKI
Ustawiamy na Wszystkich Cmentarzach, 
w Chicago i okolicy Po najniższych Cenach

Telefon: Summit 3082
PRACOWNIA I WYSTAWA

7513 Garden Lane, blisko Archer i 79-ej Ul. 
ILL. JUS TICE. ILLINOIS

WŁADYSŁAW f EDWARD FIGURA, właściciele 
Rozmówicie się po polsku.

Otwarte w Niedziele i Święta dla Wasze) Wygody

Demokraci Krytyku ją
( Dokończenie ze str. 1-ej) 

karżeń przez republikanów. 
Liderzy G.O.P. powiadają zaś, 
że dokumenty te potwierdza­
ją jedynie poniekąd znane już 
fakty i powtarzane przez za­
rzuty “zaprzedania Polski i 
Chin” w sowiecką niewolę 
konferencji w Jałcie.
Może Stanie Się Wstępem 
Do Odwołania Jałty

Sen. Humphrey głosi,
“nie wiedzi w opublikowaniu 
dokumentów jałtańskich nic 
dobrego, prócz pewnych war­
tości dla historycznej litera­
tury”.

W Londynie premier Chur­
chill oświadczył, że amery­
kańska wersja protokółów 
jałtańskich zawiera “poważ­
ne pomyłki”. Sen. Styles 
Bridges, republikanin z New 
Hampshire, odpowiada na to, 
że jeśli w poddanych prasie 
“próbkach” (pierwszych ko­
piach przed korektą) znajdu­
ją się “pewne usterki, to jed­
nak nie stanowią one żad­
nych zasadniczych, czy wiel­
kich błędów”.

Sen. Bridges jest zdania, iż 
ujawnienie tajemnic jałtań­
skich może doprowadzi do 
odwołania Jałty. Sen. Joseph 
R. McCarthy, republikanin z 
Wisconsin, i sen. M. Butler, 
republikanin z Maryland, 
stąpili już z żądaniami 
wzięcia takiej akcji.

Sen. Bridges dodał, że
sja już dawno złamała umo­
wy jałtańskie, które nie były 
jej wygodne, co “nas uwalnia 
od wszelkich obligacji” od­
nośnie stosowania się do za­
padłych tam umów.

“Jarmark” Oddziału 
Morskie Oko Nr. 47 
Ligi Morskiej
“Jarmark” Oddziału Morskie 

Oko Nr. 47 L.M., już w ten piątek, 
to jest dn. 18 marca, rozpocznie 
się jarmak i będzie trwał przez 
trzy dni, to jest 18, 19 i 20 marca, 
w sali Kościuszko, 1758 W. 48 ul., 
róg 48 i S. Wood ul. Początek jar­
marku w piątek i w sobotę o godzi­
nie 7ej wieczorem, a w niedzielę 
o lej po południu.

W sobotę, to jest w Dzień Józe­
fów i Józefinek, odbędzie się za­
bawa taneczna podczas jarmarku. 
Wstęp na tę zabawę dla wszystkich 
wolny.

W niedzielę wieczorem przed za­
kończeniem naszego Jarmarku od­
będzie się rozdanie 5 nagród. Isza 
nagroda ręczny zegarek wartości 
$75, następne nagrody: Radio Clock 
wartości $40; aparat fotograficzny 
$35; GE Toaster $25 i GE 
Żelasko $20. — Za Zarząd 
ryl, prez., E. Łączkowski, 
Kom., M. Binkowski, St. 
kowski, sekr. Kom.

Czterech Bandytów Zrabowało 
w Banku River Forest $54,285

Bandyci Wyprowadzili w Pole Miejscową 
Policję Fałszywym Alarmem

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i brat nasz, ś. p.

Ignacy Wlezień 
członek Tow. Najśw. Imienia 
Jezus, Klubu Wielopola Skrzyń­
skiego, Tow. Św. Franciszka No. 
128 Macierz Polska i Tow. Brat­
niej Pomocy Św. Antoniego z 
Padwy No. 252 ZPRK, po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, opa­
trzony Św. Sakramentami, po­
żegnał się z tym światem dnia 
16go marca, 1955, o godzinie 
12:20 w nocy, przeżywszy lat 64. 
Zamieszkiwał pnr. 2846 W. 40 
ulica.

Pogrzeb odbędzie’ się w so­
botę, dnia 19go marca, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego pnr. 4401-03 S. Kedzie, 
do kościoła św. Pankracego, a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na 
parcelę fajnilijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Stefania (z domu Kiebała), 
żona; Helena, Leokadia i Cze­
sław, dzieci; Maria, synowa; An­
na Bryda i Helena Rogala, sio­
stry; Jan Bryda i Ludwik Ro­
gala, szwagrowie; siostry w Pol­
sce, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się Sta­
nisław i Jan Fortuna, LAfayette 
3-7781. 17,18

Walenty Czajka
członek Tow. Króla Jana Sobieskiego, Gr. 298 Z. N. P. i Klubu 
Rzeszów, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramentami, dnia 17-go marca, 1955 r., o go­
dzinie 10:30 rano, w średnim wieku. Zamieszkiwał pnr. 4456 So. 
Talman Ave.

Zwłoki spoczywają w zakładzie pogrzeb, pnr. 4254-56 So. Mo­
zart ulica.

Bliższe szczegóły o pogrzebie będą podane później.
W smutku pogrążeni: Maria (z domu Zubka), żona z dziećmi. 
Pogrzebem zajmuje się Antoni F. Wciślak, LAfayette 3-727L

Zawiadomienie

PRZEDŚWIĄTECZNA SPRZEDAŻ WIELKANOCNA 
TERAZ ODBYWA SIĘ U

H. SEICAN
4622 SOUTH ASHLAND AVE.

Zarzutki Wszystkich Rozmiarów i Kolorów 
Ubrania — Kapelusze — Obuwie — Męska Galanteria 

Mamy Kompletny Dobór Żakietów i Slacks 
Otrzymaliśmy Świeży Zapas Wiosennych Ubiorów!

— 43 LATA W INTERESIE — 
nasza najlepsza rekomendacja! Rf 

UBRANIA, ZARZUTKI, fi*
PALTA I STORM COATS 
z Futrzanymi Kołnierzami.

Możecie się u nas ubrać 
od stóp do głowy — 
Mamy ubrania z dwie­
ma parami spodni ga­
bardynowe. oraz “zip- 
lined" zarzutki. ubra­
nia robocze i obuwie 
gumowe.
KREDYT WASZ JEST 

DOBRY U NAS —
Nic me doliczamy przy ku­
powanych ubraniach

CENY UMIARKOWANE. 
Przyjdźcie dzisiaj!

SKŁAD H. SEIGAN 
jest otwarty poniedziałki i 
czwartki od 9 rano do 9:30 
wieczór, w niedziele od 9:30 

rano do 2 popołudniu.
MÓWIMY PO POLSKU

4622 S. ASHLAND AVE.
Telefon: YArds 7-1272

KRAKOWSKI
Do Nauki Domowej 

i Na Kursach
Bardzo łatwy sposób nauki ję­
zyka polskiego, czytania i pisa­
nia dla dzieci Język polski, jak 
się okazało w naszych czasach 
jest bardzo potrzebny w życiu 
każdego człowieka Cudzoziem­
cy chętnie się uczą języka 
polskiego, dlaczego więc Polak 
ma go nie znać?

Na końcu tego podręcznika 
są wskazówki dla uczących.
Cena za
Egzemplarz O W

5 Egzemplarzy $1.00 
Księgarnia Związkowa 
1201 Milwaukee Ave. 

Chicago 22. 111.

Właśnie

ł

P. O. OAK LAWN

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iz najukochańszy mąż mój, ojciec, dziaduś i brat nasz, ś.p.

Prakseda Miciek
Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­

mość, iż najukochańsza matka i babcia nasza, ś.p.

(z domu Michałowicz, żona ś.p. Jana) 
członkini Tow. Elizy Orzeszkowej Nr. 44 Zw. Polek w Am., po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 17-go marca, 1955 r., o godzinie 7:15 wieczo­
rem, w podeszłym wieku. Zamieszkiwała pnr. 1116 N. Damen Ave.

Pogrzeb odbędzie się W poniedziałek, dnia 21-go marca, 1955 r.. 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzeb, pnr. 1123 N. Noble St. do 
kościoła św. Trójcy a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Edward i Alfred, synowie; Helena Kwiatkowska, córka; Zofia, 
synowa; Karol, zięć; Barbara, wnuczka; wraz z całą rodziną.

Po informacje telefonować ARmitage 6-1931. (18-19)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, córka i siostra nasza, ś.p.

Bolesława L. Ponic
(z domu Karbowska)

po ciężkiej chorobie, opatrzona św. Sakramentami pożegnała się 
z tym światem, dnia 17-go marca, 1955 roku, o godzinie 2:45 rano, 
w średnim wieku. Zamieszkiwała pnr. 1623 West 17th Street.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 21-go marca, 1955 r., 
o godzinie 9:30 rano z zakładu pogrzebowego pnr. 1705-09 West 
18th St. do kościoła św. Wojciecha a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Vincent G. Ponic, Jr., mąż; Józefa Karbowska, matka; Janet, 
Helene Labak i Harriet Bonk, siostry; Vincent G. Ponic Sr., teść; 
Vivian i Roy Albrecht, Florence i Harold Neuman, Catherine i Ralph 
Bauer, Frank Łabak i Chas. S. Bonk, szwagierki i szwagrowie; 
siostrzenica i siostrzeńcy, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się M. Lubejko i Syn, tel. CAnal 6-1246.
(18-19)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka i babcia nasza, ś. p.

Barbara Laskowska
(z domu Patyk)

po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzo­
na św. Sakramentami, dnia 15go marca, 1955 r., o godzinie 7:30 
wieczorem, w starszym wieku. Zamieszkiwała pnr. 3701 N. Page Ave.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19go marca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzeb, pnr. 5247-53 W. Fullerton Ave. do kościoła 
św. Stanisława B. M., a stamtąd na cmentarz św. Józefa na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych,, w smutku pogrążeni:

Janina, Virginia i Helena, córki: Stefan, Jerome i Stanisław, 
synowie; Robert, wnuk; Barbara i Patricia, wnuczki, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebowi: Poterek, BErkshire 7-6400.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja i matka nasza, siostra moja i bab­
cia nasza, ś.p.

Stefania K. Zajler
członkini Bractwa Różańca św. i Tow. Król. Korony Polskiej Nr. 657 
Z.P.R.K., po długiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opa­
trzona Św. Sakramentami, dnia 16-go marca, 1955 r., o godzinie 6:30 
wieczorem,, w średnim wieku. Zamieszkiwała pnr. 2440 W. Winona 
Street.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19-go marca, 1955 r., o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzeb, pnr. 4905 N. Lincoln Ave. do 
kościoła Przemienienia Pańskiego a stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Jan, mąż; Zofia Thomson z Emmetsburg, Iowa i Fred J., dzieci; 
John Thomson, zięć; Helena, synowa; Mieczysław Kopiec, brat 
w Polsce; 5 wnucząt, wraz z eałą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Pfaff Funeral Home, LOngbeach 1-2160. 
(17-18)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec, brat, dziaduś i pradziaduś nasz, ś.p.

Ignacy Lenckoś
członek Tow. Obrona Polski, Gr. 712 Z. N. P.; po długiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 16-go marca, 1955 roku, o godzinie 2:30 po południu, w średnim 
wieku. Zamieszkiwał pnr. 1546 Walton ulica.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19-go marca, 1955 r., o go­
dzinie 10:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 834-38 N. Ashland 
Ave. do kościoła św. Jana Kantego a stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Maria, Stefania, Wanda, Konstanty, Ignacy Jr. i Weronika, 
dzieci; Kazimierz Potempa, Jan Skiba, Józef Murzyn i Ludwik 
Fyda, zięciowie; Rozalia i Stefania, synowe; Zofia i Klemens Fudala, 
pół-siostra i szwagier; -(bracia i siostry w Polsce); wnuki,'wnuczki 
i prawnuczki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy B. F. Malec, tel. HAymarket 1-5800. (17-18)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza, ś.p.

Ludwika Broda
(z domu Dudek),

(matka pogrzebowego Stanisława R. Broda)
Członkini Tow. Najsłodsze Serce Marii Nr. 537 Z. P. R. K., po krót­
kiej chorobie, opatrzona św Sakramentami pożegnała się z tym 
światem, dnia 16-go marca, 1955 roku, o godzinie 12:00 w południe, 
w podeszłym wieku. Zamieszkiwała pnr. 1734 W. 48-ma ul. (Da­
wniej 4424 S. Hermitage ulica).

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19-go marca, 1955 r., o go­
dzinie 11:00 rano z domu żałoby pnr. 1734 W. 48-ma ul. do kościoła 
św. Józefa a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Ignacy, Stanisława, Franciszek i Stanisław, dzieci; Józefina, 
Maria i Katarzyna, synowe; Franciszek Dłotkowski 1 Józef Boldyga, 
zięciowie; wnuki i wnuczki, prawnuki i prawnuczki, wraz z całą ro­
dziną.

Po informacje telefonować: YArds 7-3713-14. (17-18) KUPUJCIE U. S. BONDY1

!ap Cmentarza Zmartwychwstania
Otw w Niedziele i Święta CiimmitAT
P.O Box 333. Argo. Ill. Tel OUHIIIIIIHO

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka, siostra i babcia 
nasza, ś. p.
Joanna Stasiewicz

(z domu Skibińska)! 
członkini Bractwa Różańca Św. 
i Grupy 315 Zw. Polek w Am., 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
pożegnała się z tym światem 
dnia 17go marca, 1955, o godzi­
nie 8:00 rano, przeżywszy lat 
58. Zamieszkiwała pnr. 2337 E. 
85th Street.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 21 marca, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 8356 Mar­
quette Ave., do kościoła Św 
Marii Magdaleny, a stamtąd na 
cmentarz Św. Krzyża w Calu­
met City, 111., na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

William, mąż; Barbara Mon- 
drala, Edward, Ryszard i Wil­
liam, Jr., dzieci; Stella Gran- 
kowska, siostra; Michał Skibiń­
ski, brat; Harry Mondrala, zięć; 
Katarzyna i Ewa Stasiewicz. 
synowe; Katarzyna Skibińska. 
Władysława S‘asiewicz, Kata­
rzyna Skibińska, Stanisław Sta- 
siewicz z żoną, szwagierki i 
szwagier; 2 wnuki, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się A. J 
Kortas i Syn, §Outh Chicago 
8-1609. 18,19

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, brat i dziadek nasz, 
ś.p.

Ignacy Matuch 
członek Tow. Matki Boskiej 
Bolesnej Nr. 39 Z.P.R.K., po 
krótkiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnał się z tym światem, opa­
trzony Św., Sakramentami, dnia 
17-go marca, 1955 r., o godzinie 
8:00 wieczorem, w starszym 
wieku. Zamieszkiwał pnr. 1816 
W. 21st Street.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 21-go marca, 
1955 r., o godzinie 8:30 rano, 
z zakładu pogrzeb. Andziewi- 
cza, 1726 W. 18th Str. do koś­
cioła św. Wojciecha a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni: .

Anna (z domu Pluta), żona; 
Jan, syn; Maria, córka; Albina, 
synowa; Bolesław Myszkowski, 
zięć; Dorota Jeleń, siostra; Ka­
rol, (brat w Polsce); wnuczki i 
wnuk, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się W. M. 
Andziewicz, CAnal 6-1123.

PO ?AKUPNO WARTOŚCIOWEGO
NAGROBKA

Lub POMNIKA
Udajcie Się Do *

I CZARNIKA

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy oj­
ciec, dziaduś i pradziaduś nasz, 
ś. p.

Stanisław Kizior 
członek Tow. Pułaskiego i 
Washingtona, Gr. 1602 Z.N.P. i 
Tow. św. Stanisława, Nr. 47 
ZPRK., po długiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 15go marca, 1955 
roku, rano, w podeszłym wieku. 
Zamieszkiwał w North Judson, 
Ind.

Msza żałobna odbędzie się w 
piątek, o godzinie 9:30 rano w 
kościele W .W. Świętych w San 
Pierre, Indiana.

Zwłoki będą przewiezione w 
piątek, 18go marca, o godzinie 
3ej po południu do zakładu po­
grzebowego pnr. 4907 Archer 
Ave. w Chicago.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 19go marca, o godzi­
nie lOej rano, z zakładu pogrzeb, 
pnr. 4907 Archer Ave. na cmen­
tarz św. Wojciecha na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni :

Maria Linart i Bessie Kowal­
czyk, córki; Wojciech, syn; Woj­
ciech Kowalczyk, zięć; Zofia, 
synowa; wnuki i wnuczki, pra­
wnuki i prawnuczki wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Szykowny Funeral Home, RE- 
'iance 5-7521. 17-18

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka, siostra i babcia 
nasza, ś.p.

Maria Bartosiewicz
(z domu Sobieszek):

honorowa prezeska Stow. Ma­
tek nad Szkołą św. Romana, 
członkini Bractwa Niewiast Ró­
żańcowych, Tow. Opieki Ołta­
rza św., Apost. Modlitwy, Iii-go 
Zakonu św. Franciszka przy 
parafii św. Romana, Tow. No­
wa Polska, Gr. 736 Z. N. P„ 
Tow. Matki Boskiej Często­
chowskiej, Gr. 329 Unia Polska 
i Polskiej Opieki Społecznej, po 
długiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, opa­
trzona Św. Sakramentami, dnia 
17-go marca, 1955 r., o godzinie 
6:15 wieczorem, w podeszłym 
wieku. Zamieszkiwała pnr. 2704 
W. 23rd Place.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 21-go marca, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzeb, pnr. 2325 So. Califor­
nia Ave. do kościoła św. Roma­
na a stamtąd na cmentarz: 
Zmartwychwstania Pańskiego 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Ignacy, mąż; Leokadia Lasuk 
i Janina Stancik, córki; Stani­
sław i Władysław, synowie; 
Małgorzata Stachura, (Agniesz­
ka Tomasik i Zofia Kaźmier- 
czak w Polsce), siostry; (Fran­
ciszek i Józef Sobieszek w Pol­
sce), bracia; Stanisław Lasuk i 
Robert Stancik, zięciowie; 
Franciszka, synowa; Marianna 
Sobieszek, bratowa; Jan Sta­
chura, szwagier; wnuki i wnu­
czki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje śię Bajek 
Funeral Home, Bishop 7-6123. 

(18-19)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec 
i dziadek nasz, ś.p,

Antoni Barciński 
po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 18-go 
marca, 1955 r., o godzinie 4:30 
rano, w podeszłym wieku. Za­
mieszkiwał pnr. 1904 W. Culler­
ton ulica.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 21-go marca, 
1955 r., o godzinie 10:30 rano, 
z zakładu pogrzeb, pnr. 1822 S. 
Ashland Ave. do kościoła św. 
Wojciecha a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Marianna, Wiktoria Glass 
Leon, Michał, Wawrzyniec, 
Piotr, Józefa Saj z mężem 
(w Polsce), dzieci; Julia Goraj, 
siostra; Sylwester Glass, zięć; 
Eline i Lillian, synowe; wnuki 
i wnuczki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Ed­
ward F. Greene, CAnal 6-6683 

(18-19)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy oj­
ciec, dziaduś, pradziaduś i brat 
nasz, ś.p.

Piotr Sperka
(Szperka)l

członek Tow. Bractwa Pomocy 
św. Stanisława B. i M. Nr. 47 
Z.P.R.K., przy par. św. Wojcie­
cha po długiej i ciężkiej choro­
bie, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 17-go marca, 1955 r., o go­
dzinie 2:00 po południu, w po­
deszłym wieku. Zamieszkiwał 
pnr. 4936 S. Kildare Ave.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 21-go marca, 
1955 r., o godzinie 9:30. rano, 
z zakładu pogrzeb, pnr. 4907 
Archer ul. do kościoła św. Bru­
nona a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Stanisław, Weronika, Maria i 
Anna, dzieci; Agata, synowa; 
Andrzej Kopera, Bruno Obszar- 
ny i Nicholas Bondmass, zięcio­
wie; Andrzej Bukata, brat z żo­
ną Zofią, wnuk, wnuczki i pra­
wnuczek, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Szy­
kowny Funeral Home, REliance 
5-7521. (18-19)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, babcia i siostra nasza, ś.p.

Antonina Kłis
(z domu Zaremba, 
żona ś.p. Michała) 

członkini Tow. św. Teresy od 
Dzieciątka Jezus i Tow. Kosy­
nierów, Gr. 1983 Z. N. P., po 
długiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, opa­
trzona Św. Sakramentami, dnia 
17-go marca, 1955 r., o godzi­
nie 3:10 nad ranem, w średnim 
wieku. Zamieszkiwała pnr. 4551 
So. California Ave.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 21-go marca, 
1955 r., o godzinie 9:30 rano, 
z zakładu pogrzeb, pnr. 4254-56 
So. Mozart ul. do kościoła Ś.Ś. 
Pięciu Braci Polaków i Męczen­
ników a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Maria, Stanisław, Anna, An­
drzej, Helena, Aniela, Adela i 
Teresa, dzieci; Helena i Ludwi­
ka, synowe; Antoni Gawlik, Jan 
Sieliga, Charles Svec, Marian 
Walicki i Stanisław Rzeszutko, 
zięciowie; Katarzyna Frasz, 
Wiktoria Duraj z mężem Karo­
lem, Anna Michalec i Rozalia 
Klis, siostry i szwagier; 15 wnu­
cząt, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Anto­
ni F. Wciślak, LAfayette 3-7271.

(18-19)



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA). PIĄTEK, 18-GO MARCA (MARCH), 1955

Zarząd Cent. Z. N. P. Uchwalił Regulaminy 
Wyboru Posłów i Nominacyj Urzędników
1,148 Nowych Członków Oraz 123 
Podwyżek Certyfikatów Przyjął Z. C.
Z. N. P. Uchwalił Nagrody i Puhary Dla Ka­

pel, Dla Drużyn Trębaczy i Doboszy, Dla 
Rydwanów w Paradzie Do Humboldt Pk.

Regularne posiedzenie Zarządu 
Centralnego ZNP odbyło się w 
czwartek. 17go marca, o godz. 2ej 
pd pał. pod przewodnictwem pre­
zesa Karola Rozmarka, który na 
wstępie wezwał Zarząd do odda­
nia. czci przez powstanie zmarłych 
członków, mówiąc:

“Wolą Boga—Pana Wszechmoc­
nego zostali ostatnio powołani z 
padołu ziemskiego Bracia i Siostry 
związkowe. W tych:

Andrzej W. Wanek, długoletni 
ezłonek Grupy 1776 w Chicago, 
prezes firmy asekuracyjnej;

Alfons A. Zdrojewski, członek 
Grupy 1450, Chicago Society, zna­
ny handlowiec;

Stanisław Faron, b. prezes Gr. 
1876, poseł do Sejmu;

Antonina Kempińska, długolet­
nia członkini, bo od roku 1900, Gr. 
81 w Duluth, Minn.;

Wawrzyniec Hypki, członek Gr. 
26ej w La Salle, Ill. Wstąpił do 
Związku w roku 1890ym, czyli 
przez lat 65 służył on w szeregach 
organizacji naszej.

Cześć ich pamięci.
Cześć pamięci wszystkich Braci 

Związkowców i Sióstr Związkow- 
ezyń zmarłych w czasie od ostat­
niego posiedzenia naszego.

Rodzinom zmarłych wyrażamy 
nasze głębokie współczucie.

Sprawozdania
Po przyjęciu protokółu z po­

siedzenia poprzedniego sekretarz 
generalny A. S. Szczerbowski 
przedłożył korespondencje nade­
słane w ostatnich dniach po czym 
sprawozdania z czynności urzędo­
wych zdali urzędnicy Zarządu 
Centralnego.

Sprawozdanie Prezesa ZNP 
Karola Rozmarka

W dniu 25go lutego uczestniczy­
łem wraz z wiceprezesem Lisow­
skim w instalacyjnym posiedzeniu 
Gminy 178 ZNP w Chicago. Po­
siedzenie przeprowadził prezes 
Gminy Aleksander Moll. Po ode­
braniu przysięgi od nowego za­
rządu i po złożeniu mu życzeń 
wręczyłem prezesowi puchar od 
Wydziału Oświaty ZNP jako na­
grodę dla Gminy 178ej za zajęcie 
3go miejsca w Okręgu 13ym ZNP 
w zeszłorocznej zbiórce w czasie 
Obchodu Konstytucji 3go Maja. 
Wręczyłem również specjalną na­
grodę p. Józefinie Gazda, która 
z pośród wszystkich kwestarek 
Gminy 178ej zebrała największą 
sumę.

W przemówieniu wzywałem Za­
rząd Gminy i licznie zebranych 
delegatów do należytego uczcze­
nia 75-ciolecia ZNP przez stale 
powiększanie szeregów związko­
wych i przez działalność dla tych 
celów, dla których powstał i ist­
nieje ZNP.

Obowiązek
W tym samym dniu później by­

łem wraz z wiceprezesem Lisow­
skim na instalacyjnym posiedze­
niu Gminy 177ej ZNP, które prze­
prowadził prezes Gminy Józef 
Kowal. Po odebraniu przysięgi 
od nowego zarządu Gminy i zło­
żeniu mu życzeń—w przemówie­
niu przedłożyłem Zarządowi Gmi­
ny i delegatom najważniejsze 
sprawy, jakie ZNP ma obecnie 
przed sobą zaznaczając że sprawa 
Polski była, jest i wierzę że zaw­
sze będzie—na pierwszym miejscu 
w naszych myślach i poczynaniach. 
Mówiąc o 75-cioleciu ZNP stwier­
dziłem że założyciele ZNP prze­
kazali nam obowiązek pracy i sta­
rań o niepodległość Polski, i obo­
wiązek ten spełniać powinniśmy.

75-lecie ZNP
W niedzielę, 13go marca, uczest­

niczyłem we wspaniałym Obcho­
dzie 75-ciolecia ZNP urządzonym 
w Jersey Ćity, N. J. staraniem 
Okręgu 5go ZNP. W bankiecie 
jubileuszowym wzięło udział prze­
szło pięć set osób—reprezentan­
tów Grup i Gmin tworzących 
Okręg 5ty ZNP oraz licznych gości 
honorowych. Program bankietu 
zagaiła komisarka Okręgu 5go An­
na Każmierczak, powołując na to- 
astmistrza komisarza Okręgu 5go 
Edwarda P. Kozmora. Z pośród 
gości honorowych piękne i życzli­
we dla Polski i ZNP przemówie­
nia wygłosili: gubernator stanu 
New Jersey. Robert B. Meyner; 
kongresmani St. Zjed. Alfred Sie­
miński i T. James Tumulty; za­
stępca mayora miasta Jersey City 
William Killeen; ks. prob. J. A. 
Karolewski; miejski komisarz po­
datków i finansów, J. C. Donald 
Spence i asemblyman Brunon V. 
Krawczyk. Przemawiający, prócz 
złożenia uznania ZNP, wspominali 
tragedię Polski i wyrażali wiarę, 
że Polska odzyska wolność i całość 
swych granic.

Klucze i Plakieta
Deputy-mayor miasta Jersey 

City wręczył mi klucze do miasta 
i piękną plakietę jako symbol go­
ścinności i życzliwości, z jaką za­
rząd miasta odnosi się do naszej 
Organizacji.

W moim przemówieniu—w pol­
skim i angielskim języku—przed­
stawiłem historię założenia, cele 
i obecną działalność ZNP, a na­
stępnie stwierdziłem, że jesteśmy 
organizacją amerykańską, współ­
pracującą jak najusilniej w zwal­
czaniu komunizmu, który zagra­
bił już Polskę, kraje bałtyckie i 
bałkańskie, północną Koreę i Chi­
ny. Jeżeli nie chcemy ażeby Sta­
ny Zjednoczone spotkał podobny 
los—rząd nasz i społeczeństwo 
amerykańskie powinny dołożyć 
wszystkich starań ażeby w całym 
świecie demokracja odniosła zwy­
cięstwo nad komunizmem.

ćwierć Miliona Dolarów
Pięknym momentem programu 

i naśladowania godnym przez in­
ne Okręgi, Gminy i Grupy upa­
miętnieniem 75-eiolecia ZNP, by­
ło wręczenie mi przez organiza­
tora dystryktowego T. Giergiele- 
wicza 250 aplikacji nowych człon­
ków ZNP na ogólną sumę ubez­
pieczenia $264,500.00. Obszerne i 
życzliwe dla ZNP i dla Polski ar­
tykuły, oraz streszczenia przemó­
wień i fotografie wybitnych ucze­
stników zamieściły z okazji Ob­
chodu 75-ciolecia ZNP miejscowe 
^zienniki “Hudson Dispatch” i 
“Jersey Journal.”

Miło mi stwierdzić, że drugi z 
rzędu na większą skalę Obchód 
75-ciolecia ZNP, jaki się odbył w 
Jersey City, N. J. udał się w zu­
pełności i przynosi zaszczyt Okrę- 
gomi 5mu w szczególności, a ca­
łej naszej organizacji w ogóle.

Rutynowe sprawy organizacyjne 
postępują normalnie.

Karol Rozmarek 
Prezes ZNP.

Dalsze Sprawozdania
Następnie zdali sprawozdania; 

wiceprezeska Fr. Dymek, wice­
prezes dr. St. Lisowski, sekretarz 
gen. A. S. Szczerbowski, skarbnik 
M. Tomaszkiewicz, dyrektorka 
Stefania Gondek, dyr. Al. A. Ma- 
zewski, dyr. Jan Ulatowski, dyre­
ktorka Katrzyna Ziemba-Dienes 
i dyrektorka Anna Zdunek.

Sprawozdanie Skarbnika 
M. Tomaszkiewicza

Z Obrotu i Stanu Kasy 
z Miesiąca Luty, 1955 r.

Wydział Pełnoletnich i Małolet­
nich:

W kasie było dnia 31go stycznia, 
1955 r.—$526,311.28.

Wpłynęło od Igo do 28go lu­
tego:

Ze sprzedaży bondów inwesty­
cyjnych—$1,153,779.00.

Inne — $1,265,848.80.
Razem—$2,945,939.08.
Wypłacono od Igo do 23go lu­

tego:
Pośmiertne—$210,327.67.
Zakupiono bondów inwestycyj­

nych—$797,000.06.
Inne—$728,161.28.
Razem—$1,735,489.01. 
Pozostaje—$1,210,450.07.

M. Tomaszkiewicz 
skarbnik ZNP.

Na Pomoc Biednym
Wiceprezeska Franciszka Dy­

mek, będąca prezeską Komitetu 
Finansów i Kontroli przedłożyła 
do zatwierdzenia wydatki bieżące 
i przedłożyła do wypłacenia sumę 
$211,503 za 355 wypadków śmierci 
pełnoletnich i sumy $1,500 za 6 
wypadków śmierci małoletnich.

Rada Polonii
Wiceprezeska Franciszka Dy­

mek zdała następnie sprawozda­
nie z posiedzenia dyrekcji Rady 
Polonii Am., na którym prezes 
Rady Polonii Świetlik przedłożył 
konieczność współpracy wszyst­
kich naszych organizacji polonj- 
nych z Radą Polonii, jeżeli ta or­
ganizacja ma istnieć w przyszłości. 
Na posiedzeniu tym zapadła u- 
chwała, aby Radę Polonii podtrzy­
mać w przyszłości, gdyż nasza 
charytatywna praca jeszcze nie 
jest ukończona i dużo biednych 
rodaków tuła się jeszcze po świe­
cie! Dla prowadzenia tej pracy 
Zarząd Centralny uchwalił na 
wniosek wiceprezeski Fr. Dymek 
z funduszu społecznego sumę 
$1,000, aby podtrzymać pracę ra­
tunkową Rady Polonii Am.

Sprawozdanie 
Komitetu Rozwoju

Dyr. Jan Ulatowski jako prezes 
Komitetu Rozwoju przedłożył do 
zatwierdzenia:

Przyjąć do ZNP 1,148 nowych 
członków i członkiń oraz 123 pod­
wyżek na ogólną sumę ubezpie­
czenia $1,290,750.00' jako rezultat 
pracy werbunkowej za miesiąc 
luty. Z tej liczby 549 członków 
do Wydziału Pełnoletnich na sumę 
ubezpieczenia $592,000,00 i 599 do 
Wydziału Małoletnich na sumę u- 
bezpieczenia $544,750.00.

Przyjąć w poczet Grup Związ­
kowych Tow. Gwiazda Przyszło­
ści, nadać mu porządkowy numer 
Grupy 3136 i przydzielić do Gmi­
ny “E” w Belleville, Mich.

Zatwierdzić połączenie Grup 
1594 i 2516 przynależnych do Gm. 
135ej w Kenosha, Wis. w jedną 
Grupę, która będzie istniała pod 
nazwą Tow. Polek Korony Pol­
skiej, jako Grupa 1594 ZNP.

Sprawozdanie 
Komisji Młodzieży

Wiceprezes ZNP, Dr. Stefan F. 
Lisowski jako przewodniczący Ko­
misji Młodzieży polecił wypłacić 
prowizję Grupom i Gminom ZNP 
na prowadzenie zespołów mło­
dzieżowych na drużyny młodzie­
żowe w 2ch grupach, na chór w 
1 Gminie, przyznać mundurki, pu­
chary i materiały przy 2 Grupach, 
5 Gminach i 6 Okręgach.

Sprawozdanie 
Wydziału Oświaty

Wiceprezeska Franciszka Dy­
mek, jako przewodnicząca Wy­
działu Oświaty, poleciła udzielić 
zapomogę finansową na szkółkę 
dokształcającą, prowadzoną przez 
Gminę 1 w Philadelphii, miesz­
czącą się przy Domu Polskim.

Wysłać szkółce dokształcającej 
przy Gminie 89ej w Cleveland 25 
elementarzy, 25 śpiewników, 12 
Wypisów na Klasę Iszą i 2gą, 
Podręczniki (po 2 egzemplarze) 
Ortografii, Historii Polskiej, Geo­
grafii, Deklamatora.

W związku z Manifestacją i Ob­
chodem Rocznicy Konstytucji 3go 
maja i wymarszem do parku Hum­
boldta ustalić następujące nagro­
dy i zakupić puchary:

a) Dla Kapel: Nagroda Isza— 
$50.00 w gotówce i puchar;

.JCMAJbiE COOZlENNIt 

PROGRAMÓW 
RADIOWYCH 

które prowadzi 

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Od Poniedziałku do Piątku 
2:00 do 3:30 popołudniu

W Sobot 1:30-3:00 popoł.
W każdy Piątek 10:30-11:30 wleci 

SPECJALNA AUDYCJA 
RADIOWA Z UDZIAŁEM 

PUBLICZNOŚCI

WHFC«*d»>t>«»WHFC
US0 KIL

4 Bankiet Jubileuszowy i Bal ► 
z Okazji 40-lecia Swego Istnienia 

urządza

Chór Pań i Panien Kalina
No. 93 Zw. Śp. Pol. w Am.

w Sobotę, dnia 19-go Marca, 1955 
w Sali Oaza, 1250 Milwaukee Avenue

Początek bankietu 6:30 wieczorem. Orkiestra Adama Snopko.
Bilety na bal $1.25 od osoby. Zabawa taneczna o godzinie 9ej 
wieczorem. Zapraszamy Józefów i Józefinki.

POLSKI KLUB 
SPORTOWY EAGLES”

Zaprasza Przyjaciół i Całą Polonię

NA TRADYCYJNĄ JÓZEFÓWKĘ 
KTÓRA ODBĘDZIE SIĘ

W SOBOTĘ, 19-go MARCA 
w Salach Związku Polek 

przy 1309 N. Ashland Ave.
Początek o Godzinie 8-ej Wieczorem

Doborowa Orkiestra “CONTINENTAL” 
pod dyr. J. Kapinosa, z udziałem popu­
larnych śpiewaczek p. Ludmiły Zaremby 
oraz Miss Roberta Niksic.

Bary Obficie 
Zaopatrzone 

Cena Wstępu $1.25 
z podatkiem

Wiadomości z 
Annowa, Gm. 87 ZNP

Tow. Sokół Polski, Nr. 1, 
Bratnia Dłoń, Sokolstwa Pol. 
w Am., Gr. 1060 ZNP., odbę­
dzie posiedzenie w niedzielę, 
dnia 20go marca, o godz. 2ej 
popoł., w Sokolni, pn. 1921 
W. Cermak Rd. — Wszyscy 
członkowie proszeni są o 
przybycie. — H. Porembski, 
prezes; K. Chmielecki, sekr. 
prot.

Tow. Artyleria Polska Je­
rzego Washingtona, Gr. 760 
ZNP., przypomina wszyst­
kim członkom, że posiedze­
nie odbędzie się w niedzielę, 
20go marca, w sali St. Wę­
grzyna, pn. 2059 W. 19ta ul., 
o godz. 2giej popoł. — Michał 
Cieriiawski, prezes; St. Olek­
sy, sekr. prot.

Tow. Matki Boskiej Le- 
żańskiej, zawiadamia wszy­
stkich członków, iż posiedze­
nie odbędze się w niedzielę, 
20go marca, w sali parafial­
nej Św. Anny, przy 18 PI. i 
So. Leavitt ul., o godz. 2giej 
popoł. — F. Cieśla, prezes; 
Bron. Dygdoń, sekr. prot. 

Z Gminy 177 Z. N. P.

Gmina 177ma ZNP odbę­
dzie swe miesięczne posiedze­
nie w piątek, 25-go marca, w 
sali L. Osikowlcza, 1001-03 
N. Wolcott ul., o godz. 8ej 
wieczorem. Upraszamy dele­
gatów i delegatek o jak naj­
liczniejsze przybycie, ponie­
waż mamy bardzo wiele waż­
nych spraw do załatwienia, 
jak — dalsze szczegóły odnoś­
nie poczynań Komitetu Ob­
chodu 20-lecia Gminy, połą­
czonego z balem i bankietem, 
który odbędzie się w niedzie­
lę, 22go maja, w sali Wetera­
nów, 1239 N. Wood ul.; spra­
wy rozwojowe, oraz co do 
gminnego kontestu werbun­
kowego. — Za administrację: 
Józef Kowal, prezee; Józef 
M. Rutkowski, sekr. prot.

Z Gminy 148 Z. N. P.
Podaje się do wiadomości 

wszystkim delegatom i dele­
gatkom, że posiedzenie Gm. 
148ej ZNP. odbędzie się we 
środę, 23go marca, w sali 
parafialnej św. Stanisława 
B. i M., pn. 2318 N. Lorel 
Ave. Uprasza się delegatów i 
delegatki o przybycie na to 
posiedzenie, ponieważ mamy 
do załatwienia bardzo wiele 
ważnych korespondencji, ty­
czących się Zw. Nar. Pol., 
jak również naszej własnej 
Gminy. — Fran. J. Smentek, 
sekr.

Zabawa Koła 
Przyjaciół Polskiego 
Uniwersytetu Lud.

Koło Przyjaciół Polskiego Uni­
wersytetu Ludowego zaprasza 
wszystkich Słuchaczy, oraz całą 
Polonię na zabawę towarzyską, 
w piątek, dnia 18go marca, b.r., 
w dużej sali Weteranów, 1239 N. 
Wood ul., o godz. 7:30 wiecz. Ko­
mitet przygotował mnóstwo pięk­
nych nagród.

Dochód z zabawy przeznaczony 
na dalsze prowadzenie pracy kul­
turalno - oświatowej przez P.U.L. 
— Karolina Kotowa, przewodu.; 
Eugenia Miczko, wiceprzew.

Dla Drużyn Trębaczy i Doboszy: 
Nagroda Isza: $50.00 w gotów- 

ce i puchar;
Nagroda 2ga: $25.00 w gotówce 

i puchar;
Dla Rydwanów: Nagroda Isza: 

puchar;
Nagroda 2ga: puchar.
b) Zaprosić sędziów dla przy­

znania nagród kapelom i druży­
nom trębaczy-doboszy, oraz osą­
dzenia rydwanów.

c) Zamówić rydwan Wydz. 
Oświaty, który obrazował będzie 
—w uczczeniu setnej' rocznicy 
śmierci naszego wieszcza Adama 
Mickiewicza—i symboliczne po­
stacie z jego utworów poetyckich.

Sprawozdanie Komitetu 
Wsparć i Pomocy

Dyr. A. A. Mazewski jako prze­
wodniczący Komitetu Wsparć po 
rozpatrzeniu nadesłanych aplika­
cji Komitet polecił udzielić zapo­
mogi jako kredyt dla 109 człon­
ków, którzy wnieśli stosownie do 
Regulaminu prośby o pomoc na 
opłacenie podatków od ich ubez­
pieczenia na ogólną sumę $1,444.65. 
W tym odnowiono zapomogi 97 
członkom, przyznano po raz pier­
wszy—12.

Zmarło 18 członków (20 certy­
fikatów) pobierających zapomogi, 
a od Sejmu do dzisiaj zmarło 397 
takich członków.

Po załatwieniu spraw realnoś- 
ciowych Zarząd Centralny przy­
jął i zatwierdził:

a) regulamin wyboru delega­
tów grup do wiecu wyborczego;

b) regulamin wyboru posłów do 
Sejmu 32go ZNP;

c) regulamin nominacji urzęd­
ników wybieralnych ZNP na Sej­
mie 32gim.

Po omówieniu nowych spraw 
Zarząd Centralny odroczył się do 
kwietnia bx.

★ Poszukuje Pracy
ORGANISTKA mająca długoletnie 
doświadczenie w prowadzeniu chó­
ru poszukuje posady (References) 
Organist, P. O. Box 62. Cortland, 
N. Y.
NOWO przybyły malarz poszukuje 
pracy, tanio. FRontier 6-5718.

★ PRACA MĘSKA
PUNCH PRESS

Earn $100 and up weekly. 
Days—Nights—To 45.

RECRUITERS
1153 N. ASHLAND

POTRZEBA murarzy, stała praca, 
najwyższa zapłata, północna stro­
na. AVenue 3-2966.

* PRACA ŻEŃSKA

Clerk-Typist
If you are able to type 30 words 
a minute touch system, we can 
of er you steady work, 37% 
hours a week with paid vaca­
tion and holidays, free insur­
ance and full benefits.

J. P. Smith Shoe Co.
671 N. Sangamon St.

MOnroe 6-4545

POTRZEBA typistki, nieco do­
świadczenia, w buchalterii, go­
dziny od 9 do 5, 5 dniowy tydzień, 
atrakcyjna zapłata. Penn Field 
Oil Co., 1309 N. Wicker Pk. Ave.
POTRZEBA sprzedawczyni w 
sklepie z wędlinami. 1456 Mil­
waukee Ave.

* TELEWIZJA
RADIO DOC

Gwarantowana naprawa aparatów 
telewizyjnych, radia i fonografów.

BRUNSWICK 8-8905
2120 N. Leavitt

★ MEBLE
NA SPRZEDAŻ urządzenie domo­
we—meble bardzo tanio sprzedam 
wszystko razem lub osobno. Tel. 
BElmont 5-327L______________
9 SZTUKOWY, orzechowy garni­
tur do jadalni i 3 sztukowy gar­
nitur do sypialni, cena na sprze­
daż. 3653 W. Fullerton Ave., Tel. 
BElmont 5-1815.

★ DO WYNAJĘCIA
North Ave.-Larrabee YMCA.
Nowoczesne, wygodne pokoje, co­
dzienna obsługa służby, pływalnia
1 gimnastyka, blisko śródmieścia, 
jeziora i Lincoln Park. Bezpłatne 
parkowanie dla gości. 1508 No.
Larrabee, MOhawk 4-2603.
POJEDYNCZY pokój, wszystko 
umeblowane, duży pokój dla dwu 
lub trzech osób, wszystko ume­
blowane, 2116 W. Crystal. Telefon 
EVerglade 4-8915.
2 POKOJE do wynajęcia na dru­
gim piętrze umeblowane, ogrzewa­
ne, $13.00 tygodniowo. BRunswick 
8-7099.______________________
DO WYNAJĘCIA 2 umeblowane 
pokoje, świeżo odnowione, gorąca 
woda. Tanio. REpublic 7-4972.
JEDEN śliczny pokój do wynaję­
cia dia mężczyzny, z używalnością 
kuchni. 1310 N. Damen Ave.
5 POKOJOWE mieszkanie i 4 po­
kojowe nieumeblowane, muszą sa­
mi ogrzewać. Po więcej informacji 
telefonować YArds 7-1914 codzien­
nie do 12ej w południe. Cały dzień 
w niedzielę.

★ LETNISKA_ _ _ _ _ _ _ _
WISCONSIN

POWERS LAKE, Wis.—New all year 
home; natural gas heat; community 
water service: fireplace, Philipine 
mahogany paneling and trim through­
out; carpeted. 2 car gar. and breze- 
way on 75 ft. waterfront x 185 ft. on 
countv road. Will sell for actual cost. 
$21 800. Sheffield 566. For sale by owner. 
Call today. — Great Buy._____________

★ FARMY_ _ _ _ _ _ _ _ _ _
FARMA, pomiędzy Palatką-Gains- 
ville, Florida. 150 akrów, 40 wy- 
karcżowane. Owoce, kury, indyki, 
bydło na mięso. Eugene Vojnow- 
ski. Hollister, Fla.

Przedświąteczna 
Sprzedaż u Seigan

Znana od 43 lat w dzielnicy 
Town of Lake firma H. Seigan, 
4622 So. Ashland Ave. urządza 
wielką przedświąteczną sprzedaż, 
podczas której ceny na wszystkie 
artykuły są poważnie obniżone, a 
wybór jest duży, gdyż nadeszły już 
świeże, wiosenne towary. Ubrać 
się tam możecie “od stóp do gło­
wy” i dostaniecie wszystko, tak dla 
mężczyzn, jak dla kobiet i dzieci. 
Ogłoszenie firmy Seigan umiesz­
czone jest na innym miejscu dzi­
siejszego numeru Dziennika i war­
to je przeczytać, aby potem pójść 
do Seigan wybrać i kupić co po­
trzebujecie. (R.M.)

SYN POŁUDNIA
Książka tania i ciekawa, 

to tylko właśnie ta 

SYN POŁUDNIA
Czyta się lekko 1 przyjemnie

SYN POŁUDNIA
Stosowna książka dla dorosłych 

i dla młodzieży

SYN POŁUDNIA 
75c 

książkę zamawiać można: 

Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave.

Chicago 22. 111.
C.O.D.—Nie Wysyłamy

★ KONTRAKTORZY
GDY MATKA żyła, zawsze mówi­
ła mi bym był uczciwym. Obecnie 
gdy wykonuję pracę, właściciel 
jest zawsze zadowolony. Jestem 
specjalistą frontowych i tylnych 
werand — siding — mieszkań w 
bezmencie — w prostowaniu bu­
dynków — picture okien — alumi­
niowych drzwi, istotnie wszyst­
kich potrzeb waszego domu. Mogę 
pomóc wam w zaoszczędzeniu pie­
niędzy. Jestem jedynym cieślą, 
który daje pisemną gwarancję swej 
pracy na rok. Bezpłatne koszto­
rysy. Telefonujcie do mnie: — 
Stanley w dzień HU 6-1227, wie­
czorem ROgers Park 4-8266.

Uwaga Właściciele Posiadłości
Dajcie nam do wykonania swe 
przeróbki, a oszczędzicie pienią­
dze. Wykonujemy krycie werand, 
tuckpointing, rynny. Także wszel­
kie prace ciesielskie, naprawy ko­
minów i fundamenty. Bezpłatne 
obliczenia.

SPaulding 2-2076
PLUMBING I OGRZEWANIE. — 
Polski kontraktor instaluje i prze­
rabia łazienki, kuchnie, ogrzewa­
cze na wodę, bojlery, kanalizację 
przeciw wylewom wiosennym. Ro­
boty gwarantowane. Obsługa 24 
godzin. DOrchester 3-5115.
BUDOWA i pokrywanie werand 
“siding” na domy i różne roboty 
ciesielskie. Telefonować NAtional 
2-8293. Ceny przystępne.

CEMENTOWE ROBOTY
Wykona po umiarkowanej cenie 
i doskonale, chodniki i fundamen­
ty. Robotnicy i publiczność aseku­
rowani. A. Jacyna, Dickens 2-7729

★ Elektryczne Roboty
KLOREK Electric, 1141 Belmom 
Ave.. Licensed METER WIRING 
Naprawy i przeróbki. WEllington 
5-2601

★ CATCH BASINS
W nagłych wypadkach obsługuje­
my ścieki kanałowe i rury 24 go­
dziny na dobę ALbany 2-3464.

★ LOTY
PARCELA NAROŻNIKOWA
60x125, nieobdłużona, będzie po­
dzielona na mieszkanie lub inte­
res, prywatny właściciel sprzeda 
ze stratą na szybką sprzedaż, u- 
miarkowanie.

Hilltop 5-0527.
WILDWOOD

6 miles West of Waukegan, 3 city 
blocks from Lake. Lot 80x178; all 
utilities; near school. Private own­
er will sacrifice for quick sale— 
only $1,350. Very reasonable.

Michigan 2-5533.

★ mu________
Logan Sq. 

BUICK
2470 MILWAUKEE

’54 Buick.......................$2,595
4 dr. Roadmaster Riviera, power 
breki i sterowanie, radio, ogrzewacz, 
E-Z eye glass, luksusowy w środku, 
białe opony.

’54 Buick...................... $2,295
4 dr. Century sed., radio, ogrzewacz, 
dyna., E-Z eye glass. Z dwóch do 
wyboru.

’54 Buick...................... $2,095
2 dr. Special, radio, ogrzewacz, 
dyna., w pięknych dwóch kolorach. 
Wystawiony w naszym salonie po­
kazowym. Niebywała wartość!

’53 Buick.......................$1,895
Hardtop w nadzwyczajnym stanie 
zewnętrznym i mechanicznym. — 
Roadmaster Riviera. Kompletnie 
wyekwipowany. Zobaczcie w na­
szym salonie pokazowym.

’53 Buick............ ..........$1,795
Convertible. Jest to wyjątkowo 
przepiękny samochód, “power steer­
ing’’ i masa innych dodatków.

’53 Buick...................... $1,595
Hardtop Special, dynaflow, radio, 
ogrzewacz i białe opony. Na wysta­
wie w naszym salonie pokazowym.

I WIELE INNYCH 
SAMOCHODÓW

Dogodne warunki spłat do 24 mie­
sięcy, podług taniego planu General 
Motors.

POLSKA OBSŁUGA
Tel. EVerglade 4-7400

OTWARTE WIECZORAMI 
W SOBOTĘ I NIEDZIELĘ 
DO 5-EJ PO POŁUDNIU

AUTO jednego właściciela, 1940
Buick, radio, ogrzewacz, $50. CA- 
nal 6-3389.

★ INTERESY_ _ _ _ _ _ _ _
ON WESTERN AVENUE

Store and 5 room apartment, brick 
building, stoker, hot water heat— 
$15,500; good terms; no dealers. 
Private owner will sacrifice for 
quick sale.

INdependence 3-9801
PRYWATNY WŁAŚCICIEL 

SPRZEDANE
Skład z żywnością z 4 pokojowym (2 
sypialnie) mieszkaniem w tyle, 6 dnio­
wy tydzień, sąsiedztwo Cermak i Cali­
fornia. naprzeciw publicznej szkoły, 
opuszcza miasto, musi sprzedać natych­
miast. polskie sąsiedztwo, bardzo u- 
miarkowanie.

Bishop 7-9465

DOBRA OKAZJA
Restauracja, wyrobiona przez 15 
lat, wyposażona, w znakomitym 
stanie, dobre położenie. Każda 
umiarkowana oferta będzie przy­
jęta. Musi sprzedać ze stratą, z 
powodu choroby. Po umówienie 
się przyjdźcie po 5 popoł. pnr.

5 N. Ashland.
TAWERNA, skład z żywnością i 
trunkami na sprzedaż. Dobrze pro­
sperujący interes, bardzo umiar­
kowanie. PRospect 6-0466.
BAR z trunkami, 331 E. 43 Street, 
interes $100,000 rocznie, musi 
sprzedać ze stratą za $5,000 w ca­
łości.
RESTAURACJA, musi sprzedać 
z powodu choroby. Telefonować 
HUmboldt 6-9520.

SKLEP z żywnością, dobry interes, 
cały zapas, 4 pokoje. HEmlock 4- 
8844, 5200 S. Justine St.

V INTERESY
FOR POLISH COUPLE —Tavern 
—Est. many yers, in heart of town. 
4 rms. in rear. Good opportunity 
for right couple. Schiller Pk. — 
9645 Irving Park Rd., GLadstone 
5-4471. For sale by owner. Phone 
today for apointment to see.

TURRET LATHE INTERES
Istniejący w sąsiedztwie Cortland 
i, Ashland Ave. Czy jesteście za­
interesowani w nabyciu małego 
interesu? Umiarkowanie, sprzedaż 
z powodu innego interesu. Telefo­
nować do właściciela

UNderbill 7-8348
Strona Północno-Zachodnia

Sklep z biżuterią i naprawy zegar­
ków, wyrobiona klientela, dobry 
interes, prywatny właściciel sprze­
da ze stratą, umiarkowanie na 
szybką sprzedaż. Cena tylko $10,- 
500. NAtional 2-0112.
GROSERNIA na sprzedaż, polsko- 
amerykańska dzielnica, 2306 North 
Western Ave.
GROSERNIA-Delicatessen, mały, 
dobry interes, czynsz $65. SPauld­
ing 2-0471.
NA SPRZEDAŻ Tawerna i Re­
stauracja, okolica letniskowa nad 
jeziorem, 50 mil od Chicago, przy 
głównej ulicy, 2 drzwi od teatru, 
narożnikowa parcela, w pełni wy­
posażona, licencje ograniczone, 
bez ograniczeń godzin zamykania 
lokalu, musicie zobaczyć dla oce­
ny. Hello-Folks, 78 E. Grand Ave., 
Fox Lake, HL
WANT party to appt. dlrs, for Nat. 
advertised “Auto Glare”. New 
“Flow-on” plastic for windshields 
provides comfort and safety day 
and night. Valuable franchises for 
Cook County. Pat. equip, proven 
prod. Big money maker $5,000 req. 
for mdse, and equip. Phone SPring 
7-2442.

★ DOMY Z INTERESEM
Na Sprzedaż Przez Właściciela

1-5, 3-3ki, 1-2, skład z tawerną, 
g .aż na 2 auta, automatycznie 
olejem ogrzewany, dochodu $5,600 
rocznie, 4 razy czynsz, umiarkowa­
ne spłaty. 2616 W. Division. HUm­
boldt 6-0287.
DOM i tawerna na sprzedaż. 2421 
W 47th Street.
$17,500, TAWERNA, w pełni wy- 
posarzona i murowany budynek, 
2 mieszkania, 1-4 i 1-6, poddasze i 
bezment, gorącą wodą ogrzewany, 
garaż, blisko 26th i Lawndale. 
CRawford 7-0810.

* DOMY
6 POKOJOWY, z żółtej cegły octa­
gon bungalow, witrożowe okna, 
tafelkowa kuchnia i łazienka, ga­
zem gorącą wodą ogrzewany, alu­
miniowe drzwi zimowe, “cove” su­
fit, weneckie zasłony, pokrycia na 
radiator, garaż, 2 bloki do ko­
ścioła katolickiego i szkoły, bli­
sko 64th i Tripp. WAlbrook 5-3500.
$15,000 NOWOCZESNY, 4 pokojo- 
wy, murowany z expandable pod­
daszem, pełny bezment, gorącym 
powietrzem ogrzewany olejem, 
komb. aluminiowe okna zimowe, 
natychmiast do objęcia, blisko 
Archer i Oak Park Ave., CRawford 
7-0810.
5 POKOJOWY dom, expandable, 
blisko parafialnej szkoły Św. Da­
niela, garaż, frontowy wjazd, ole­
jem ogrzewany. LUdlow 5-1078 
między 1 do 5 popoł.
PIĘKNY, murowany 2x4, duże 
czyste pokoje, łazienki, bezment, 
na bocznej ulicy, ale blisko wszy­
stkiego, wdowa musi sprzedać 
prędko, tylko $13,900. EVerglade 
4-1324.
NA JAKUBOWIE 2 piętrowy dom 
“brick siding” 4 i 5 pokoi, gorącą 
wodą ogrzewany, bezment i góra. 
NAtional 2-3336.
PRZEZ właściciela 2, 5 pokojowe 
mieszkania, automatyczny stoker, 
pełny bezment, całe poddasze z 
podłogą. Opuszcza miasto, najlep­
sza oferta. BRunswick 8-4782.
4 POKOJOWY murowany dom, z 
dobudowanym garażem w tyle, 
automatycznie olejem ogrzewany, 
extra wolna parcela. Cena $12,800. 
WAlbrook 5-1088—5850 W. 55 St.
CICERO, 4x4, drewniany, dochodu 
$112 plus 4 pokoje dla właściciela. 
Cena $12,300, OLympic 2-2547 po 
6 wieczorem lub w niedzielę.
3 MIESZKANIOWY, murowany, 
3x6, pierwsze ogrzewane, bezment, 
poddasze, murowany garaż na 2 
auta, sąsiedztwo 23rd i Marshall 
Blvd. Bishop 7-6761.
NOWY, 6 mieszkaniowy, muro­
wany budynek, 2x4 pokojowe 
mieszkania i 4x2 pokojowe miesz­
kania, 3745 W. 59th Street, cena 
$70,000. Otwarty do obejrzenia. 
Roman Realty, 3939 W. 59th St, 
LUdlow 5-0500.

2 MIESZKANIOWY DREWN.
4 i 5 pokoi, kuchnia z szafkami, 
automatycznie gazem gorącą wodą 
ogrzewany, nowoczesne tafelkowe 
łazenki, właściciel.

4951 SOUTH HONORE ST.
Zobaczcie w sobotę i niedzielę

1 do 5 po południu.
WESTCHESTER—przez właściciela, z 
2 sypialniami Georgian murowany, peł­
ny bezment, olejm ogrzewany, kuchnia 
z szafkami, tafelkowa łazienka, alumi­
niowe okna zimowe i siatki, weneckie 
zasłony, garaż na Hi auta, 50 stopowa 
landscaped parcela, extras, blisko no­
wej szkoły. $17,900. Fillmore 3-8204.

MUROWANY, 5 mieszkaniowy, — 
5-4rek, poddasze i bezment. — 
Taniość. LAwndale 1-2277.
EVERGREEN PARK—Dom otwar- 
ty w niedzielę 2-5 popoł, 6 poko­
jowy, Cape Cod dom, z 3 sypial­
niami, bezment, automatycznie o- 
lejem ogrzewany, kuchnia z szaf­
kami, 40 st. parcela, garaż na dwa 
auta, umiarkowanie. Natychmiast 
do objęcia. 2633 W. 89th St. GAr- 
den 2-9868.
CICERO, dochodowy, nowoczesny,
5 pokojowy, yellow face murowa­
ny bungalow, z 3 pokojowym ume­
blowanym mieszkaniem, garaż na 
2 auta, $18,900. OLympic 2-8702.
BLISKO 26th i Drake, 2 piętrowy, 
murowany bay front, pełne podda­
sze i bezment, 2 mieszkaniowy 
4 i 4, gorącą wodą ogrzewany 
olejem, kryte werandy, garaż na 2 
auta, szeroka parcela, do objęcia 
oba mieszkania, $19,800. CRawford 
2-0810.

★ DOMY

TANIOŚCI
Blisko 24th i Drake, murowany, 
2 piętrowy, 1-8 i 2-3, bezment, fur- 
nesem ogrzewany, murowany garaż 

ruVofmt:.............$14,800
27th i Ridgeway, 8 pokojowa rezy­
dencja, bezment, nowy furnes ole­
jowy, garaż na 2 auta, dobry do- 

M.td:...Taniość.....$14,700
WYJĄTKOWE KUPNO

Blisko Miliard i 27th, 3 piętrowy, 
murowany, 3-4ki, poddasze, bez­
ment, szeroka parcela, garaż na 2 
auta, bardzo do- ff 
bry dochód..........  f w W

SYKORA REALTY
3617 W. 26-ta Ulica 
LAwndale 1-3728

$11,500, 2 MIESZKANIOWY, cały 
murowany, 4 i 4, poddasze, nowo­
czesne szafkowe zlewy, automaty­
czny ogrzewacz gorącej wody, 
kryte werandy, blisko 28th i Pu­
łaski, CRawford 7-0810.
MASYWNY murowany 4 miesz­
kaniowy, duże czyste pokoje, mu­
rowany garaż, blisko katolickiej 
szkoły, $16,400. EVerglade 4-1321.

3808 W. 57th PLACE
Otwarty w niedzielę od 1 do 5 popoł. 
Georgian z 3 sypialniami. 6 pokojowy 
dom. tafelkowa łazienka, pełny bez­
ment, olejem ogrzewany. Telefonujcie 
w tygodniu

Midway 3-8683
Jeśli nie odpowiada, w niedzielę i wlecz.

HYde Park 3-8128

4-BEDROOM HOME
Extra Ige. rms., family size kit. 12x27 
llv. rm., sliding dr. closets, Hotpoint 
refrig., gas stove, Whirlpool washer, 
Hamilton dryer, 1800 sq. ft of liv. 
space, city water, sewers, Ige. cor. lot, 
close to school. $17,500.

5000 Oak Park Center Drive
GAr. 4-2454 Sale by owner

NA BRUNOWIE
7 pokojowy murowany bungalow 
gorącą wodą ogrzewany; garaż na 
2 auta. Dobra komunikacja, bli­
sko kościoła i szkoły. Dom w do­
brym stanie. Cena umiarkowana. 
Sprzedaje właściciel. Cena $18,500. 
Telefonować pomiędzy 5-8 wie­
czór Virginia 7-2648.
$13,300, 4% POKOJOWY, muro­
wany bungalow, 2 pokoje w bez­
mencie, kryta weranda, garaż na 2 
auta, blisko 30th i Springfield. 
CRawford 7-0810.
DOM OTWARTY W NIEDZIELĘ 
Boulevard Manor, przez właścicie­
la, 3 piętr. nowoczesny, mur., 3-5ki, 
nowe automatyczne olejowe ogrze­
wanie i gorąca woda, kryte weran­
dy, tafelkowe łazienki i kuchnie, 
pełny bezment, kombinacyjne siat­
ki i okna, weneckie zasłony, garaż 
na 2 auta, bardzo dobry dochód. 
3529 S. 59 Ct. TOwnhall 3-8247.
ODNOWIONĄ rezydencja, 6 czy­
stych pokoi, automatycznie gazem 
ogrzewana, nowomodna, tafelko­
wa kąpielnia, szafkowy zlew, ex­
tra druga kuchnia w bezmencie, 
garaż—podnoszone drzwi. Prędka 
sprzedaż $8,950. EVerglade 4-1322.
PRZEZ właściciela, dobra, docho­
dowa posiadłość, parafia Św. Ro­
mana, 3 piętr. murów., grosernia i 
skład mięsa, z 5 pokoj. mieszka­
niem w tyle na 1-szym, 2, 6-ki i 
2, 5-ki na górze, miejsce na maga­
zyn w bezmencie, piecem ogrzew., 
cena na szybką sprzedaż $29,800. 
2701 W. 23rd Place. CLiffside 4- 
7206.
NOWY, 5% pokojowy, murowany 
dom. 3637 W. 58th St. Cena $19,000 
—prawdziwe piękno. Roman Re­
alty, 3939 W. 59th St LUdlow 
5-0500.---------------------------------- --------- 
3 PO 6 i 1 po 3 murowany, żółta 
cegła, wanny, $16,800.
9 PO 4 murowany, narożnikowy, 
wanny,” piecami ogrzewany. $320 
dochodu miesięcznie. $25,500. — 
EVerglade 4-5852.
DOM 2 piętrowy, ’murowany, u 
góry 5 pokoi, na dole 4, parcela 
narożnikowa, 3105 S. 54th Ave., 
Cicero, 111. Do obejrzenia w nie­
dzielę od godziny 11 do 4.
DOCHODOWA posiadłość na 
sprzedaż, 2 domy, 1x5, 1x3, 1x3, 
sąsiedztwo 52 i Fairfield. Za umó­
wieniem się tylko, telefon Ports­
mouth 7-6871.
2-4ki, MUROWANY dom, sąsiedz­
two Archer i Spaulding, kryta we­
randa, gorącą wodą ogrzewane 
Isze piętro, garaż na 2 auta. Tele­
fonować LAfayette 3-3827 między 
9-11 przed południem po umówie­
nie się, bez agentów.
MUROWANY, czysty widny 4x4, 
duże śliczne pokoje, łazienki, bez­
ment, blisko parku, szkół, trans- 
portacji, tylko $17,950. EVerglade 
4-1323.

★ DOMY POZA CHICAGO
GARY, dochodowa posiadłość, 
przez właściciela, 3 mieszkaniowy, 
murowany, 2-3ki, 1-4 pokojowe 
plus wykończony pokój w bezmen­
cie, $170 dochodu miesięcznie, bli­
sko polskiego kościoła i szkoły, 
telefonować GAry 3-3204 po umó­
wienie się, 1313 Delaware St.

MT. GREENWOOD
8’i pokojowy dom, 7-letni, pełny bez­
ment. naturalny kominek, kuchnia z 
szafkami, 4 sypialnie, den, 2 łazienki, 
kolorowe urządzenia, Isze piętro z dy­
wanami, blisko szkół. Cena umiarko­
wana na szybką sprzedaż przez właści­
ciela, natychmiast do objęcia. CEdar- 
crest 3-2307.

HARVEY, przez właściciela, 2 let­
ni z 3 sypialniami typu ranch dom, 
olejem ogrzew., kuchnia z szafka­
mi, tafelkowa łazienka, dywany w 
bawialni, okna zimowe, garaż na 2 
auta, suszarka do bielizny, blisko 
szkół, sklepów, komunikacji, u- 
miarkowanie. TeL Harvey 6656J.
ROZWIJAJĄCY się interes z dro­
biem i 2 mieszkaniowy drewniany 
budynek, z dobrym dochodem, mu­
si sprzedać wszystko z powodu 
choroby, pełna cena $12,500. Wła­
ściciel TUxedo 9-3215.
ARGO, PRZEZ WŁAŚCICIELA
7242 W. 63rd Place. 2 o konkretowym 
bloku domy na 1 parceli, 6 pokoi z peł­
nym bezmentem. tylny dom 5 pokoi, 
dobra dochodowa lub czynszowa po­
siadłość rodzinna, naprzeciw nowej 
szkoły wyższej, bloku do miejskiego 
autobusu, pełna cena $12.000. REliance 
5-9597.

SOUTH West corner Chicago Ave. 
and Spaulding Ave. Two large 
stores and 4 large 6 room flats— 
immediate posession. Can also be 
used for manufacturing. Owner on 
2nd floor. May exchange—what 
have you. Tel. VAn Buren 6-7000.
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Prezes Karol Rozmarek Domaga Się 
Odrzucenia Układów Jałtańskich
Podobne Oświadczenia Złożyli Prezes Dr. Ko­

zakiewicz i Prezeska Adela Łagodzińska
Z okazji ogłoszenia w dniu 

wczorajszym pełnych teks­
tów dokumentów z konferen­
cji Jałtańskiej, prasa ame­
rykańska w Chicago zamieś­
ciła oświadczenie prezesa 
Kongresu Polonii Amerykań­
skiej i prezesa Związku Na­
rodowego Polskiego, p. Ka­
rola Rozmarka.

W oświadczeniu swoim 
prezes Rozmarek podkreślił, 
że umowa Jałtońska była 
zwycięstwem politycznym 
Sowietów, które im umożli­
wiło późniejsze zdobycze i 
agresje, oraz zajęcie dziś po­
zycji z której zagrażają ca­
łemu światu. Błędy dyploma­
tów w Jałcie są powodem 
tego, że dziś wolne jeszcze 
narody muszą walczyć na 
śmierć i życie z niebezpie-

SŁUCHA JCIE

PROGRAMU 
RADIOWEGO

KAZIMIERZA 
IWANICKIEGO

CODZIENNIE 
od poniedziałku do piątku 

od codz. 5-tej do 5:30 popoł.
W SOBOTĘ 
od 1-ej do 2-ei 
ZE STACJI 

W. O. P. A.
1490 kc. FM-102. 3 MC

czeństwem komunistycznym.
Prezes Rozmarek powie­

dział dalej w swoim oświad­
czeniu, że dzisiejsza trage­
dia Polski, jest również tra­
gedią Chin i całego szeregu 
innych narodów w Europie i 
Azji, któreby nie dostały się 
w niewolę komunistyczną, 
gdyby nie hańbiące układy 
jałtańskie.

Wreszcie prezes Rozmarek 
stwierdził, że umowy jał­
tańskie nigdy nie uzyskały 
aprobaty Kongresu i narodu 
amerykańskiego i powinne 
być jak najprędzej odrzucone 
jako nie obowiązujące Stany 
Zjednoczone.

Prezes Zjednoczenia Pol­
skiego Rzymsko Katolickiego 
dr. Kazimierz Kozakiewicz w 
swoim oświadczeniu dla pra­
sy podkreślił cynizm z jakim 
Churchill odniósł się w Jał­
cie do interesów polskich. 
Zwrócił on uwagę na zasługi 
i ofiarność Polaków walczą­
cych u boku żołnierza angiel­
skiego, a w szczególności na 
zasługi polskiego lotnictwa 
w czasie bitwy i Wielką Bry­
tanię.

Prezeska Związku Polek p. 
Adela Łagodzińska wyraziła 
zadowolenie, że wreszcie 
szczegóły dotyczące umów 
jałtańskich zostały opubliko­
wane. Stwierdziła ona, ie 
gdyby te dokumenty były 
opublikowane wcześniej uda­
łoby się może uniknąć wojny 
Kreańskiej i obecnej sytuacji 
w cieśninie Formozy.

NA OBECNY 
SEZON ŚWIĄTECZNY

ZARZUTKI Z ZYPREM
$27-95 do $59.50

Ubrania Dla Młodzieży
Od $28-90 lwyżeJ

UBRANIA
ioo% 50 . .
Czystej Wełny ** ** > wyżej

Wielki Wybór Slacks
Marki Dacron i Wćłniane

oaS6-9SD.S19.75
Robimy Ubrania Męskie
i Damskie Kostiumy U U
Na Zamówienie od.................. 1 wyżej
Z najlepszych materiałów importowanych, 
szkockich i angielskich.

SLOWIK’S CLOTHING
4328 ARCHER AVENUE

Jesteśmy w Byznesie 
Od Roku 1905

POŻYCZKI
NA PIERWSZE MORGECZE 

NA DOGODNE SPŁATY 
Po Informacje Wołajcie Zawsze:

MUTUAL Federal SAVINGS
AND LOAN ASSOCIATION

2202 W. CERMAK ROAD TEL. Virginia 7-7747
Wasze Oszczędności Zabezpieczone Przez Rząd Federalny 

Do Sumy $10,000.00

PEKAO PACZKI do POLSKI
Nie czekajcie dłużej, wyślijcie zaraz Paczkę Wielkanocną s jaj­
kiem do krewnych w Polsce, przez upoważnionego Dealera Firmy 
PEKAO. na południowo zachodniej stronie miasta, pod Nowym 
Adresem.

A. TARASIEWICZ, dealer
5047 So. Ashland Ave. Chicago 9, Illinois

A S A CIE1A/I^7 wysyła rozmaite paczki żywno- I An ASIC WILL, ściowe, PEKAO, Materiały Włó­
kiennicze na ubrania, palta dla mężczyzn i kobiet, białe płótna, 
popeliny. inlet czerwony na wsypy. Mydło, Cukier, Mąkę, Rowery 
męskie i damskie. Zegarki, Maszyny do Szycia, Maszyny Rolni­
cze. Węgieł. Cement—Cegła, Radia, Prosięta, Krowy. 
Pamiętajcie że TARASIEWICZ Pekao Dealer, przeprowadził się 
do własnego Nowego Biura i prowadzi interes pod nowym 
adresem:

A. TARASIEWICZ, upoważniony PEKAO 
Dealer, 5047 South Ashland Avenue, Chicago 9, Illinois, telefon: 
CLiffside 4-3545—3546.
Piszcie po bezpłatne katalogi, wytnijcie to ogłoszenie dla pamięci.

PACZKI PEKAO DO POLSKI 
Żywność, Materiały, Węgiel, Cement, Płótna, Rowery, 

Cegła, Radia, Obuwie Męskie, Zegarki, 
Maszyny do Szycia, itd.

WYSYŁAMY LEKARSTWA DO POLSKI 
SZYBKO I SPRAWNIE 

Asekuracja od Ognia, Wiatru i Wypadku 
Na Domy, Meble i Automobile 
Sprzedaż Biletów Okrętowych 

przez biuro

STAUDACHER & RATKĘ 
1650 WEST 48th STREET 

Upoważniony Pekao Dealer na Town of Lake 
Telefon: YArds 7-2324

F. Ratke-Wróblewska K. Staudacher

Dziecko Zginęło 
w Pożarze

W Lincoln, 111., powstał 
ogień w mieszkaniu rodziny 
Washigton i w pożarze tym, 
który zniszczył cały dom, zgi- 
nąła Breda, lat 3. Jej matka 
Louise, licząca lat 23, doznała 
popaleń ’na twarzy i rękach 
i również popaleń doznały jej 
córeczki Georgetta, licząca 5 
lat, oraz Debra, licząca 16 mie­
sięcy, tak że musiano je za­
brać na leczenie do szpitala 
św. Klary.

Zaczadzili Się
Na Śmierć Podczas 
Pożaru Domu

JEDNEJ STACJI

Marie Peltz, zam. pnr. 4551 
W. 128 ul., w osiedlu Alsip, 
pozostawiła przy telewizji 
synków Jerry, lat 5 i Roland, 
lat 4 i sama udała się w odwie­
dziny sąsiadów. Gdy wracała 
do domu, zauważyła, że z do­
mu wydostaje się dym i we­
zwała miejscową straż pożar­
ną. Straż pożarna w domu 
wypełnionym dymem znalazła 
obu chłopców nieprzytomnych 
i natychmiast przewieziono 
ich do szpitala św. Francisz­
ka, w Blue Island gdzie stwier­
dzono już tylko ich śmierć.

Codziennie od 6:30 do 7:30 
rano, w sobotę od 11:00 do 
11:30 przed południem; 
w niedzielę od 1-ej do 2-ej 
po południu.
Kierownikiem Programu 

jest M. Przemyski.

USŁUGA WYPEŁNIANIA

INCOME TAX
SZYBKO I SUMIENNIE 

A NIE BĘDZIECIE 
ZAWIEDZENI

Ashland Real Estate
1840 S. ASHLAND AVE.
Tel: HAymarket 1-7141

W.O.P.A
1490 Kil.

“Wesoła 
Chicagoska Fala” 

NADAJE CIEKAWE 
PROGRAMY RADIOWE 

PRZEZ CAŁY TYDZIEŃ!

STANLEY WÓJCIK 
przedstawiciel firmy 

Courtesy Motor Sales
ZAPRASZA WAS DO 

OBEJRZENIA
1955 HUDSONS

We Wszystkich Stylach i Kolorach

NOWE HUDSON 1955 
HORNET V-8’s, HORNET 6 

I RAMBLERS
Możecie nabyć nowy

2 Drzwiowy Rambler 
w cenie począwszy $1,597
Zobaczcie się z Stanley Wojcik w 
sprawie najlepszego kupna w Chi­
cago tego piątku, soboty i niedzieli

COURTESY
MOTOR SALES 

3579 West Grand Avenue 
HUmboldt 9-4300

NA ŚWIĘTA
Zaopatrzcie się 

w Elegancką Odzież 
w Polskim Składzie 

PROSPECT

Najnowsze 
Wiosenne 
Materiały

Rozmówicie 
Się u Nas 
Po Polsku

Ceny 
przystępne.

$
iiI

UBRANIA MĘSKIE
Z 2ma parami spodni i kami­
zelką. Wszystkie rozmiary.

PALTA ZIMOWE
Z PODSZEWKA 

ZAPINANE NA ZIPPER
Najnowsze Fasony

S’s}
PROSPECT W 

CLOTHES V 
^11521154 MILWAUKEE AVI.

Franciszek Piech i Syn 
właściciele

BEZ WZGLĘDU NA POGODĘ 
UGOŚCIMY WAS

WIĘC PRZYJDŹCIE I WEŹCIE 
DO DOMU

WIELKĄ CZĘŚĆ OSZCZĘDNOŚCI

SPRZEDAŻ
W SOBOTĘ TYLKO
Godziny od 9:30 rano do 6 wiecz.

N, ANDELSONDAMSKIE SUKIENKI Na Ogólne Zadanie
Wielkanoc Przedłużamy Nasza

Największa Sprzedaż Wszystkich Czasów

28 Rocznicowa Sprzedaż
Z Deseniem Koronki lub Haftu PłócienneDamskie Pralne

SUKIENKI SUKIENKI

Słynnego Wyrobu

BLUZKI

Dziewczęce Wielkanocne

Cinderella Jedwabne Babuśki

sztuka
Specjalnie po

i Wyżej

PończochyPara

Specjalnie po

Kupujcie 
Wcześnie

Nowe Wiosenne jedwabne 
chustki na głowę w wyborze 
kolorów i deseni. Duże i pralne. 
$1.39 wartości.

Spodoba się wam śliczny wybór 
fasonów, kolorów i ozdób w wiel­
kościach dla małych i większych 
panienek. Dobrze wy-m qq 
kończone zupełnie jakjp T . JU 
kapelusze dla pań. — B 
W cenach od "

Przyjdźcie 
Wcześniej! 

Skorzystajcie 
z Taniości!

Nylonowe
HALKI

Dziewczęce
Can-Can” Halki

Bonnets, Także 
Szykowne Kapelusiki

SUKIENKI
Do Procesji

Laura Mae “Life!

Niech wasza córeczka wy­
gląda prześlicznie w tym 
najpiękniejszym dniu w 
jej życiu t W ślicznych fa­
sonach sukienki z pralnej, 
lekkiej nylonowej organ­
dy, ozdobione cienką ny­
lonową koronką lub nylo­
nową siatką. Także całe 
z koronki. Wielk. 7 do 12. 
Kilka 14. Ceny już od

Z Nylon knit hip-line. Z trwa­
łym nylonowym falującym 
Florence dołem. —-
Tylko białe. Wiel~ę QQ 
kości 2 do 14. —W I
Specjalnie po ■

Dobrze znanego wyrobu. Nowe 
wiosenne kolory. Z ciemnym 
szwem. Pierwszorzędne. Wiel­
kości 9-10 %. Zwykle po $1.15.

Dobrze wykoń­
czone damskie 
lepsze halki z 8 
klinów, z koron­
kową górą, tak­
że z falbankami 
na dole. Różowe 
lub białe. Wiel­
kości 32 do 44.

Oszczędzające Pieniądze Damskie

Bawełniane Sukienki

Popularny zapinany z przodu fason, stosowny na 
wszelkie okazje z Burlington pralnego Caracas 
z białym wzorem koronek i haftów. Wielkości 
12-20. Różowe, beige, aqua, lime lub lilac.

Misses i pół wiel­
kości. Z nowymi 
ozdobami. Pral­
ne. W popular­
nym stylu.

Fason, który jest połączeniem no­
wej i dawniejszej mody, gustowne 
sukienki w koszulkowym stylu z 
drobnymi AMERICANA antiques! 
Z chłopięcym kołnierzykiem, man­
kietami, szpilką do krawata, z przo­
dem z zakładkami, i szeroką spód­
niczką. świetne w pra- 6J fl O 
niu. Wielkości 4 do V <.»JO 
6X, 7 do 14. V

Sprzedaż 
Damskich Half-Slips

O lnianym wykończeniu 
rajonowe sukienki w pa­
stelowych kolorach. Przy­
jemne w dotyku! Wyglą­
dają jak z Importowane­
go płótna! Dobrze się pio- 
rą. Nie mnące się. W wiel­
kościach Misses i pół 
wielkościach.

Słynnej Na Całym Święcie 
Marki

Jeżeli pragniecie mieć pończo­
chy by dobrze pasowały, a tak­
że by mieć bardziej pochlebia­
jące kolory, przyjdźcie i ogląd­
nijcie te cudowne “Cannon” 
pończochy jeszcze dzisiaj. Kup­
cie je. Wypróbujcie je. Przyj­
dziecie nabyć ich więcej. 51-15. 
Wielkości 9 do 11.

Shirtwaist Sukienki
Z drobnym antique wzorem, ulu­
bione przez młodzież. Nowe na 
wiosnę pralne dobrze q q
wykończone, w wiel- "J M X 
kościach 3 do 6X. -V J-W 
Specjalne po w

Damskie 51-15
Nylon Pończochy

Cienkie “Berkshire”
Nylon Pończochy

Damskie “Cannon'

51-15 lub $1.30 gauge z nylace 
górą. Z nylace palcami, z pasó- 
waną piętą, “Berkshire” wy­
łączne. W nowych wiosennych 
kolorach.

Damskie
HALKI Z KREPY
Halki te nie wymagają praso­
wania. Ozdobione nylonowym 
eyelet haftem u góry i na dole. 
Z dobrze pasuj ącąę dg FQ 
górą. Wielkości 34 w 8 . J w 
do 44.

Damskie 
Ręczne Torebki

W dużym wyborze fasonów i 
kształtów. Granato-<£ QO 
we lub czarne, tak-W J ■ vQ 
że z ozdobami. Do- ■*’’ 
brze wykonane. plus podatek

Z bawełnianego Plisse materia­
łu nie wymagającego prasowa­
nia. Z rayon elastycznym pa­
skiem i szeroką nylonową haf­
towaną falbanką u-, - _ —
dołu. Czysto białe, Oj .t’U 
Wielkości 32 do 40.

Duży Nowy Wybór Dziewczęcych

WIOSENNYCH PŁASZCZYKÓW
Na początek sezonu po niskich cenach. Nowe wiosenne pła­
szczyki w popularnych pół długościach i % długościach,jg gfl ' i 
z dobrego 100% wełnianego puszystego materiału lub Curly
Poodle wełnianego materiału, jedno lub dwurzędowe, zapi- J 
nane na duże guziki z przodu, w wolnym styly lub z fału- | ■ 
jącym tyłem. Wielkości 7 do 14. W cenach już od

Zawsze popularne Laura Ł 
Mae “Life” klasyczne bluzki
... o nowym wyglądzie z 
ginghamu w barwne kraty. Z odwracalnym koł­
nierzykiem, z obszernie skrojonymi plecami. Z san- 
foryzowanego bawełnianego materiału z nowej wy­
łącznej przędzy. W różnobarwne kraty. Wielkości 
30 do 38.

W przepięknych nylo- 
wanych kreacjach w 
novelty i wytłaczanych 
wzorach, z szerokimi 
spódniczkami. Wielk. 
7 do 8. Już od

Zupełnie Nowe Dziewczęce do Pierwszej Komunii Św.

SUKIENKI


